
Proletariusze  
w s z y s t k i c h ‘k r a j  ó w  

ł ą c z c i e  s i ę !

NR  7 (1433) ROK V I

Tryb una Lud u Organ KC
Polskiej Zjednoczone} 

P a rtii Robotniczej

W A R S Z A W A  —  C Z W A R T E K  8 S T Y C Z N IA  1953 R. W Y D A N IE  H C ENA 20 g t

Uchwała Rządu — bodźcem do podniesienia 
produkcji przemysłowej i rolniczej, do wzrostu

Chińska delegacja rządową w Warszawie

ała t 'ï

wydajnosci pracy h  Biblioteko ' 
l i  Główna

W w ie lu  zakładach pracy całego k ra ju  rozpoczęło się już 
wypłacanie wolnego od podatku w yrów nan ia  przewidzianego 
przez uchwałę Rządu z 3 brn. Liczne zakłady w yw ies iły  nowe 
tabele podwyższonych płac, aby pracownicy mogli dokładnie 
obliczyć swoje zarobki. Uchwała Rady M in is trów  z dnia 
3 stycznia b r. —  podwyżk:. płac, w yp ła ta  jednorazowego do­
datku wyrównawczego, nowe jedno lite  ceny w  sklepach, cios 
zadany spekulantom i kułakom , wprowadzenie wolnego 
handlu  na rynkach i targowiskach — wszystko to jest przed­
m iotem  żywego zainteresowania całego społeczeństwa. 
Ludzie pracy — robotn icy, chłopi i in te ligencja  pracująca 
w ykazu ją  w  swych wypowiedziach coraz głębsze zrozum ie­
nie doniosłego znaczenia uchw ały Rządu dlą systematycznej 
popraw y by tu  mas pracujących, drogą podniesienia w yd a j­
ności pracy, k tó ra  teraz jest podstawowym w arunkiem  da l­
szego podniesienia p rodukc ji k ra jow e j.

Katowice
Sklepy M HD, spółdzielcze i 

GS-ów woj. katow ickiego są do­
statecznie zaopatrzone w  a rtyku ­
ły  pierwszej potrzeby. W  ciągu 
dzisiejszego dnia dostarczano do 
sklepów większe ilości mięsa, 
m ydła i wyrobów  mącznych z 
magazynów, które zaopatrzone 
są w  te a rty k u ły  pod dostatkiem.

W  zakładach pracy robotnicy, 
k tó rzy  ze zrozumieniem przy ję­
l i  uchwałę Rządu, odpowiadają 
na nią zwiększoną wydajnością 
pracy. W  kop. „Polska“  na 
pierwszej zmianie 5 bm. w yko­
nano plan wydobycia w  122 pro­
cent, w  kop. „M akoszowy“  5 
bm. wydobyto na pierwszej 
zm ianie 370 ton więcej n iż w  
sobotę, w  kop. „B ielszowice“  ab­
sencja zmniejszyła się o 2,4 pro­
cent, w  kop. „Prezydent“  wydo­
bycie węgla zwiększyło się w 
dn iu  5 o 1.100 ton. Stalownia 
hu ty  „P okó j“  wykonała plan 
dobowy w  poniedziałek w  105 
procent. W kopalniach Rudy 
Śląskiej wydajność ' podniosła 
się od 4 — 10 procent.

Na wszystkich większych za­
kładach pracy województwa ka­
tow ickiego odbyły się przy do­
bre j frekw enc ji i  dużym zainte­
resowaniu zmianowe zebrania 
załogowe.

Na zebraniu w  kopa ln i „Z a ­
w adzki“  maszynista tow. Gór­
ka wskazał na dysproporcję ja ­
ka istn ia ła  poprzednio między 
ceną zboża, a ceną węgla. Po­
lów  n<<i to z okresem przedwo­
jennym , k iedy cena jednej to­
ny węgla równała się cenie 
dwóch m etrów zboża, a przed 
uchwałą Rządu m etr zboża rów ­
nał się w cenie 2 tonom węgla.
N ic dziwnego że przy tak im  sto­
sunku cen we wsi, w  k tóre j

padku kułacy i paskarze m ie li- I mógł kupować potrzebne tow a­
ry  możność dalszego wzbogacę-.j ry, bez trudności, ja k ie  stwarza-

mieszka, kułacy m ogli w ykupy­
wać z m iejscowej spółdzielni po 
50 bochenków chleba dziennie 
przez co u tru d n ia li kupo­
wanie chleba robotnikom . U - 
chwała Rządu z likw id u je  tę ku ­
łacką dywersję.

W kopaln i „Zaw adzki“  zor­
ganizowano 9 punktów  na k tó ­
rych wyjaśnia się robotnikom  
na przykładach regulację cen i 
podwyżkę płac. Np. jeden z 
górników, Zenon Napora, przy 
wykonaniu 100 proc. norm y i 
przepracowaniu 25 dniówek za­
rob ił poprzednio 1.311,45 zł obe­
cnie przy tej samej ilości dn ió­
wek i tym  samym procencie 
wykonania norm y zarobi 
1.685,58 zł.

Poważnie na podniesienie za­
robków  w p łyn ie  wzrost w yd a j­
ności pracy. Ten sam górnik 
przy przepracowaniu 25 dn ió­
wek a wykonaniu 110 proc. 
norm y zarobił poprzednio 
1.463,95 zł obecnie przy te j 'sa­
mej ilości dniówek i  tym  sa­
mym procencie wykonania nor­
my zarobi 1.881,58 zł. Natom iast 
przy przekroczeniu norm y w

nia się i pozbawienia produk­
tów ludności pracującej. Dla po­
parcia uchwały rządu tow. Po­
pek zobowiązał się jeszcze in ­
tensywniej pracować niż dotąd. 
Zobowiązania podjęły także 4 
brygady młodzieżowe: brygada 
młodzieżowa wydziału e lek try ­
cznego zobowiązała się wyre­
montować dodatkowo 4 elektro­
wozy, co da w sumie około 30, 
roboczodniówek. Pozostałe b ry ­
gady zobowiązały się zwiększyć 
swą wydajność pracy od 5 — 20 
procent.

Spółdzielnia Pracy im. Róży 
Luksemburg w Zawierciu ,na ze­
braniu omawiającym uchwalę 
Rządu zobowiązała się dla po­
parcia tej uchwały zwiększyć 
swą wydajność o 10 procent.

(PAP)

Sz<**ei*in
Już przed południem  dnia 5 

bm. we wszystkich działach, w 
na jliczn ie j uczęszczanych m ie j­
scach oraz w  św ietlicy i  loka­
lach rady zakładowej stoczni 
szczecińskiej wywieszono tabe­
le przedstawiające dokładne 
dane o podwyżkach plac, Przed 
tabelam i robotnicy i pracow ni-

ła spekulacja“ .
*

W halach fabrycznych Szcze­
cińskich Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego już w godzinach 
rannych 5 bm. wywieszono ta­
bele nowych podwyższonych 
płac. Przed tab licam i zbierały 
się licznie robotnice, kom entu­
jąc żywo zmiany, jak ie  zaszły w 
ich uposażeniach. Szczególne 
uznanie budzi podwyżka zasił­
ków rodzinnych. Ob. K un ikow - 
ska powiedziała: „W ładza ludo­
wa — jak zawsze troszczy się o 
matkę i dziecko. Wszystkie 
dzieci chodzą do szkół, co roku 
jest więcej żłobków i przedszko­
li dla. naszych dzieci. M ają one 
opiekę lekarską, kolonie letnie, 
wczasy. A  teraz Rząd podwyż­
szył dodatek rodzinny i przy­
znał dodatek na mleko. Jeśli 
tak wszystko to razem policzyć, 
to okaże się, że Rząd loży na 
nasze dzieci ogromne sumy“ .

(PAP)
B) (IfiOh/C*

Z in ic ja ty w y  aktyw is tów  zw. 
zawodowych zorganizowano na 
terenie jednego z najw iększych 
zakładów produkcyjnych Po­
morza PZW ANN w T orun iu  

cy um ysłow i dyskutow ali o u- j punkt in fo rm acy jny, w  k tó rym
zyskanych podwyżkach, a w ie­
lu  z nich notowało na kartkach 
wysokość swych obecnych sta­
wek godzinowych lub wynagro­
dzenia miesięcznego.

M ajste r z m alarn i Andrzej 
Cegielski, porównując uprzed­
nią stawkę godzinową z nową, 
m ów ił: „M am  V I grupę i przed­
tem zarabiałem po 2,57 zł na 
godzinę. Teraz dostanę po 3,26 
zł. Zwyżka ta przy tak ie j sa­
mej wydajności pracy ja k  do-

132 proc. i  przy przepracowa 
niu  także 25 dniówek 
non Napora zarobi 
2.714,08 zł, podczas gdy poprze­
dnio zarobiłby za tę samą pracę 
2.111,45 zł. (It)

W sklepach Myśliborza gospo­
dynie domowe, czyniąc zakupy, 
wyrażały zadowolenie, że 
py są dobrze zaopatrzone i 
można teraz kupować bez k ło­
potu.

W Zakładach Mechanicznych 
im. S talina tow. Popek, przo­
dow nik pracy, k tóry wykonał 
już zadania planu 6-letniego 
s w ierdz ił, że rząd słusznie po­
stąpił, .że podwyższył ceny a rty ­
kułów, gdyż w  przeciwnym  w y-

_ I tąd przyniesie m i miesięcznie

towarzysze związkowcy oraz a- 
gita torzy F rontu Narodowego 
w yjaśnia ją  robotnikom  cele i  
wagę uchwały Rady M in is trów  
z dn. 3 bm.

W pierwszym  dn iu istnienia 
punktu do wczesnych godzin 
popołudniowych punkt odwie­
dziło około 100 osób, k tórym  
tow. tow. Szafrański i Rybkow- 
ski udzie lali odpowiedzi na l i ­
czne pytania i w y jaśn ia li po­
szczególne ustępy uchwały.

W halach produkcyjnych

Brygadzista z Zakładów T -8 ; społecznionych, 
w Bydgoszczy, A lb e rt B y lińsk i | czasu stać w 
tak m. in. m ów i: Ja jako agi­
ta to r F rontu Narodowego na 
każdym k ro ku  i  przy każdej 
sposobności wyjaśniam  towa­
rzyszom pracy i sąsiadom is to t­
ną treść uchwały. O tym , że 
koledzy z m ojej brygady przy­
ję li uchwałę Rady M in is trów  
z głębokim  zrozumieniem może 
świadczyć fakt, że wszyscy po­
s tanow ili podnieść swą przecięt­
ną wydajność pracy o 10 proc, 
t j.  zamiast 170 wykonywać 180 
proc. norm y.

M aria  Kopeć jest studentką 
U M K  w  Torun iu . „Rząd zawsze 
pamięta o studentach — m ów i 
— podwyższając płace, podwyż­
szył nam również stypendium 
i przyznał stołówkom akademic­
k im  odpowiednio zróżnicowane 
miesięczne dotacje pieniężne.
My, studenci, doceniamy w  peł­
n i trosk liw ą  opiekę naszego 
Rządu i dlatego z entuzjazmem 
w ypełn iam y nasz obowiązek — 
walczym y o najlepsze opanowa­
nie wiedzy, by móc w  przyszło­
ści pracować dla rozwoju na­
szego socjalistycznego budow­
n ic tw a“ . (k)

K r a k ó w
Józef U rbanik, ślusarz z Za­

kładów Budowy Maszyn i apa­
ra tu ry  im. Szadkowskiego, mó­
w i:

Gdy człowiek wie, że za za­
robione pieniądze będzie mógł 
nabywać wszelkie towary, bez 
pośrednictwa różnych tam kom­
binatorów, lepie j będzie praco­
wał. A  wzrost wydajności pra­
cy wiadomo czemu się równa.
To wzrost zarobków, a zarazem 
wzmocnienie naszej ukochanej 
ojczyzny, wzrost dobrobytu mas 
pracujących, obrona pokoju.

---------  , . , . . „  . -- ,- Józef Piątek, zastępca kie-
g ó rn ikZ e - ok- dwustu złotych. Mam poza | PZW ANN rozwieszone są plan- rcw n ika odlewni Zakładów Bu- 
i  obecnie ty™ 3 dzieci 1 suma zasiłków ; sze i wykresy, k tóre wykazaią dowy Maszyn i Aparatury im. 

I rw łm «= ła =ie « «S w  I zarohk. r n h o t n . w  PZW ANN j Sadkow skiego, stwierdza:
"  "  "  Rozmawiałem na temat uchwa-

podniosła m i się. o 65 zł. Nie I zarobki robotników  
liczę tu  specjalnych dodatków. ; przed powzięciem uchwały i o- 
które  także wzrosną odpowied- j becnie według nowych stawek, 
nio do podwyżki podstawowego ¡Do akc ji w yjaśnia jącej w łączył 
zarobku. Jak sobie wyliczyłem , j się również m iejscowy radio-

skle- ! m ° j przeciętny zarobek większy węzeł.

Z pobytu delegacji TPPR 
w Związku Radzieckim

(f) W związku z niedawnym 
powrotem dó k ra ju  deiegacj, 
aktyw istów  Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko - Radzieckiej, k tó ­
ra na zaproszenie Wszech- 
związkowego Towarzystwa Łą ­
czności K u ltu ra ln e j z Zagrańi- 
cą (WOKS) ponad 3 tygodnie 
przebywała w Związku Ra­
dzieckim, k ie row n ik  delegacji, 
wiceprzewodniczący Prezydium 
Zarządu Głównego TPPR — 
Stefan Matuszewski udzie lił 
przedstaw icielow i PAP wypo­
wiedzi, w k tó re j s tw ie rdz ił m.

ludzi naszego kra ju , o naszą 
pokojową pracę, o sukcesy w 
budownictw ie socjalizmu.

Pragnę złożyć wszystkim  to­
warzyszom, przyjacio łom  na­
szym ze Związku Radzieckie­
go
— w yrazy wdzięczności i gorą­
ce podziękowania za ogromną 
gościnność i  w ie lką  serdecz­
ność.

Pragnę również wyrazić za­
pewnienie, że my, uczestnicy 
wycieczki do ZSRR, jeszcze b a r­
dziej pogłębiać będziemy w 
społeczeństwie polskim  prawdę 
o k ra ju  W ielkiego Październi­
ka, k ra ju  w ielkiego budownic­
twa, k ra ju  budującego pokój“ .

(PAP)

będzie o b lisko 300 zł. Próbo- 
j walem też zrobić m niej więcej 
! dokładny budżet miesięczny 
według nowych cen i s tw ie rdz i­
łem, że ja k  to się mówi, „w y j­
dę na swoje“ , a przecież mam 
możność zarobić jeszcze więcej

ły rządowej z kolegami, byli 
tego samego zdania co ja. U- 
chwała b ije  w kułaka i  speku­
lanta. Słusznie nasz rząd uczy-

Punkt in fo rm acy jny powstał n ¡^ podwyższając w na jw ięk-

i za zarobione pieniądze będę I 3 stycznia br.

także w fabryce celulozy 
Włocławku.

Ludzie pracy wo.i. bydgoskie­
go wskazują na doniosłość u- 
chwały Rady M in is trów  z dnia

któ-S7ym stopniu płace tych. 
rzy zarabiają najmniej.

Franciszka Płonka, pracow­
nica kopalni Brzeszcze, m ów i:

Ja nie mam 
ogonkach. Czę­

sto na skutek wykupywania 
chleba przez kułaków i speku­
lantów, musiałam kupować 
chleb na bazarze od różhego 
rodzaju kom binatorów, płacąc 
pc 6 z! za kilogram. Teraz 
sztuczny popyt na chleb będzie 
z likw idow any i my ludzie pra­
cy będziemy mogli _normalnie 
się zaopatrywać.

Nie w  smak idzie reforma 
spekulantom i wszelkiego ro­
dzaju kombinatorom. A oto 
przykład. Spółka 5 p ryw at­
nych piekarzy o — nie bórdzo 
pasującej do tego przedsiębior­
stwa i jego w łaścicieli — na­
zwie „Zespól Robotniczy“  przy 
ul. Koletek 19 w  K rakow ie zao-- 
pa tru je w pieczywo trzy  skle­
py: sklep MHD przy ul. Stra- 
dom 17, sklep PSS przy ul. 
K rakow skie j 18, oraz własną f i ­
lię przy ul. K rasow skie j 20. Ja­
kież było zdziwienie stałych 
k lien tów  tych sklepów, kiedy 
w dniu 5 bm. s tw ie rdz ili, że 
zabrakło pieczywa.

— „Zespół Robotniczy“  nie 
dostarczy! nam codziennej par­
t i i  — in fo rm ow a li ekspedienci. 
Na in terw encję aktyw istów  
F rontu  Narodowego zbadano 
sprawę i co się okazało? Pracow­
nicy p iekarni przyszli ja k  zwy- 
kie rano do pracy. Mąka była, 
wszystko było — ty lko  nie roz­
poczęto wypieku.

W ypiek bułek rozpoczęto 
później niż zwykle, zamiast 
dostarczyć je jednak do skle - 
pów... czekano. Na co? P raw­
dopodobnie na to, by przed 
sklepami, które „Zespół“ zao­
patru je zaczęły się tworzyć ko­
le jk i oraz, by różnego rodzaju 
panikarze i  plotkarze mogli 
siać zamieszanie.

W łaścicieli „Zespołu“  . zmu - 
szono, by rozpoczęli wypiek 
chleba i rozprowadzili nagro­
madzony zapas bułek.

Inny przykład. P rywatna pie­
karn ia  należąca do Józefa 
Kiełbasa wyp iekła  w dniu 5 
bm. ty lko  chleb nałęczowski.

— Żytniego chleba nie opła­
ca mi się wypiekać — oświad­
czył w łaściciel piekarni.

Do Warszawy przybyła chińska delegacja rządowa dla  
opracowania planu rea lizacji Umowy o Współpracy K u ltu ra l­
nej polsko _ chińskie j na rok 1953. Na zdjęciu: na pierwszym  
planie od lewej M in is te r K u ltu ry  C h ińskie j Republiki Ludo­
w e j Szen Jen-ping i  M in is ter K u ltu ry  i Sztuki W łodzim ierz 

Sokorski na dworcu w  Warszawie Fo to  c a f

O rytmiczne wykonywanie planów 
prod u key j 11 > eh

go.(f) Załoga Sianowskich Zakła-1 lepiej wykorzystać każdą 
dów Przemysłu Zapałczanego, j dzinę spędzoną na morzu: 
które dostarczają na rynek zna-1 m . in. ku te r „GDY-47“  z szy- 
czną część ogólnokra jowej pro-1 prem M aksym ilianem  Sójką w y- 
d u kc ji zapałek, energicznie j ładował w porcie po jednodnio- 
przystąpiła do w a lk i o elan w i wym  pobycie na morzu tysiąc 
czwartym  roku 6-la tk i. i kg ryby, a rybacy z k u tra

_ i „LEB-40 ‘ w yładow a li 840 kg
u d  pierwszego dnia pracy w ryby. 

nowym  roku, p lany dzienne do- !
prowadzone zostały do poszczę- j Szczególnie am bitn ie walczy 

| gólnych stanowisk robotniczych j o wykonanie zadań na rok  
¡za pomocą tab lic  i wykresów. ¡1953 załoga ku tra  „GDY-16“  z 

Wysoko przekraczają sw o je ; 3zyprem Eliaszem Jankow skim  
¡bazy m. in. zespoły ładowaczek: na czele.

Również i ta próba dezorga- |Z o fii G ierszewskiej i  Leonardy; o  poważnych sukcesach do-
n.zacj] zaopatrzenia ludności w 
pieczywo została dzięki szyb-

Spekulanci u trud n ia li nam j k ie j in te rw enc ji aktyw istów  
normalne zaopatrzenie wy- Frontu Narodowego udarem - 
kupując towary w sklepach u- | niona. (iwa)

Znaczny w zrost bezrobocia w  N iemczech zachodnich
A u s tr ii i F in la n d ii

BERLIN  (PAP). — Jak po­
daje z Bonn agencja ADN, w 
Niemczech zachodnich w dru-

w Niemczech zachodnich jest 
wyn ik iem  wzmożonej rem ilita - 
ryzacji Niemiec i związanego z

giej połowie grudnia ub. r. zna- ; tym ograniczenia produkcji po­
cznie wzrosło bezrobocie. Wed- ! kojowej.

*
W IEDEŃ (PAP). —- Kom ite t 

Centralny Bezrobotnych w A u­
s tr ii zw rócił się do wszystkich 
bezrobotnych z wezwaniem w 
sprawie zwołania na dzień 25 
bm. w W iedniu Ogólnoaustria- 
ckie j Konferencji Bezrobotnych.

Apel podkreśla, że bezrobocie 
w A ustrii przybiera katastro fa l­
ne rozmiary. W połowie grud­
nia 1952 roku było już 215 ty­
sięcy zarejestrowanych bezro­
botnych. Bezrobocie stale wzra­
sta. Dziesiątki tysięcy bezrobot­
nych, zwłaszcza kobiety nie re-

Grenda, zespół etyktetówek Jad -¡nos i również dalekomorska fio - 
w ig i Kosteckiej, brygady Zyg- \  ty lla  traw lerów , znajdująca się 
m unta Marszala i F ranciszka! obecnie na dalekich łow iskach 
Tralewskiego w  dziale w irow n i j na M orzu Barentsa M. in za- 
oraz liczn i robotnicy działu au-j l oga traw le ra  „P lu to n “ w cią- 
tomatow, pakowni, pude łkow ni | gu jednego dnia osiągnęła re- 
i innych. j kordow y w yn ik  nołowowy — 20

i ton ryby. Podobne osiągnięcia 
, , ! mają załogi traw le rów  „Sy-

Fom im o złych w arunków  a l- j riusz“ . „O rio n “ , i „Rega“ O do- 
rnosferycznych o fia rn ie  walczą j brych w ynikach połowów dono- 
od Pierwszych dni stycznia o|szą drogą radiową również za- 

n i Przekroczenie planu połowów j togi traw le rów  „M e rk u ry “  i 
8 : rybacy morscy. Usprawnia ją o - j „K as to ria “  które pomimo 'trw a -

m dzie ję  otrzymania zasiłku albo j USA. miesięcznik „F.ąuity“  opu- ; trach^yyalczą^o to Y b y  jak ^  i jących sztormów nie przerywają

*

jes tru ją  się na giełdach pracy, | NOWY JORK (PAP), 
ponieważ stracili oni wszelką ! związku zawodowego artystów . ^

ług ofic ja lnych danych federal­
nego biura pośrednictwa pracy, 

w im ien iu  całej delegacji j liczba bezrobotnych zwiększyła 
się w tym okresie o 171.789 o- 
rób, osiągając z końcem 1952 ro­
ku cyfrę 1.687.712.

S tatystyki biura pośrednictwa 
pracy nie Wliczają do grupy bez­
robotnych robotników otrzym u­
jących zasiłki, robotników czę­
ściowo bezrobotnych, młodzieży 
która ukończyli) naukę, lecz je­
szcze nie pracowała, jak  rów ­
nież około 300 tysięcy bezrobot­
nych Berlina zachodniego. 
G wałtowny wzrost, bezrobocia

pracy. 60 tysięcy młodych ludzi j b likow ał a rtyku ł poświęcony m. 
pozostaje bez pracy. Możność | j n wzrostowi bezrobocia wśród

na.]-i pracy. (PAP).

Aktualne zadania organ

„D zięk i nadzwyczajnej gościn­
ności ludzi radzieckich i wspa­
n ia łe j organizacji wycieczki 
przez WOKS, delegacja nasza 
m iała możność zapoznania się 
z osiągnięciami załóg zakładów 
przemysłowych, z osiągnięcia­
m i kołchozów, in s ty tu c ji k u ltu ­
ralnych, z życiem i pracą bo­
haterskich ludzi radzieckich.
Wszędzie, gdzie przebywaliśmy, 
robotnicy, kołchoźnicy, przed­
stawiciele nauki, organizacji W prowadzenie w życie uchw ały Rady | Do pracy uśw iadamiającej w masach, do 
społecznych i młodzieżowych M in is trów  z dnia 3 stycznia 1953 r. stawia ag itac ji i propagandy w  zakładach pracy 
prosili nas o przekazanie ser- | przed naszymi organizacjam i p a rty jn ym i j i gromadach, wśród ogółu ludności, zwłaszcza

kobiet, trzeba wciągać szeroki ak tyw  F ron­
tu  Narodowego, uzbra ja jąc go w  mocną ar­
gumentację, w  um iejętność rozb ijan ia  k łam ­
liw ych  i załganych chw ytów  wroga klaso­
wego.

M usim y zapewnić, aby akcja w yjaśniająca 
sens re fo rm y dotarła  do wszystkich robo tn i­
ków, pracow ników  um ysłowych i pracuj ą-

znalezieńia pracy staje się coraz 
mniej prawdopodobna.

ik
H E LS IN K I (RAP). 

„Tyókansan Sanomat“  podaje, 
że w  zakładach przemysłu pa­
pierniczego w  F in land ii trw a ją  
zwolnienia robotników  z pracy. 
Setki robotników  zwolniono w 
fabryce papierniczej „Euran Pa- 
peri“ , w fabryce „Serlakius“  w  
osiedlu M ian ttia  i w ta rtaku  w 
Karihaara.

Redukcje m ia ły również m ie j­
sce w  innych gałęziach gospo­
darki fińsk ie j.

artystów.
Spośród 6.0Q0 członków związ- 

Dziennik | ku — stwierdza czasopismo — 
5.000 pracowało w  roku ubie­
głym m niej niż sześć miesięcy. 
Przeciętnie biorąc, 84 procent 
ogólnej liczby członków związ­
ku pozbawionych było  pracy w 
ciągu całego roku.

Już ponad 4 łys. lun stalouei 
konstrukcji zinuutuwanu na Siudunie 

Pałacu liulluri i Nauki
(f) M im o niesprzyjających 

w arunków  atmosferycznych, ra­
dzieccy budowniczowie u trzy ­
m ują wysokie tempo pracy przy 

Opłakany stan teatrów — pod- wznoszeniu Pałacu K u ltu ry  i 
kreślą w zakończeniu czasopi- Nauki. Brygady montażowe, 
smo — jest wskaźnikiem  „po- J które doprowadziły już stalo.wą 
ziomu, na jak im  znajduje się j konstrukcję  części wieżowej do 
ku ltu ra  narodowa“  w USA. i poziomu pięciu kondygnacji,

,  ----- rz  u m i  p a l  i u  y  i m

P°zd,r °wlen dia sp°~ i n iezm iern ie ważne i  odpowiedzialne' 'zada- 
leczenstwa polskiego, a przede j nia . p a rtia nasza jest k ierowniczą silą Fron-
wszystkim  dla członków 
tyw is tów  Towarzystwa P rzy­
jaźn i oraz Szkolnych K ó ł Przy­
jac ió ł ZSRR.

Wszędzie, gdzie byliśm y — 
w  Moskwie, Leningradzie, G ru­
z ji czy A rm en ii — często spo­
tyka liśm y ludzi, którzy b ra li u- 
dzial w  wyzw alaniu naszej zie- 
m i ojczystej. P yta li nas oni o 
miasta i wsie polskie, py ta li o

Belgijska Rada Państwa 
przeciw ratyfikacji 

układu « „arm ii
europejskiej“

( f ) p A R Y Z (PĄP,  Prasa bel. :
„tjska  donosi, ze Rada Państwa, 
oędąca najwyższym w  państwie \ 
organem doradczym, wypowie­
działa się przeciwko ra ty fika ­
c ji przez parlam ent układu o 
„europejskiej . wspólnocie o- 
b tonne j“  („a rm ii europejskie j“ ), 
ponieważ układ ten jest sDrzecz- 
ny z konstytucją belgijską

Agencja Belgique potwierdza, 
ze wiadomości te pochodzą z 
m iarodajnych źródeł.

Dziennik „Drapeau Rouge“  do. 
nosi. o uchwale Rady Państwa 
pod olbrzym im  ty tu łem : „R a­
da Państwa stwierdza, że u- 
kład o Wehrmachcie europej­
skim. podpisany przez rząd, 
jest sprzeczny z ustawami na­
rodu belgijskiego. Czy rząd oś-, 
m ie li się zlekceważyć tę opinię?“  ag ita torów '.

tu  Narodowego, awangardą klasy robo tn i 
czej, orędowniczką interesów całego ludu 
pracującego, w yraz ic ie lką  jego w o li i h isto­
rycznych dążeń. Toteż obecnie, w  ch w ili re ­
a lizowania doniosłej re fo rm y ekonomicznej, 
o tw iera jące j przed nam i nowe, szersze mo­
żliwości zwycięskiej w a lk i o zrealizowanie 
Program u F ron tu  Narodowego, na nasze o r­
ganizacje pa rty jne  spada w ie lka  odpowie­
dzialność za sprawne wprowadzanie je j 
w' życie, za uświadomienie najszerszych rzesz 
ludow ych o znaczeniu tej re fo rm y dia da l­
szego pomyślnego rozw oju naszej O jczyzny 
i dla w zrostu dobrobytu całego narodu.

Uchwała Rządu wyraża interesy klasy ro ­
botniczej, interesy pracujących chłopów, 
in teresy całego narodu. Uchwała Rządu go­
dzi celnie, mocno i d o tk liw ie  we wrogów 
ludu  pracującego, w  spekulantów i ku ła ­
ków.

Donieść do świadomości każdego człowie­
ka pracy w  Polsce g łęboki sens i  dalekosięż-.

prób śrubowania cen na ryn ku  ze strony 
elementów kap ita lis tycznych, ku łackich 
i spekulanckich. W  pracy nad kon tro lą  stanu 
zaopatrzenia i funkcjonow ania handlu po­
ważną ro lę  odegrają powołane spośród a k ty ­
w u związkowego i L ig i K ob ie t lo tn e  kom isje 
kontro lne.

przystąp iły do montażu kon­
s tru k c ji bocznych fragm entów 
części wysokościowej Pałacu. 
Obecnie brygady spawaczy 
m ontu ją tu drugą kondygnację. 
Łączna waga zmontowanej do­
tychczas konstrukc ji stalowej 
wynosi ponad 4 tys. ton 

Duże nasilenie robót zazna­
cza się również przy budowie 
bocznych skrzydeł łączących. 
Bez przerwy samochody w yw o­
żą stąd ziermę. Zbrojarze i be- 

i toniarze przygotowują fu.oda- 
I men ty.

Przy budowie bocznych 
I skrzydeł Pałacu kontynuowane 
| są roboty m urarskie. M, in.
! m ury Muzeum Przemysłu i  
Techn ik i oraz części w idow i -

We wszystkich zakładach pracy organizacje 
pa rty jn e  muszą czuwać nad tym , by ja k  n a j­
szybciej podano do wiadomości wsżystkim  !
pracow nikom  wysokość ich podwyższonych żeniu do rozszerzenia systemu akordowego.

ioow 1 do W V ko rZ V K tan ia  is tn ip ia n im b ’

wiążą się należycie z tego zadania, gdy ich 
członkowie i  ak tyw iśc i sami świecić będą
przykładem  i  przodować w  pracy na swoich _____ ... ł
posterunkach, poryw ając bezparty jnych ro- skowej Pałacu Młodzieży wv- 
botn ików , inżyn ie rów  i techników  do w a lk i budowano do wysokości 2-go
0 wzmożenie w ydajności pracy, o podnoszę- p i9tra -
nie k w a lif ik a c ji  zaw odow ych , o w y k o n a n ie  (PAP)
1 przekraczanie p lanów  produkcyjnych. Nasze
organizacje pa rty jne  w  zakładach p rodukcy j- j P rzy  ja z d  dH fH fH ' j i  
nych pow inny stanąć na czele załogi w  dą- 1pisarzy polskirh z ZSRR

ba na konkre tnych przykładach życia danego 
środowiska w ytłum aczyć doniosłe znaczenie 
uchwały, k tó ra  udarem nia spekulację i okra­
danie mas przez paskarzy i ku łaków , stabi­
lizu je  ceny, to ru je  drogę do popraw y bytu  
ludzi pracy w m iarę w zrostu wydajności 
pracy i podnoszenia p rodukc ji przem ysłowej 
i ro ln iczej.

P ilnym  zadaniem organizacji i instancji 
pa rty jnych  jest czuwanie nad sprawnym  
wprowadzeniem  w  życie obecnej re fo rm y na 
każdym odcinku.

Instancje pa rty jne  pow inny czuwać nad

(f) Dnia 6 bm. powróciła do 
kra ju  po mieiłęcznym pobycie 
w Związku Radzieckim 10-oso- 
bowa grupa pisarzy polskich, 

przewodniczył

cych chłopów, do rodzin ludzi pracy, do go- j zarobków. Należy w yczerpująco odpowiadać I do w ykorzystan ia  istniejących' rezerw dla 
spodyn domowych w mieście m a  wsi Trze- na wszelkie zapytania i wyjaśniać niejasno- I zwiększenia p rodukc ji i podnoszenia w yd a j- 
ba na konkretnych przykładach życia danego ścL słuszna jest podjęta na' n iektórych zakła- | ™ ści pracy. Takie same zadania stoją przed

dach pracy in ic ja tyw a  organizowania przez | naszymi organizacjam i p a r ty jn y m i'n a  wsi, ¡DeTesaln nr . 
zw iązki zawodowe punktów  in fo rm acyjnych, j Sdzie członkowie p a rtii, sami przodując w  j P u tram en t— '^ k re ta r  
w których udzielanoby co dzień w  określo- r °zw o ju  p rodukc ji roś linne j i hodowlanej | ny Związku Literatów6”  Pol­
nych godzinach wyjaśnień i in fo rm a c ji robot- i oraz w  spełnieniu zobowiązań wobec państwa j skich. '
n ikom  oraz pracownikom . Organizacje p a rty j-  j ludowego porwą w łasnym  przykładem  cał ą!  Pisarze polscy w czasie swe-

Rad zapo- 
lu lturalnym

Organizacje pa rty jne  pow inny przestrzegać 
robo tn ików  i ich żony, aby n ie daw ali się 
oszukiwać spekulantow i, w ydrw ig roszow i 
i ku łakow i, k tó rzy  w  pierwszych dniach po

ne znaczenie re fo rm y —  oto p ilne  i zaszczyt- ja k  na jbardzie j sprawnym  funkcjonow aniem  I re fo rm ie __usiłu jąc w ykorzystać niedostate-

lacji.
Odpowiedzialne zadania stają przed każdą 

organizacją pa rty jn ą  w, zw iązku z realizacją I
h n o e n o i  7 -      —_ i  _ i .

uego. zwiedzi- 
. Leningrad i inne

miasta ZSRR. (PAP)
l i  Moskwę.

ne zadanie każdego ak tyw is ty  i każdego 
członka naszej p a rtii, bez względu na m ie j­
sce i rodzaj jego pracy i na środowisko, 
w  k tó rym  przebywa. ¡Wymaga to g run tow ­
nego zrozum ienia is to ty  re fo rm y przez każ-

obecnej re fo rm y. W ym agają one pełnej a k ty ! II Z I S \ \  \  | i  F R 7 F. 
wnosci w szystkich ogniw  i ins tanc ji p a r ty j-

handlu, zaopatrzeniem sieci handlowej we czną jeszcze orientację ludności co do pozio- ; nych ' Ma^ ce za sobą w ie lk i egzamin niedaw- 
--------- --- mu cen, a gdzieniegdzie niedostateczną ope- i nęj kam pan« w yborczej, ściślej n iż  k ie d yko l- !wszystkie a rty k u ły  pierwszej potrzeby. M u­

sim y w  organizacjach i instancjach naszej 
p a rt ii skończyć z resztkam i niedoceniania 
pracy aparatu handlowego, w yb ić  wszelkie

dego naszego działacza, prelegenta, członka I fanaberie z g łow y tym  działaczom p a rty j-  
p a r t ii i każdego agitatora. D latego koniecz- | nym, k tó rzy  jeszcze lekceważą tę tak ważną, 
ne jest przysw ojenie sobie przez każdą orga- j dziedzinę naszej gospodarki narodowej, 
nizację pa rty jn ą  gospodarczej i po litycznej j tra k tu ją c  ją  z góry po w ielkopańsku. Uspo-
treści uchw ały Rządu na zebraniach p a rty j 
nych, na zebraniach kó ł prelegentów, w y ­
kładowców  szkolenia party jnego i  naradach

łeczniony handel jest naszą b liską i n iezw y­
k le  ważną sprawą pa rty jną . Od sprawnej 
prac?)' handlu zależy n iezm iernie w iele, za- 

1 leży też likw idow an ie  z miejsca wszelkich

rat.ywność sieci h a n d lo w e j —  p ró b u ją  sprze­
dawać a r ty k u ły  ro ln e  na ta rgo w iskach  po 
w yś ru b o w a n ych  cenach.

W y ja śn ia ją c  is to tę  u c h w a ły  Rządu, o rg a n i­
zacje p a r ty jn e  p o w in n y  stanąć na czele w a lk i 
o w y k o rz y s ta n ie  szerok ich  m ożliw ośc i, k tó re  
s tw arza  ona d la  p rak tycznego  zw iększen ia 
w yd a jn ośc i p ra cy  i  ro z m ia ró w  p ro d u k c ji w 
każdym  zakładzie  pracy, w  każde j grom adzie. 
Nasze organ izac je  p a r ty jn e  ty lk o  w te d y  w y -

w iek powiązane z najszerszym i masami lu  , 
du pracującego, cieszące się jego zaufaniem j 
i  poparciem — nasze organizacje pa rty jne  ! 
i w obecnej c h w ili spełnią swe doniosłe za- ; 
dania, w yg ryw a jąc  w raz z masami i na czele 
mas w ie lką  bata lię  przeciwko w rogow i k la ­
sowemu, jaką jest reform a, m ob ilizu jąc masy i 
pracujące do w ykorzystan ia  wszystkich mo- 1 
żliwości, w  jak ie  uzbraja ich nowa reform a j 
w  walce o podniesienie wydajności pracy 
i  ich własnego dobrobytu- ' '

o dobro mat-

M A R G O T  PFA N -N S T IE L: A le ­
ja  Stalina w  B erlin ie

L. G .: w  tro rre  
8i i dzieraa

o ujem nych stronach systemu 
bnnotyep-o (Odpowiadam y
czytelnkoml

A. O W C Z A IO W A : W  ’ (Mecie 
referatu  ¿Arefa Stalina o v y -  
niltarh  pierwsze.« p ięcio latki

Wł,OnZlV'ICK7 PA JDZISSKI: 
Kapitalistyczne prawo do 
bezdomności

IM : Pracownicy k in o film ach, 
swojej p racy i widzach
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T R Y B U N A  LU D U

W yłą czn ie  o fice row ie  
h itle ro w sk ie g o  W ehrm achtu  

dow odz ić  będą a rm ią  T r iz o n ii
Nowe oświadczenie Blanka

(f) BERLIN. (PAP). Jak podaje 
agencja ADN z Bonn, n ieo fi­
c ja lny  m in ister w o jny  w  rządzie 
bońskim. Theodor Blank, udzie­
li* w yw iadu korespondentowi 
dziennika „Deutsche Soldaten- 
zeitung“ w sprawie przyszłej 
a rm ii zachodnio - niem ieckie j.

B lank oświadczył, że dyw iz ja ­
mi zachodnio .  niem ieckim i, 
które wejdą w  skład agresyw­
nej „a rm ii europejskie j“ , dowo­
dzić będą wyłącznie b. oficero­
w ie hitlerowskiego Wehrmachtu. 
W skład korpusu oficerskiego 
wejdzie 40 byłych generałów hi- :

tierowskich, 250 pu łkow ników , 
900 podpułkowników , 2.000 ma­
jorów , 6.300 kapitanów  i 12.300 
poruczników i  podporuczników. 
Zachodnio - niemiecka arm ia 
składać się będzie z 30 dyw iz ji 
liczących 600 tysięcy żołnierzy.

B lank podkreślił, że obsadze­
nie a rm ii zachodnio - niemiee- 
k>ej h itlerow cam i dokonane zo­
stanie za zgodą Am erykanów.

W zakończeniu B lank zapo­
wiedział. iż żołnierze a rm ii za­
chodnio - n iem ieckie j wycho­
w yw ani będą w duchu m ilita - 
ryzmu pruskiego.

W

Żadna siła n ie  zdoła zm usić narodu  
h in d u sk ie g o  do udz ia łu  w w o jn ie  

p rzec iw ko  Zw iązkow i R adzieckiem u
Przemówienie rir. Saifmidina Kśrzlti podczas wręczenia 

Stalinowskiej \acjrodi Pokoju

Walk i w Korei
(f) P EKIN  (PAP). Dowódz­

two naczelne Koreańskiej A r­
m ii Ludowej w komunikacie 
ogłoszonym w  Phenjanie poda­
ło, że dnia 5 bm. oddziały ar­
m ii ludowej i ochotników chiń­
skich toczyły na wszystkich 
frontach w a lk i a rty le ry jsk ie  z 
wojskam i interwentów.

W nocy z 5 na 6 bm. samolo- 
j ty amerykańskie dokonały po­

nownie barbarzyńskiego nalo­
tu nad Phen.ian. W w yn iku  
bombardowania zginęło w iele 
osób. Zburzono kilkadziesią t do­
mów m ieszkalnych i ziemianek.

Dnia 6 bm. oddziały a rty le ­
r i i  przeciw lotniczej i specjalne 
oddziały strzelców przeciw lot­
niczych zestrzeliły sześć i 
uszkodziły dwa samoloty nie­
przyjacielskie.

W dniach 17-18 hm. odbędzie się 
II Zjazd czechosłowackich 

obrońców pokoju
(f) PRAG A (PAP). Członek 

Św iatow ej Rady Pokoju i Cze­
chosłowackiego K om ite tu  Ob­
rońców Pokoju, rek to r U n iw e r­
sytetu im. K aro la  w  Pradze, dr 
Jan M ukarovskv udz ie lił dzien­
n ikow i „Rude P raco‘Lw yw iadu , 
w  k tó rym  stw ie rdz ił, że I I  Zjazd 
czechosłowackich obrońców po­
koju, zwołany na 17— 18 stycznia

br. omówi zadania, w yp ływ a ją ­
ce z uchwal Kongresu Narodów 
w Obronie Pokoju.

D r M ukarovsky podkreślił, że 
w k ład  narodu czechosłowackie­
go do w a łk i o pokój pow inien 
znaleźć wyraz w  przedterm ino­
w ym  w ykonaniu planu ostatnie­
go roku pierwszej p ięcio la tk i 
czechosłowackiej.

Pragnę wyrazić wam swą 
głęboką i serdeczną wdzięcz­
ność — oświadczył dr K iczlu  
— za okazanie m i zaszczytu, 
ja k im  jest przyjęcie mnie w 
poczet członków tej n iew ie lk ie j 
grupy najznakom itszych ludzi 
świata —- laureatów M iędzyna­
rodowej Nagrody S talinow skie j. 
Jestem w  pe łn i świadom tego, 
że nagroda ta jest najwyższą 
na świecie i że bo jow nik o po­
kó j nie może nawet m arzyć o 
w iększym uznaniu dla jego 
w a lk i o naszą świętą sprawę.

Dziś, podobnie ja k  wówczas, 
gdy po raz pierwszy dowie­
działem się o przyznaniu m i 
S ta linow sk ie j Nagrody Poko­
ju , zdaję sobie sprawę, że nie-

W kilku zdaniarh
PRZYBYCIE CHURCHILLA 

DO NOWEGO JORKU
N O W Y  JO R K . P re m ie r  W ie lk ie j 

B ry ta n ii  W in s to n  C h u rc h il l  p rz y b y ł 
d n ia  5 bm . do N ow ego  J o rk u  z n ie -  | 
o fi d a l  na w iz y tą . W e w to re k  C h u r­
c h il l  o d b y ł trz y g o d z in n ą  „ p r y w a t ­
n ą "  — ja k  p o d k re ś la ją  agencje  — 
ro zm ow ę  z p rz y s z ły m  p rezyd e n te m  
U S A  g ene ra łem  E isen h o w e re m . W 
c iągu  trz y d n io w e g o  p o b y tu  C h u r­
c h il l  sp o tka  się  ró w n ie ż  z T ru m a - 
nem .

U C Z E N I H IN D U S C Y  P R Z E C IW K O  
W Y*W OZOW I SURO W CÓW  

D L A  C E LÓ W  W O JE N N Y C H

(tf M O S K W A  P A P ). A genc ja  
TA S S  donosi z D e lh i za d z ie n n i­
k ie m  „H in d u s ta n  S ta n d a rd " , że w  
m ieśc ie  L a k n o  o d b y ło  się posiedze­
n ie  Zrzeszenia  U czo n ych  H in d u r  
g k leh . Na pos iedzen iu  u c h w a lo n o  re -

zoluc.ię. dom aga jącą  się od rządu 
h in d u sk ie g o  w p ro w a d ze n ia  bez­
w zg lędnego  zakazu w y w o że n ia  z 
k ra ju  su ro w c ó w  s tra te g ic z n y c h , k tó -  

m ogą b yć  w y z y s k a n e  do p ro

(f) M O S K W A  (PAP). Jak ju ż  do no s iliśm y , dn ia  5 bm . na 
K re m lu  od by ła  się uroczystość w ręczen ia  M ię d zyn a ro d o w e j 
N a g ro d y  S ta lin o w s k ie j „Z a  u trw a la n ie  p o k o ju  m iędzy  n a ro ­
d a m i“  w y b itn e m u  d z ia ła czow i spo łecznem u In d ii,  p rze w o ­
dn iczącem u H in d u s k ie j R a d y -P o k o ju  d r. S a ifu d d in o w i K ic z ­
lu . Po w rę cze n iu  m u  na g ro dy , d r. K ic z lu  w y g ło s ił p rzem ó­
w ie n ie .

nieustraszonej walce In d ii o 
wolność.

W latach przed drugą wojną j 
św iatową nasz ruch narodowy j 
w alczył nieustannie przeciwko j 
w o jn ie  i agresji. Przypom inam  I 
sobie dziś nasze nieograniczo­
ne poparcie dla narodu chiń- j 
skiego, gdy jego p iękny k ra j ! 
został napadnięty przez impe- j 
r ia lis tów  japońskich. Pamiętam i 
dobrze naszą kam panię na j 
rzecz poparcia narodu hiszpań­
skiego w  jego walce przeciwko | 
in te rw e nc ji faszystowskiej. N ie  
zapomniałem fa li solidarności 
z narodem abisyńskin i, fa li, 
k tóra przetoczyła się przęz nasz 
k ra j, gdy A bisyn ia  została za­
atakowana przez faszystowskie

nienawidzą wojny. Is tn ie je  u [ wszystkim  innym  — uznaniem :

zupełnie zasługuję na tak w ie l- ! W łochy. Poza tym  ruch narodo- 
k i  zaszczyt. P rzyją łem  jednak | w y  w  Ind iach w a lczy ł zdecydo-

do

d u k c j i
lu d z i.

ś ro d k ó w  m asow ej

U S A  U S IŁ U J Ą  W C IĄ G N Ą Ć  
P A K IS T A N  I  IR A N  DO T Z W . 

„D O W Ó D Z T W A  ŚR O D K O W E G O  
W S C H O D U "

uchwałę K om ite tu  
Międzyna rodowych S talinów
skich Nagród Pokoju, ponie­
waż rozumiem, iż to w yb itne 
odznaczenie zostało przyznane 
nie ty lko  mnie, lecz całemu 

za g ła d y  | h induskiem u ruchow i obrońców 
pokoju, którego mam zaszczyt 

| być przewodniczącym. (Okla- 
| słci).

W osobie m oje j nagroda ta 
| została przyznana tysiącomL O N D Y N . Prasa p od a le  z B e jru

tu , że w e d łu g  d on ies ień  d z ie n n ik a  ; h in d u s k ic h  b o jo w n ik ó w  O p o  
egipsK tego „ A l  A c b a r  , na o d b y - i i - „ :  k tó r z z - n f i a r n ,
w a ią ce l się obecn ie  w  L o n d y n ie  - 0J’ K t0 rZ “'  SW4 o t l a r n t  
na ra d z ie  zas tępcy se k re ta rza  De­
p a r ta m e n tu  S tanu  U S A  B v ro a d e ‘a 
z p rz e d s ta w ic ie le m  m in is te rs tw a  
sp raw  za g ra n ic z n y c h  W. B ry ta n ii  
o m aw iana  je s t sp raw a  w c ią g n ię c ia

i
przez im p e r ia l is tó w  tzw . ..D ow ódz­
tw a  Ś ro dko w e go  W schodu “ .

Wiadomości sportowe
Szermierze Warszawy wygrali turniej miast

T u rn ie j  sze rm ie rc z y  z udz ia łem  
re p re z e n ta n tó w  cz te re ch  n a j s i ln ie j - 
¿ tych  o ś ro d k ó w  k r a ju  za k o ń c z y ł się 
fw y c ię s tw e m  d ru ż y n y  w a rs z a w s k ie j

f rze d  zespo łam i K a to w ic , K ra k o w a  
W ro c ła w ia .
W  d ru g im  d n iu  tu r n ie ju  W arsza­

w a  w y g ra ła  z W ro c ła w ie m  12:4 i  z 
K ra k o w e m  9:7, a K a to w ic e  p o ko n a ­
ły  K ra k ó w  12:4 i  W ro c ła w  12:4. N a j­
lepszą w a lk ę  tu r n ie ju  s to c z y li we 
W to re k  szab liśc i P a w ło w s k i fW a r­
szawa) i  Z a b ło c k i (K ra k ó w ). Z a c ię -

ty , e m o c jo n u ją c y  p o je d y n e k  za koń ­
c z y ł się zw y c ię s tw e m  P a w ło w s k ie ­
go. We flo re c ie  kobiet, na jlepszą  
za w o d n iczką  b y ła  N a w ro c k a  (W a r­
szawa). R ew e la c ją  tu r n ie ju  b y ła  
m łod a  re p re z e n ta n tk a  W ro c ła w ia  
D rap a ła , k tó ra  p o ko n a ła  w ic e m i-  
s trz y n ię  P o ls k i S o łtanow ą, a z N a ­
w ro c k ą  p rzeg ra ła  nieznacatnie po 
za c ię te j w a lce . W y ró ż n ił się ró w ­
n ież  m ło d y  szabHsta D ą b ro w s k i z 
W ro c ła w ia .

Zawody narciarskie w Zakopanem
W da lszym  c iągu  n a rc ia rs k ic h  m i­

s trz o s tw  w o je w ó d z k ic h  rozeg rano  w
Z a ko p an e m  b ie g i p ła s k ie  na d y -  j ń ie m  41:09 (oba j z G w a rd ii) .  W  sla- 
s tansie  6 k m  d la  k o b ie t i  12 k m  d la  ło m ie  k o b ie t p ie rw s z y m  m ie jsce m
m ężczyzn  o raz  s la lo m  w  k o n k u re n ­
c j i  m ężczyzn i  k o b ie t.

W  b iegu  na 6 k m  z w y c ię ż y ła  G ą­
s ien ica  -  B u k o w a  (K o le ja rz )  w  cza- i S la lom  m ę sk i w y g ra ł 
sle 21:43 p rzed  T rz e b u n ia  (C W K S ) i  i (G w a rd ia ) — 1:44,5 p rzed  
K rz e p to w s k ą  (G w a rd ia ). Na d y s ta n - i k lu b o w y m i
sic  12 k m  p ie rw sze  m ie jsce  z a ją ł 11:45,7 I S tanco 1:48,3.

W kilku zdaniach
K R A K Ó W . T o w a rz y s k i m ecz czo­

ło w y c h  zespo łów  w  ko szyków ce  k o ­
b ie t S p ó jn i (W arszaw a) i G w a rd ii 
(K ra k ó w ) z a k o ń c z y ł się zw y c ię ­
s tw e m  m is trz a  P o ls k i S p ó jn i 51:37 
(29:25).

Ł Ó D Ź . W  to w a rz y s k im  m eczu ho­
k e jo w y m  W łó k n ia rz  (Łódź) p o ko n a ł 
po za c ię te j w a lce  K o le ja rz a  (T o ru ń ) 
6:5 (5:1, 0:2. 1:2).

W  d ru g im  m eczu h o ke iśc i to ru ń -

Łyżwiarze CSR i Węgier przybyli do Moskwy
Na zaproszen ie  K o m ite tu  do 

S p ra w  K u lt u r y  F iz y c z n e j i  S p o rtu  
p rz y b y l i  do M o s k w y  czechosłow ac­
cy  i w ę g ie rs c y  ły ż w ia rz e  w  je ź d iie  
f ig u ro w e j.  C zechos łow acy i  W ęgrzy

pracą
dopomogli do stworzenia w  In - | 
diach ruchu w  obronie poko ju ,! 
którzy ponieśli b łęk itn y  sztan- i

____ __ dar ze znakiem gołębia do
P a k is ta n u  i I ra n u  do m ontow anego  miast i wsi, i skupia ją w okół

niego coraz liczniejsze zastępy | 
ludzi. M iędzynarodowa S ta li- ! 
nowska Nagroda Pokoju w  rze­
czywistości odznacza m iliony  ! 
ludzi w Indiach, k tó rzy  czyna­
m i swym i w ykaza li wobec | 
świata, że n igdy nie pozwolą j 
by wykorzystano ich dla agre- [ 
sywnych knowań m ocarstw im - i 
peria listycanych. (Oklaski). Jest j 
to nagroda dla mego k ra ju , I 
mego narodu, dla w ielkiego, 
wzrastającego w  Ind iach ruchu 
obrońców pokoju. P rzyjęcie tej 
nagrody w  im ien iu  In d ii jest 
dla m nie w ie lk im  zaszczytem.

Człow iekow i w  moim w ieku 
trudno  jest powściągnąć uczu­
cia w  podobnej c h w il i , — n a j- I  
wspanialszej i  na jp iękn ie jsze j j 
c h w ili w  całym  m oim  życiu. | 
Gdy słuchałem waszych ser- | 
decznych słów pow ita lnych, | 
przed m oim i oczami przesuwało 
się 65 la t mego życia, podczas 
k tó rych  czyniłem  wszystko co 
mogłem, aby służyć memu k ra ­
jo w i oraz spraw ie pokoju i 
wolności.

H is to ria  mego życia — to h i­
s toria  w a lk i mego k ra ju  o w y ­
zwolenie spod obcego panowa­
nia. S tają dziś przed m o im i o- 
czami sy lw e tk i w ie lk ich  mę­
czenników, k tó rzy  zginęli po 
to, aby Ind ie  b y ły  wolne. W i­
dzę ich kroczących dum nie z 
uśmiechem na tw arzy i pieś­
n i^  ku  szubienicom, wzniesio­
nym  przez im peria lis tów  b ry ­
ty jsk ich . Widzę, ja k  rozstrzeli- 
w u ją  ich na ulicach. Widzę, 
ja k  zamęczają ich na śmierć w  
obozach koncentracyjnych.

Przyznając M iędzynarodową 
S ta linow ską Nagrodę Pokoju 
H indusow i, św ia t składa hołd

K rz e p to w s k i (C W KS) w  c u o le  *0:22 
p rzed  B iik o w e k lm  40:52 i  K w a p ię -

j p o d z ie li ły  się K a rp le l-Z a o h w a to w a  
(A ZS ) 1 Czech (G -wardia), k tó re  u z y ­
s k a ły  Je dn a ko w y  czas p rze ja zd u .

S c h in d le r 
ko le g a m i 

S a m k ie m  -  G ąsien icą

scy  w y g ra li  w  Z g ie rz u  z m ie js c o ­
w y m  W łó k n ia rz e m  4:3 (3:0. 0:2, 1:0).

B Y D G O S Z C Z . W w o j. b y d g o sk im  
rozpo czę ły  się m is trz o s tw a  o k rę g u  
w  h o k e ju . W  p ie rw s z y m  sp o tk a n iu  
G w a rd ia  p o ko n a ła  O W KS 10:4 (2:1, 

i 3:1, 4:2).

W R O C ŁA W . W m eczu p ły w a c k im  
j o p u c h a r A ZS , d ru ż y n a  A Z S  (Łódź) 
i p o ko n a ła  A ZS  (W ro c ła w ) 110:82.

odbędą w spó ln e  tre n in g i z z a w o d ­
n ik a m i ra d z ie c k im i o raz w y s tą p ią  
w  k i lk u  zaw odach p oka zo w ych  na 
s ta d io n ie  D yn a m o  w- M o skw ie .

Spraw j wanie o zapobieżenie wo jn ie , do_ 
! maga.jąc się zbiorowego bezpie­
czeństw a, występując przeciw- 
: ko faszyzmowi i potępiając po- 
j lity k ę  ustępstw wobec agreso­
ra, k tóra um ożliw iła  rozw ój fa- 

: szyzmu. Przyznając M iędzyna­
rodową Stalinowską Nagrodę 
Pokoju H indusow i, św iat uczcił 

i h induski ruch narodowy za je ­
go konsekwentne przeciwsta- 

: w ianie się agresji w  latach 
i przed wybuchem drugie j w o jny 
św iatowej.

Po drugie j wojnie św iatowej 
! powstała nowa groźba, stokroć 
| niebezpieczniejsza dla pokoju 
i niż agresja faszystowska. Mam 
| na m yśli przekształcenie się im - 
1 peria lizm u amerykańskiego w  
! siłę łaknącą w o jny  i u ja rzm ia­

nia coraz nowych narodów. To 
| w łaśnie im peria lizm  amerykań- 
j ski jest w in ien przekształcenia 
się Organizacji Narodów Z jed­
noczonych z narzędzia pokoju w 
narzędzie prowadzenia agre - 
sywnej w o jny  i przygotowań do 
trzecie j w o jny  św iatowej.. To 
w łaśnie rząd Stanów Zjednoczo­
nych zachęca inne rządy impe­
ria listyczne do zatrzym ywania 
gwałtem  ko lon ii i udziela im  w  
tym  czynnego poparcia. Impe - 
r ia lizm  francuski byłby od daw­
na wypędzony z V ietnam u. gdy­
by nie aktyw ne poparcie rządu 
amerykańskiego. Im peria liśc i 
b ry ty jscy nie zdoła liby u trzy ­
mać swego im perium , nie m ogli­
by kontynuować m orderstw  i 
rzezi na M alajach i w  K e n ii bez 
poparcia im peria lizm u amery - 
kańskiego.

Okropności w o jny atomowej 
i bakterio logicznej zaw isły nad 
światem. Te barbarzyńskie me­
tody prowadzenia w o jny  zosta­
ły  już zastosowane wobec na - 
rodów azjatyckich: bomby ato­
mowe zrzucono na Japonię w 
1945 r „  a broń bakterio logicz­
na stosowana jest wobec narodu 
chińskiego i koreańskiego w 
c h w ili obecnej. Narody świata 
pragną powstrzymać szaleńczy 
wyścig do nowej w o jny  św ia­
towej, pragną uratować siebie i 
swe dzieci, zbudować szczęśli­
we życie. Oto dlaczego lata po 
drug ie j w o jn ie  św iatowej były 
la tam i narodzenia się i szyb­
kiego rozw oju światowego ru ­
chu obrońców pokoju.

W Ind iach również rozsze­
rz y ł się stopniowo ruch obroń­
ców pokoju. Setki m ilionów  
mężczyzn i kobiet w  Indiach

nas prastara tradycja  pokoju, 
dążymy do un ikania bezpośred­
niego udziału w  wojnach. Usi­
łu jem y uw oln ić się od wszelkich 
zobowiązań, będących dziedzic­
twem  naszej dawnej zależności 
od im peria lizm u brytyjskiego, 
aby nic nie zdołało nas wciąg­
nąć w  orb itę planów mocarstw 
im peria listycznych.

N iedale j, ja k  przed k ilk u  
■miesiącami h indusk i ruch o- 
brońców pokoju zdecydowanie 
zw rócił uwagę narodu na fak t 
werbowania przez im p e ria li­
stów b ry ty jsk ich  na ziemi h in ­
duskiej G hurków  w celu w y­
korzystan ia ich w  wojnie ko lo­
n ia lne j na Malajach. Wola na­
rodu hinduskiego zwyciężyła. 
P unk ty  werbunkowe na ziemi 
h induskie j, k tó re  czyn iły  nas 
pośrednio współuczestnikam i 
mordowania" dzieci i kob ie t na 
M alajach, zostały z likw idow a­
ne. (Oklaski).

Uczynim y wszystko, aby ani 
jeden cal naszej ziemi, żaden 
po rt lub lotnisko, ani jeden 
yard naszych kolei, ani krop la 
naszej k rw i nie b y ły  w yko rzy­
stane dla celów w o jny  im pe­
ria lis tyczne j. (Oklaski). T rzy 
m ilion y  naszych obywate li 
podpisały apel o zawarcie pak­
tu  pokoju. W k ilk u  parlam en­
tach prow incjonalnych i  w  par­
lamencie k ra jow ym  mówcy 
wszystkich p a rtii w zyw a li do 
zawarcia paktu pokoju między 
o w ie lk im i mocarstwam i. We 
wrześniu K om ite t Narodowy 
H induskie j P a rtii Kongreso­
wej, k tó re j przewodniczącym 
jest doktór Nehru, u ch w a lił re ­
zolucję, zaw ierającą apel do 
w ie lk ich  mocarstw, by rozpo­
częły rokowania i  uregu low ały 
na drodze pokojowej wszystkie 
najważniejsze probiem y m ię­
dzynarodowe.

W ciągu ostatnich miesięcy 
wciągnięci zostali do h indu­
skiego ruchu obrońców pokoju 
ludzie, należący do wszystkich 
p raw ie  p a r ti i po litycznych i re­
prezentujący wszelkie odcie­
nie poglądów po litycznych w  
naszym kra ju , liczni w yb itn i 
ludzie różnych zawodów. Do 
ruchu naszego przyłączać się 
poczęli — zwłaszcza w  ostat­
nich czasach — rob o tn icy / 1 
chłopi; otrzym aliśm y napawa­
jące nas otuchą sprawozdania 
o pracy, wykonanej dla spra­
wy pokoju w  różnych częściach 
naszego k ra ju  przez organizacje 
związkowe i chłopskie. Nasae 
kob ie ty  i  nasza młodzież p ra ­
cują dla sprawy pokoju

Do cżego dążymy? Rośnie 
wśród nas zrozumienie faktu, 
że nie w ystarczy trzym ać się 
z dala od w o jny, ponieważ ogień 
ma tę właściwość, że rozszerza 
się i podczas pożaru lasu żad­
ne drzewo nie ocaleje, o ile  są­
siednie drzewa objęte są p ło ­
mieniem. M usim y powstrzymać 
wojnę. W ierzym y, że naród h in ­
duski odegra ważną rolę w  tym  
dziele. (Oklaski).

Prowadzonym  obecnie w o j­
nom należy położyć kres. Po­
w inn iśm y zapewnić wszystkim  
ludziom  wolność. Pow inniśm y 
uczynić k rok i, by umocnić 
przyjaźń, złagodzić niezadowo­
lenie i  napięcie m iędzynarodo­
we. Jest to orędzie Kongresu w 
W iedniu, k tó re  w ieziem y na­
szemu narodowi.

Przyznanie M iędzynarodowej 
S ta linow skie j Nagrody Pokoju 
H indusow i jest więc — poza

dla wzrostu hinduskiego ruchu 
obrońców pokoju i dla pozy­
tyw ne j ro li w dziele w a lk i o 
pokój, jaką poczyna on odg|y- j 
wać zarówno wewnątrz kra ju , 
ja k  i poza jego granicami.

Wierzę, że przyznanie te j na­
grody H indusow i otworzy sze­
roko drogę do umocnienia przy- j 
jazn.ych stosunków między In ­
diam i a Zw iązkiem  Radzieckim 
Pragnę oświadczyć teraz z tej 
historycznej trybuny, że żadna 
siła na ziemi nie zdoła zmusić | 
narodu hinduskiego do bezpo­
średniego lub pośredniego u- 
działu w ja k ie jko lw ie k  w o jn ie  ! 
przeciwko Zw iązkow i Radziec- j 
kiemu. (Burzliw e, d ługotrwale  
oklaski)

Łączą nas z wam i stare tra - | 
dyc.je przy jaźn i i wzajemnego 
szacunku. B rońm y ich więc i 
um acniajm y, aby Ind ie  i Z w ią ­
zek Radziecki wspólnie z in ny ­
m i m iłu ją cym i pokój k ra jam i 
m ogły narzucić pokój podżega 
czcm wojennym !

pośredn;c

H/ad llurim za m im a wypnu ied/Jeć 
anq'pIslíii-hiirrmmsM układ wiiiskuuy

(f) LONDYN (PAP). Prasa , ni am erykańskie j“ . Dziennik
donosi, że rząd Burm.y zawiado- podkreśla, że od chw ili podpi- 
m ii rząd angieiski o swym za- j sania porozumienia wojskowego
miarze wypowiedzenia angiel 
sko-burmańskiego układu w o j- j!. -
sknwego z 1947 roku. 1 kańskie w

Dziennik „D a ily  W orker" 
wskazuje, że „ten krok rządu 
burmańskiego zmierza do 
otwarcia drogi dla zakupu bro-

w 1947 roku „w p ływ y  amery- 
Burm ie wzrosły“ . 

Is tn ie ją  już amerykańskie m i­
sje wojskowe w sąsiadujących

Burmą krajach — 
hinach i Syjam ie“ .

w  1 ndo-

Maiiifp.siaryiny pnqrzeb 
zamiird’ ivaripqn p rie /, aqenlów 

imperiahstyrxnyrh mnlii 'onariima 
policji hidaun NKU

dow i radzieckiem u w yrazy u m i„ ¡ 
łowania i wdzięczności. Przeby

(f) B E R LIN  (P^tP). Przeszło | zamordowanie Helm utha Justa 
100 tysięcy miesźkańców B er- jest jednym  z w ie lu  ogniw  d łu - 
lina  wzięło udział dnia 5 bm. giego łańcucha aktów te rro ru  
w  pogrzebie funkcjonariusza -I i dyw ers ji dokonywanych przez 

(B urz liw e  o- ! P°‘ '-Cy ludowej Helnyutha Justa, i agentów im peria lizm u w  tym  
k lask i) Pragnę za pośredme- i k tó ry  padł ofia rą prow okacji I celu, aby u trudn ić  m iłu jącym  
twem  pana. panie przewodni- 7'8Ch°dm o - n iem ieckie j agentu- pokój, dem okratycznym  siłom  
czący, przekazać całemu naro- i ry im peria listycznej. I Niemiec walkę o pokój i jed -

Nad trum ną  zamordowanego ność ojczyzny, aby u trudn ić  bu-
__ _____ _________ \ wyg łosił przemówienie nadbur- dowę podstaw socjalizmu w

wam y wśród ludzi radzieckich j m istrz W ielkiego B erlina F ried - j N iem ieckie j Republice Demo- 
od k ilk u  dni, w idz im y ich w ie l.  I rich  Eb« rt P odkreślił on, że i kratycznej. 
k ie  i wspaniałe osiągnięcia, ich 
potężne budowle, ’ ich wysoki 
poziom k u ltu ra ln y , ich nowe 
życie oraz — co najważniejsze 
— ich ducha wolności. Nasza 
m iłość i podziw dla nich w zro - __ 
sly niepom iernie. W idzim y w  | ?ielsk “ do 
nich w ie lką  Ostoję pokoju, k tó - ° 
ra napawa nas przekonaniem,
że możemy, o ile  zechcemy o- | W3zystk ie  f ilm y  angielskie 
sięgnąć to, że n igdy już nie bę '

R/qd USA obawia się film ów  
angielskich...

dzie wojen
Nagroda, którą mnie odzna­

czono, nosi im ię 
którego wszyscy szanują, k tó ­
ry  m iłu je  pokój—im ię Stalina. 
Pragnę zapewnić was, że uczy­
nię wszystko co będzie w  mej 
mocy, aby stać się godnym na­
grody, noszącej im ię człowie­
ka, k tó ry  cieszy się na jw yż­
szym szacunkiem i m iłością m i­
lionów  ludzi we wszystkich k ra ­
jach i k tó ry  całe swe życie po­
św ięc ił spraw ie pokoju. (B urz­
liw e  oklaski).

M edal i  dyplom , k tóre zostały 
m l wręczone, zachowam z pie­
tyzmem jako najcenniejszą 
rzecz. Nagrodę pieniężną, zw ią­
zaną z tym i odznaczeniami, 
przekażę całkowicie, za w a­
szym pozwoleniem Ogólnohin- 
duskie j Radzie Pokoju, by oka­
zać pomoc w je j szlachetnej 
pracy. (Oklaski).

Niech żyje sprawa pokoju na 
całym świecie!

Niech rozkw ita  przyjaźń i 
solidarność' narodu radzieckiego 
i hinduskiego! (B u rz liw e , długo­
trw a łe  oklaski).

(i) LONDYN (PAP). Prasa an- 
że zgodnie z o- 

sławioną ustawą McC.arrana
eks­

portowane do Stanów Zjedno- 
i czonych będą podlegały specjai- 
j nej cenzurze. Od dnia 5 bm. 

człowieka, ' eksporterzy film ó w  muszą do­
łączyć pisemne oświadczenie 
stwierdzające, że treść tych f i l ­

mów „n ie  stanowi groźby d l*  
amerykańskiego stylu życia“ .

Jeśli eksporterzy angielscy n i*  
podpiszą takiego oświadczenia — 
stwierdza dziennik „D a ily  M ir -  
ro r“  — to „ f ilm y  ich zostaną 
zatrzymane w  portach amery­
kańskich na nieokreślony czas“ . 
D ziennik określa nową samo­
wolę władz USA jako „w yraz  
wściekłego m accarranizm u".

P rzy jęc ie  w  M oskw ie  na cześć 
zagra »licznych de legacji 

na Kongres Narodów7
(f) M O SKW A (PAP). — Za­

rząd Wszechzwiązkowego Towa­
rzystwa Łączności K u ltu ra lne j 

| z Zagranicą (WOKS) w ydał 5 
I bm. w M oskw ie przyjęcie z oka- 
! z ji pobytu w  stolicy ZSRR dele- 
| gacji zagranicznych, które bra- 
i (y udział w Kongresie Narodów 
| w Obronie Pokoju w  W iedniu, 

Na przyjęciu obecni by li: lau- 
1 reaci M iędzynarodowej S ta li- 
j nowskiej Nagrody Poko ju : Sun 
Czi-lin . Eliza Branćo, Kun M o­
zo, Saifudd in K iczlu, l l ja  E ren­
burg; delegaci Chińskie j Repu­
b lik i Ludowej. Koreańskiej Re­
p u b lik i Ludowo - Demokratycz­
nej, M ongolskie j Republik i L u ­
dowej. Y ie tnam skie j Republik i

Demokratycznej, In d ii, Burmy, 
A u s tra lii oraz A z ji i innych k ra ­
jów  strefy Pacyfiku, ja k ' ró w ­
nież delegacje Kuby, A rgentyny, 
B razy lii; przedstawiciele społe­
czeństwa stolicy. k ie row nicy 
m oskiewskich zakładów i ins ty­
tuc ji, przodownicy pracy, dzia­
łacze radzieckiej nauki, k u ltu ry  
i sztuki, przedstawiciele m in i­
sterstwa spraw zagranicznych 
ZSRR. członkowie Radzieckiego 
Kom ite tu Obrońców Pokoju, 
przedstawiciele W OKS oraz sze­
fowie szeregu ambasad i po­
selstw, akredytow ani w Mo­
skwie.

Podczas przyjęcia odbył 
w ie lk i koncert.

»1«

Społeczeństwo Niemiec zachodnich żąda 
odrzucenia ratyfikacji układów woiennych

A L E J A  S T A L I N A  W B E R L I N I E
Margot Pfannstiel27 września ludność B erlina  

uroczyście obchodziła na Placu 
S trasburskim  otwarcie A le i 
Stalina. W dn iu tym  zakończo­
ne zostały w  zasadzie wszystkie 
roboty budowlane, przew idzia-

do pracy. Na odgruzowanie
miasta szły jedna po drugie j 
brygady ochotnicze, aby oczy­
ścić ulice z gruzów 1 zebrać 
wszystko co może się przydać 
do budowy: żelazo, m etale ko-

ne w narodowym  pian ie  odbu- i lorowe, cegłę. Obecnie w ie lu  już
dowy Berlina na rok 1952, Na 
przestrzeni dwóch praw ie  k ilo ­
m etrów  od Placu S trasburskie- 
go do u licy  Berzarina ciągną 
się po obu stronach A le i S talina 
nowe 6 — 7 piętrow e domy m ie­
szkalne.

21 grudn ia 1952 roku  w dniu 
urodzin  S talina w  tych domach 
ludziom  pracy oddano do użyt­
ku  1.148 mieszkań.

N igdy bodaj w ielotysięczne 
rzesze be rlińczyków  nie odczu­
w a ły  tak głęboko ja k  w tym  
dn iu  swej gorącej m iłości do 
B erlina , swej n ierozerw alne j z 
n im  więzi. W  dniu tym  bowiem 
m anifestow ały one zarazem swą 
wolę zwycięstwa w walce o je d ­
ność B erlina , o jedność Niemiec.

K iedy w listopadzie 1951 roku 
K om ite t C entra lny N iem ieckie j 
Socja listycznej P a rtii Jedności 
og lośił p ro je k t odbudowy s to li­
cy Niemiec, na pytan ie : „Czy 
p ro jek t jest dobry?" o trzym ał 
jednom yślną odpowiedź od w ie ­
lotysięcznych rzesz ludz i pracy: 
„T a k  — w span ia ły !“ . Niezliczone 
lis ty , depesze i zobowiązania 
produkcy jne  św iadczyły, że 
mieszkańcy całych N iem iec są 
zdecydowani stworzyć piękne 
ju tro , że pragną pokoju. Ludzie 
k tó rzy  jeszcze przed k ilkom a 
tygodniam i py ta li: „W alka o 
po kó j7 Zgoda. A le  powiedzcie 
nam konkretn ie , ja k  i co po­
w inn iśm y rob ić“  — obecnie z 
zapałem przystąp ili do pracy.

„Entuzjazm  budownictw a o- 
garnie ludz i“  — przew idyw a ł 
K o m ite t C entra lny SED wysu­
wając p ro je k t odbudowy s to li­
cy

Jakże szybko te słowa stały 
r ię  rzeczywistością! Ludność de­
m okratycznego sektora B erlina  
zgodnie, ja k  jeden mąż, stanęła

m ieszkańców B erlina  z dumą 
| nosi złote odznaki — nagrodę 
| za sto dn i przepracowanych na 
budowie. Szczycą się oni sw y- 

i m i sukcesami.
Każdy człow iek pracy w N ie- 

I m ieckie j Republice Dem okra- 
[ tycznej pragnie wnieść swój 
| w k ład  do sprawy odbudowy 
i Berlina . A  w k ład  to  niem ały.
! Do naszych sta low n i p rzyby- 
! w a ły  całe pociągi z w ykopanym  
I spe<5 gruzów złomem żelaznym. 
Do B erlina  szły z powrotem  po­
ciągi z gotową stalą i  kon s tru k ­
c jam i żelaznymi. Robotnicy sta­
lo w n i i w a lcow n i ponadplano­
wo w y ta p ia li i  w a lcow a li tę stal 
w  ciągu ochotniczych zmian 
szturm owych.

Narzędzia, cement, wapno, ce­
gły, szkło, szyny — wszystko co 
by ło  potrzebne do budowy A le i 
S talina dostarczone zostało w  
ramach p ro du kc ji ponadplano­
wej. Codziennie szły do Berlina 
pociągi z daram i, k tó ry m i N iem ­
cy dokum entow ali swe p rzyw ią ­
zanie do stolicy. Dość pow ie­
dzieć. że np. z re jonu N iesky. 
niew ielk iego re jonu położonego 
nad granicą pokoju na Odrze i 
Nysie, p rzyby ło  już  7 pociągów 
tow arow ych z na jrozm aitszym i 
narzędziam i i  urządzeniam i bu­
dow lanym i — począwszy od na­
rzędzi do tynkow an ia  a kończąc 
na w ie lk ich  dźwigach.

Chłop i dostarczali bezpłatnie 
budulca i p rzyw oz ili w  poda­
run ku  budowniczym  paczki z 
żywnością.

Dla ludności N iem iec zachod­
nich i zachodniego B erlina  na­
rodow y program  odbudowy 
sto licy sta! się również potęż­
nym  czynn ik iem  w  walce o 
wolność i  niepodległość.

3 lutego 1952 roku 
O tto G rotew obl założył kam ień 
w ęgie lny pierwszego gmachu 
nowego Berlina . A  w  k ilk a  ty ­
godni później w yros ły  tu  już 
m ury  um acniając w  berlińczy- 
kach w iarę, że w kró tce na tym  
m iejscu powstaną w ie lk ie , 
wspaniałe b lok i.

A le ja  S ta lina  stała się swe­
go rodzaju polem b itw y  o po­
kó j. Rosły m ury  domów, rośli 
ludzie wznoszący te m ury. U- 
czy li się oni w ierzyć w  swe s i­
ły ; praca dla społeczeństwa 
kszta łtowała w  nich nową, so­
cja listyczną świadomość.

Od pierwszych dn i na budo­
w ie A le i S ta lina rozpoczęła się 
zdecydowana walka o stosowa­
nie nowych metod pracy Prze.- 
zwyciężając w ie low iekow e na­
w yk i, budowniczow ie B erlina  
s ta ra li się pracować według no­
wych, socjalistycznych metod. 
Nieocenioną pomocą było tu 
doświadczenie m urarzy radzie­
ckich i polskich, k tó rzy  z ocho­
tą uczyli swych niem ieckich 
towarzyszy najnowocześniej­
szych metod pracy stachanow- 
skiej. Z „m oskiewskiego“  i 
„warszawskiego“ tempa zrodzi­
ło się na budowie A le i S talina 
tempo „b e rliń sk ie “ . Pracować 
szybciej, lepie j i tan ie j — ha­
sło to stało się dewizą budow­
niczych. Budowniczowie ber­
lińscy opanowyw ali technikę, 
obala li przestarzałe, od dawna 
przeżyte metody. W  procesie 
współzawodnictwa socja listycz­
nego rozw ija ły  się w  szybkim  
tem pie nowe ta lenty, k tó re  po­
sunęły daleko naprzód technikę 
budowlaną, przyspieszyły ogól­
ne tempo robót.

Masowe współzawodnictwo 
socjalistyczne o „Czerwony 
Sztandar A le i S ta lina “  porw a­
ło  wszystkich berlińczyków . 
Ludność i  napięciem śledziła

podawane co dzień przez prasę 
wiadomości, kto  jest dziś na j- 

! lepszym m urarzem  na budowie 
prem ier j A le i S talina. Wśród tych n a j­

lepszych znaleźli się nawet ta ­
cy, k tó rych  przed k ilkom a za­
ledw ie m iesiącami rozm owy o 
nowych metodach pracy dosło­
wnie w ytrąca ły  z równowagi, a 
k tó rzy  dziś dzięki lepszej orga­
n izac ji pracy w ykonu ją  po 7— 
10 norm  dziennych.

Budowniczowie B erlina  poka­
zali św iatu swe oblicze — ob li­
cze uśw iadom ionych klasowo 
robotn ików , praw dziw ych pa­
trio tów . K o ryg ow a li oni prace 
k ie row n ic tw a  budowy, radą i 
k ry ty k ą  pomagali naszym a r­
chitektom , w yku w a li w  sobie 
poczucie odpowiedzialności za 
całokształt pracy.

W raz z m iłością do swego bu­
downictwa, w raz z dum ą ze 
swych osiągnięć rosła ich go­
towość obrony tego, co budują. 
Rozwieszane na rusztowaniach 
domów p laka ty  g łos iły : „B iada 
temu, k to  ośm ieli się podnieść 
rękę na naszą A le ję  S ta lina !“ .

Setki tysięcy ludz i przycho­
dziły  przyglądać się budowie. 
P rzyjeżdżali tu ludzie  ze wszy­
stk ich części Niemiec. W ielu 
ludziom  o tw ie ra ją  się oczy, k ie ­
dy patrzą na tę wspaniałą bu­
dowę, k iedy obserwują tę tn ią ­
cą życiem pracę budowniczych. 
Pewien ak tyw is ta  re io rm is tycz- 
nego zw iązku zawodowego po­
w iedzia ł: „Zobaczyłem  słonecz­
ną stronę B e rlina “ . P rzyjechał 
on z B erlina  zachodniego, z te j 
części B erlina , k tó re j adm in i­
stracja us iłu je  naśladować to 
co jest najgorszego w  A m ery­
ce. W  B e rlin ie  zachodnim bu­
du je się również, ale buduje się 
tam koszary i b iu ra  bankierskie, 
a robotnicy gnieżdżą się w nędz­
nych ruderach i p iw nicach zbu­
rzonych domów.

Delegacja zachodnio -  niem ie­
ck ie j o rgan izacji ha rcerskie j o-

świadczyla uczniom pracującym  
na budowie m łodzieżowej: „Tak, 
teraz w ierzym y w wasze w ys ił­
k i. Teraz w iem y, że walczycie 
szczerze przeciwko wojnie. I  my 
również rozumiemy, że pow in ­
niście być czujn i, albow iem  
rzeczywiście macie czego bro­
n ić “ .

Co niedzielę mieszkańcy de­
mokratycznego sektora B erlina 
całym i rodzinam i wylęga ją w  
A le ję  Stalina, zachwycają się 
n ią  i  radują, są z n ie j dum ni.
N iejedna m atka m ów i do swe­
go dziecka: „Popatrz, k iedy bę­
dziesz duży, cały B e rlin  będzie 
tak i p iękny“ . Do mieszkań w 
A le i S ta lina przeprowadzają się 
już  robotn icy ze swym i rodzi­
nami, ak tyw iśc i i  na jlepsi przed­
staw iciele in te ligenc ji. Będą 
mieszkać w  jasnych, czystych j ^ ’g ia lin

(f) B E R LIN  (PAP). Agencja 
AD N  donosi o dalszych maso­
wych protestach ludności N ie­
miec zachodnich przeciwko ra ­
ty fik a c ji uk ładów  wojennych 
podpisanych w  Bonn i Paryżu.

Członkowie i działacze orga­
n izac ji repa trian tów  u ch w a lili 
na zebraniu w  K ilo n ii rezolucję, 
w  k tó re j domagają się odrzuce­
nia ra ty f ik a c ji haniebnego „u - 
k ładu ogólnego“ . W  rezo luc ji te j 
żądają oni również, aby m ilia r ­
dowe sumy, ja k ie  w ydaje się na 
rem ilita ryzac ję  Niemiec, prze­
b a c z y ć  na budowę fa b ryk  pro­
dukujących dla pokoju, na bu­
dowę mieszkań dla robotn ików  i 
szkół dla młodzieży.

Członkowie zw iązku zawodo­
wego robo tn ików  przemysłu

budowlanego na zebraniu w 
W eibersbrunn w ystąp ili z żąda­
niem odrzucenia w trzecim  czy­
tan iu  układów  bońskiego i pa­
ryskiego. W ypow iedzie li się oni 
zdecydowanie za podjęciem ak­
tyw ne j w a lk i o zapobieżenie ra­
ty fik a c ji tych układów.

Zarząd zw iązku b. o fia r fa ­
szyzmu (VVN) w  Niemczech za­
chodnich wezwał ludność Ba­
denii -  W irtem berg ii, aby do­
magała się od deputowanych do 
Bundestagu, którzy głosowali w 
drug im  czytaniu za ra ty fikac ją  
układów  wojennych, zm iany ich

trak ta tu  pokojowego. M ieszkań­
cy Ham burga w liście do depu­
towanego do parlam entu boń­
skiego K a lb itz le ra  żądają, aby 
opowiedział się za odrzuceniem 
haniebnych układów  wojen­
nych.

G órnicy kopaln i węgła w  
Oberroebłingen (NRD) wezwali 
swych towarzyszy pracy w  
Niemczech zachodnich do pod­
jęcia zdecydowanej w a lk i o od­
rzucenie / haniebnych układów  
wojennych. W liście do gó rn i­
ków  zachodnio - niem ieckich 
podkreślają oni, że zjednoczona 
niemiecka klasa robotnicza bę-

stanowiska. Zarząd V V N  pod- j dzie dość silna, aby obalić znie- 
kreśla, że osiągnięcie jedności \ nawidzon.y reżim Adenauera i 
Niemiec wymaga w a lk i o poro- j powołać rząd, k tó ry  wprowadzi
zumienie między N iemcami ze 
wschodu i zachodu i  o zawarcie

naród
ności

niem iecki na drogę jed- 
pokoju.

W 30-lecie ukazania się 
a r ty k u łu  W. Len ina  „O  spółdzie lczości66
(f) M O SKW A (PAP). — P ra -jc y c h  potężną bazą produkcyjną 

sa radziecka om awia obszernie j i licznym i kadram i m istrzów  u- 
przypadającą w  dn iu 6 bm. 30 i praw y i hodowli. Kołchozy są 
rocznicę ukazania się a rtyku łu  j obsługiwane przez b lisko 9 ty -
Lenina „O spółdzielczości“ . ! sięcy ośrodków m aszynowo-trak-

Jednym z najważniejszych torowych wyposażonych w  setki 
dokum entów programowych | tysięcy trak to rów , kom bajnów 
p a rtii i całego światowego ruchu j i w  inne nowoczesne maszyny, 
komunistycznego — pisze dzień- j Przeprowadza się zakrojoną na

mieszkaniach, będą żyć w  wa­
runkach ku ltu ra lnych , Jest rze­
czą charakterystyczną, że ko­
morne wynosi tu 90 fen igów za 
'm etr kw adra tow y, podczas gdy 
w  B erlin ie  zachodnim jest ono 
dwa i pó^ raza wyższe. A le ja 
S talina będzie najwspanialszą i 
na jp iękn ie jszą ulicą Niemiec. 
Około stu sklepówL k tó re  pow­
staną na te j u licy, świadczyć 
będzie o wzrastającym  dobroby­
cie R epublik i.

W  c h w ili gdy Plac S trasbur- 
ski zapłonie św ia tłam i, założo­
ny będzie kam ień węgielny bu­
dow li. k tóre zostaną wzniesione 
w ramach narodowego progra­
mu odbudowy B erlina  w  roku 
1953 Jak zawsze, k iedy zbierają 
się nasi ludzie, aby rozpocząć 
lub  zakończyć nowe dzieło, z 
m iłością i głęboką wdzięczno­
ścią wspom inają oni człowieka, 
k tó ry  p rzyw róc ił Niemcom o j­
czyznę człowieka którego im ię 
nosi pierwsza socjalistyczna u li­
ca N iem iec — it.ńę Józefa Sta­
lina.

0 ,0  t r w a ły  p o k ó j, o d e m o ­
k r a c ję  In d o w ą !“ n r  1 (*1 7 ).

n ik  „P raw da“  — jest a rtyku ł 
Lenina „O  spółdzielczości“ , któ- 
y  S ta lin  nazwał w raz z a rty k u ­

łem „O  naszej re w o lu c ji“ , po li­
tycznym  testamentem Lenina. 
R ozw ija jąc naukę o zwycięstw ie 
socjalizmu w K ra ju  Rad, Lenin 
w  a rtyku le  tym  po raz p ie rw ­
szy w  h is to rii m arksizm u teore­
tycznie opracował sposoby roz­
w iązania najtrudnie jszego po 
zdobyciu w ładzy zadania rew o­
lu c ji p ro le ta riack ie j — zadania 
przestawienia drobnych gospo­
darstw  chłopskich na to ry  w ie l­
k ie j p rodukc ji zespołowej, na 
to ry  socjalizmu.

„P raw da“  podkreśla, że zw y­
cięstwo leninowskiego planu 
spółdzielczego, które  znalazło 
swe m ateria lne ucieleśnienie w 
stworzeniu ustro ju  kołchozowe­
go w  ZSRR, jest bezpośrednim 
w yn ik iem  genialnego k ie row n ic ­
tw a stalinowskiego socjalistycz­
ną przebudową ro ln ic tw a . Nowy, 
socjalistyczny ustró j, k tó ry  za­
tr iu m fo w a ł na wsi radzieckie j, 
w p row adził ro ln ic tw o  na drogę 
potężnego rozw oju s ił w y tw ó r­
czych. Zamiast oceanu drobnych 
i zacofanych indyw idua lnych 
gospodarstw chłopskich istn ie je 
obecnie w  ZSRR 97 tysięcy 
w ie lk ich  kołchozów, dysponują-

szeroką skalę e lek try fikac ję  ro l­
nictwa, przeobraża się przyrodę 
na w ie lk ich  obszarach.

O szybkim  tempie rozwoju 
ro ln ic tw a  socjalistycznego świad

„P raw da“  podkreśla dalej, że 
X IX  Zjazd P a rtii Kom unistycz­
nej Zw iązku Radzieckiego na­
kreśli) jeszcze potężniejszy 
wzrost p rodukc ji ro lne j. Dzien­
n ik  pisze, że genialne wskazania 
J. S talina w ’ego klasycznej 
pracy „Ekonomiczne problemy 
socjalizmu w ZSRR“ w sprawie 
podniesifenia własności kołchozo­
wej do poziomu własności ogól­
nonarodowej są dalszym roz­
wojem  idei leninowskiego planu 
spółdzielczego w  zastosowaniu

dobitn ie dane dotyczące ! do warunków  przechodzenia od
C D P  1 O 11 11 r i  r \  h i m  i •czą

wzrostu p rodukc ji ro lne j. Już w 
latach przedwojennych ro ln ic ­
tw o radzieckie produkowało 
przeszło 7 m ilia rdów  pudów zbo­
ża rocznie, wobec 4,5 m ilia rda 
przed rewolucją.

Jeszcze w  szybszym tempie 
wzrasta produkcja rolna w  o- 
kresie powojennym. W roku 
1952 globalne zbiory zbóż w y­
niosły 8 m ilia rdów  pudów. W 
roku 1951 globalna produkcja 
bawełny przekroczyła poziom 
przedwojenny o 46 procent, a 
buraka cukrowego — o 31 pro­
cent.’ W bardzo znacznym stop­
n iu  zw iększyła się również p ro ­
dukcja innych a rtyku łów  ro l­
nych.

D ziennik wskazuje ja k  na ba­
zie wzrostu p rodukc ji ro lne j 
nieustannie podnosi się dobro­
byt m ateria lny  chłopstwa ko ł­
chozowego. W  roku 1951 w po­
rów naniu z rokiem  1940 realne 
dochody chłopów w  przeliczeniu 
na jednego pracującego były 
wyższe o około 60 procent.

socjalizmu do komunizmu.
W zakończeniu „P raw da“  pod­

kreśla, że w ie lka  siła i żywot­
ność leninowsko - sta linowskie j 
nauki o sposobach włączenia 
chłopstwa do budownictwa so­
cjalistycznego znajdują nowe 
potwierdzenie w doświadczeniu 

! k ra jów  dem okracji ludowej Eu­
ropy środkowej i południowo- 
wschodniej. Krocząc drogą 
wskazaną przez Lenina i Stalina, 
partie komunistyczne i robotn i­
cze k ra jó w  dem okracji ludowej 
tworzą wszelkie w a runk i nie­
zbędne do włączenia chłopstwa 
do budownictw a socjalistyczne­
go poprzez spółdzielczość, do 
stopniowego wprowadzania w  
ro ln ic tw ie  zespołowej gospodar­
k i w  dziedzinie zbytu i w dzie­
dzinie produkcji. Sukcesy ruchu 
spółdzielczego, k tó ry  ogarnął 
szerokie masy chłopstwa k ra ­
jó w  dem okracji ludowej coraz 
bardziej wzrastają, tworząc 1 
rozszerzając socjalistyczną bazę 
w ro ln ic tw ie.
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T R Y B U N A  LU D U

O dpow iadam y czy te ln ikom

O u jem nych  stronach
bonowego

system u

Redakcja „T rybun y  Ludu“ 
otrzym uje od czyte ln ików  licz­
ne lis ty  z zapytaniam i, doty­
czącymi uchwały Rady M in i­
strów z dnia 3 stycznia. W ielu 
czyte ln ików  prosi m. in. o 
szczegółowe wyjaśnienie, jak ie  

ady m ia ł system bonowy, po 
co był przejściowo w prow a­
dzany i dzięki czemu mógł być 
obecnie zniesiony.

P rzypom nijm y przede wszy­
stk im  w  jak ich  okolicznościach 
system bonowy został na okres 

1 przejściowy wprowadzony.
„Jedną z najw iększych tru d ­

ności. dla przezwyciężenia któ­
re j trzeba jeszcze w ysiłków  
k ilk u  la t — m ówi uchwała Ra­
dy M in is trów  z dnia 3 stycznia 
—  jest n ierów nom ierny i zbyt 
powolny rozwój ro ln ic tw a  w 
porów naniu z przemysłem“ .

Przemysł polski osiągnął w 
tym  roku poziom dw ukro tn ie  
wyższy niż w  roku 1949. Dzię­
k i szybkiemu uprzem ysłowieniu 
k ra ju  w  przeciągu k ilk u  la t za­
k ła dy  produkcyjne: fa b ry k i i 
place budowy za trudn iły  ponad 
3 m ilion y  ludzi, w  olbrzym ie j 
ezęśel spośród ludności w ie j­
skie j, spośród chłopów.

Ten wzrost klasy robotniczej 
t ludności m ie jsk ie j, stały 
wzrost je j potrzeb i spożycia 
»powodował gw ałtow ny wzrost 
zapotrzebowania na a rtyku ły  
spożywcze. Tymczasem zaś na­
sze ro ln ic tw o , oparte wciąż 
jeszcze na mało wydajnych, in ­
dyw idua lnych gospodarstwach, 
Podniosło swą produkcję zale­
dw ie o k ilkanaście procent. 
Sama wieś zaś spożywała niepo­
rów nanie w ięcej a rtyku łów  spo­
żywczych, zwłaszcza mięsa, t łu ­
szczów, nabiału, cukru itd., nie­
dostępnych niem al przed w o j­
ną dla m ilionow ych mas bez­
ro lnych i m ałorolnych chłopów.

Susza jesienią 1951 roku po­
głębiła te trudności, a zwłaszcza 
zakłóciła zaopatrzenie m iast w 
mięso 1 tłuszcze. Pamiętamy 
wszyscy, ja k  w yko rzystyw ali
ten stan rzeczy spekulanci i 
kułacy, w indu jąc w o lno rynko­
w e ceny na a rty k u ły  spożyw­
cze, w ykupu jąc na pasek to­
w a ry  ze sklepów państwowych 
1 spółdzielczych.

Rząd nie mógł przyglądać się 
bezczynnie tym  machinacjom, 
n ie  m ógł dopuścić do tego, by 
klasa robotnicza i ludność 
m ie jska by ły  pozbawione na j­
niezbędniejszych a rtyku łó w  lub 
skazane na płacenie paskar­
skich cen. Państwo nie dyspo­
nowało jednak tak im i ilościam i 
a rtyku łó w  masowego spożycia 
i tak im i rezerwam i, które by 
zapew niły zaspokojenie potrzeb 
rynku . Jedynym słusznym w y j­
ściem było więc wprowadzenie 
sprzedaży bonowej na mięso, 
tłuszcze, m ydło i cuk ier i za­
pewnienie w  ten sposób ludno­
ści pracującej najn iezbędnie j­
szych produktów  po dostęp­
nych cenach.

Równocześnie państwo przy­
stąpiło do rozbudowy i uspraw­
nien ia  dostaw obowiązkowych 
najważniejszych a rtyku łów  ro l­
nych, równocześnie rząd stwo­
rz y ł w a runk i sprzyjające po­
ważnemu podniesieniu hodowli. 
Równocześnie zaostrzona zosta­
ła walka ze spekulacją.

Wprowadzenie sprzedaży bo­
nowej przyniosło doraźne ko­
rzyści ludności pracującej, po­
lepszyło na pewien okres czasu 
sytuację na, rynku. A le  nie mo­
gło _ je j polepszyć trw a le  i w 
sposób radykalny, bo nie usu­
wało źródła trudności, a łago­
dziło ty lko  ich objawy. Sprze­
daż bonowa była ja kby  pla­
strem. k tó ry  przynosi ulgę cho­
remu, ale choroby nie leczy.

7. biegiem czasu coraz w yraź­
n ie j występowały ujemne stro­
ny systemu bonowego. Omówi- 
m y je po kolei:

V Sprzedaż ograniczonych 
ilości a rtyku łó w  spożywczych 
na bony po zaniżonych cenach 
państwowych nie może zaha­
mować wzrostu cen w o lnoryn­
kowych. Pamiętamy, że fen y  te 
stale wzrastały. K to p łacił za 
ten wzrćłst cen? — Ludność 
pracująca, a w pierwszym rzę­
dzie robotn ik i pracow nik umy­
słowy. K to chowa! do kieszęni 
tę wciąż rosnącą różnicę m ię­
dzy cenami państwowym i a 
w o lnorynkow ym i? — Kujak. 
spekulant, paskarz 1 kom bina­
tor.

u trzym yw ane na poziomie n i­
skim  w  stosunku do w o lno ryn ­
kow ych cen a rtyku łó w  rolnych.

Te m achinacje odczuwaliśmy 
wszyscy na w łasnej skórze. W 
m iarę ja k  pęczniały spekulanc- 
k ie  kieszenie i zapełniały się 
ku łack ie  kom ory i k u fry , tru d ­
n ie j było robo tn ikow i i pracow­
n iko w i umysłowemu kup ić ma­
te r ia ł na ubranie, buty, rondel 
czy inne wyroby. T rudn ie j mu 
było kupić, bo więcej zapłacił 
na ryn ku  za żywność, ale też i 
dlatego, że coraz więcej towa­
ru  w ym ia ta li wzbogaceni ku ła ­
cy i kom binatorzy, k tó rzy  z ko­
lei odprzedawali te tow ary  lu ­
dziom pracy po znacznie w yż­
szych cenach.

2) Przy wprowadzeniu sprze­
daży bonowej spekulacja k ie ­
ru je  swe uderzenie na coraz to 
nowe a rty k u ły . Pam iętam y do­
brze, że po wprowadzeniu bo­
nów na mięso i  tłuszcze speku­
lacja  rzuciła się ko le jno  na m y­
dło i  cukier tak, że stało się ko­
nieczne zapewnienie sprzedaży 
bonowej i  na te a rtyku ły . O- 
statn io znamy wszyscy ku łack i 
a tak na a rty k u ł zdawałoby się 
tak  tru d n y  do kom b inac ji spe- 
ku lanckich, ja k  chleb. Chleba 
nie można przecież magazyno­
wać, przechowywać. A le  można
— k u ła k  szybko w ykom binow ał
— spasać Chlebem św in ie  i  k a r ­
m ić n im  konie. I  oto chociaż w y ­
piek chleba stale rósł, na ryn ku  
po ja w iły  się trudności z Chle­
bem. W  szeregu m iast w  ciągu 
roku podwoiła się sprzedaż chle­
ba przy te j samej ilości ludności. 
Np. w  Nowym  Sączu od wrze­
śnia 1951 do lipca 1952 m ie­
sięczna sprzedaż chleba na jed­
nego mieszkańca wzrosła z 10,8 
do 20 kg. Na drug im  krańcu 
Polski w  Zam brow ie , w  ciągu 
roku sprzedaż chleba wzrosła 
o 248 procent przy  p raw ie  tej 
samej liczb ie  ludności. Czy 
wzrosły tak  nagle apetyty  na 
chleb? Tak — ty lk o  nie apetyty  
ludności, a ku łack ich  świń. Pań­
stwo u trzym yw a ło  cenę chleba 
na stałym , n isk im  poziomie i 
ku łakom  „opłacało się“  ka rm ić  
Chlebem św in ie  i konie, bo k ilo ­
gram chleba b y ł tańszy od k ilo ­
grama zboża na w o lnym  rynku .

uzależnioną od systemu bonowe­
go, a nie od własnych zarobków, 
nie by łby zainteresowany w  
podnoszeniu tych zarobków dro­
gą lepszej, w ydajn ie jszej pracy. 
Byłoby to sprzeczne z socja li­
styczną zasadą „każdemu we­
dług jego pracy“ , hamowałoby 
wzrost wydajności, k tó ry  ja k  
w iem y jest jedną z głównych 
dźw igni rozwoju naszej gospo­
darki. naszego budownictwa i 
szybkiego uprzemysłowienia kra­
ju  i główną dźw ignią wzrostu 
dobrobytu ludzi pracy.

Rozumiemy teraz lepiej i głę­
b ie j słowa uchwały Rady M in i­
strów : „...Przejściowe w prow a­
dzenie systemu bonowego oka­
zało się słuszne, ponieważ dało 
możność zaopatrzenia ludności 
pracującej w  podstawowe a rty ­
ku ły  spożywcze.

System bonowy, oddając usłu­
gi w pierwszym  okresie jako 
tymczasowy środek zaradczy, ma 
jednak coraz ostrzej i do tk liw ie j 
zarysowujące się cechy ujemne. 
Nie po tra fi on zabezpieczyć k la ­
sy robotniczej przed zmniejsze­
niem je j s iły  nabywczej na sku­
tek wzrostu cen rynkow ych na

Osiągnięcia spółdzielni 
produkcyjnych 

w pow. pymckim
(f) Rok ubiegły t>ył dalszym 

okresem poważnego rozwoju i 
umacniania się spółdzielni pro­
dukcyjnych pow. pyrzyckiego w 
woj. szczecińskim. W powiecie 
tym  liczba spółdzielni produk­
cyjnych wzrosła już  do 66, co 
Sianowi ponad 75 procent ogól­
nej liczby gromad. W groma­
dach: Mechowo. Marianowo,
Dąbrowa i  Chabowo powstały w 
ub. r. dalsze gospodarstwa ze­
społowe, a do istniejących spół­
dzielni produkcyjnych przystą­
piło dalszych 150 chłopów. W 
k ilk u  gromadach chłopi zorgani­
zowali kom ite ty założycielskie.

Przeciętna wydajność z ha 
wzrosła w  spółdzielniach w 1952 
reku o 14 procent. Pogłowie 
bydła wzrosło w okresie trzech 
kw arta łów  ub. roku w  porów­
naniu do stanu z 1951 r. o ponad 
70 procent, pogłowie trzody
chlewnej, nie licząc sprzeda-, _______
nych państwu tuczników, o b lis - [ kobiety stanów

W trosce o dobro matki i dziecka
W Konstytuc ji Polskiej Rze- i 

czypospolitej Ludowej, w ie lk ie j 
karcie praw narodu polskiego, 
są dwa a rtyku ły , które mówią 
o wszechstronnej opiece, jaką 
nasze państwo otacza obywa­
teli, dwa artyku ły , które były 
marzeniem setek tysięcy bezro­
botnych nędzarzy, m ilionów  lu -

Tak było w  tysiącach wsi, w | dów na wsi odbywa się już pod dnia 3 stycznia w sprawie znie- 
setkach miast. Cóż, że ustawy | fachową opieką położnych. W sienią bonowego zaopatrzenia, 
rzekomo gwarantow ały sze- i roku 1950 powstały pierwsze regulacji cen. ogólnej podwyżki
ściotygodniowy urlop macie- , wydzielone przychodnie dla płac i zniesienia ograniczeń w
rzyński? N ik t nie broni) : dzieci chorych, przychodnie spe- handlu nadwyżkami 'p roduktów
fabrykantow i zwolnić ciężar- j.cjalistyczne. S zpita ln ictwo dzie- rolniczych w szeregu punktów 
ną robotnicę z pracy. N ik t | cięce wyłączone zostało z ram 
nie bron ił dzieciom w la- j szpita ln ictwa ogólnego: liczba
tach szkolnych iść na u li- | łóżek dziecięcych w stosunku do 

dzi pracujących w Polsce sana- | cę. w poszukiwaniu kawałka ’ ogólnej liczby łóżek szpitalnych 
cyjnej. i chleba, aby nie być ciężarem wzrosła z 3 procent w 1938 do

„Obywatele Polskiej Rzeczy- j dla głodujących rodzin. Nie by- | 7.7 procent w r. 1952. Połowa 
pospolitej Ludowej — m ó w ijło  ochrony macierzyństwa. Ko- j  budżetu na cele socjalne wy dat- 
art. 60 — mają prawo do ochro- j bieta wiejska, nawet pracująca kowana jest dla matek pra­
ny zdrowia oraz do pomocy w j fizycznie, nie miała żadnych eujących i dzieci. Liczba

norm uje zaopatrzenie rodzin po­
siadających dzieci, dając tym  
wyraz trosk i o ich dobro.

Zasiłk i na dzieci wypłacane 
na mocy dekretu z dnia 28 paź­
dziern ika 1947 r „  zostały wydat­
nie podniesione Zasiłek ten 
dla przecię tnej' rodziny, posia­
dającej tro je  dzieci, wyn ie- 

p ięciokrotnie sie miesięcznie 240 zł. Rodzicom, 
„Kob ie ta w’ Polskiej Rzeczy- ; gowego. O poradni dla matek w porównaniu z okresem których łączny zarobek nie prze-

pospolitej Ludowej — mówi ] na wsi, o opiece lekarsk ie j dla : przedwojennym  wzrosła licz- kroczy 900 zi miesięcznie, w y-
art. 66 — ma równe, z mężczy- i dzieci w ie jskich trudno było ba lekarzy - pediatrów' 32.000 płacać się będzie ponadto spe-
zną prawa we wszystkich dzie- i nawet- marzyć. Oto liczby: jeden dzieci ma zapewnione m ie j- ; c ja lny dodatek „m leczny". Sto-
dzinach życia państwowego, po- j lekarz w ośrodkach w ie jskich sce w ponad 800

razie choroby lub niezdolności świadczeń z ty tu łu  ochrony ma- prewentoriów  dziecięcych wzro- i da 
do pracy?. i cierzyństwa czy też okresu poło- sla dw ukro tn ie , p ięciokrotnie sic

ko 25 procent, a owiec praw ie 
trzykrotn ie . Na szeroką skalę 
prowadziły w ub. roku spół - 
dzielnie pow. pyrzyckiego bu - 
downictwo. Wybudowano 12 no­
wych budynków gospodarczych, 
a dalszych 9 znajduje się w  
końcowym okresie budowy oraz 
wyrem ontowano 115 budynków.

■pp: wartość m ajątku niepo­
dzielnego spółdzielni w Lubia- 
tow ie wzrosła ponad 4- krotn ie 
w stosunku do .roku 1951. Za-

litycznego, gospodarczego, spo- j na 15.090 mieszkańców, za- 
łecznego i kulturalnego. } ledw ie 300 poradni dla dzieci

Gwarancję rów nouprawnienia j na 35 m ilionów  ludności, zale­
dw ie 33 żłobki, zaledwie 4169 łó ­
żek w  szpitalach dla dzieci. Oto 
rezu lta ty : śm iertelność niem ow­
lą t w  niektórych miastach sięga

żlob- łów k i dzięki zróżnicowanej do-

a rtyku ły  nie objęte bonami i nie płata za dn iówkę obrachun -

D oda jm y jeszcze poprawkę: 
ku ła k  i spekulant nie ty lk o  cho­
w a ł pieniądze do kieszeni. Szedł 
do domów towarow ych, do skle­
pów' uspołecznionych, tw o rzy ł 
ko le jk i, łańcuszki itd . i masowo 
w yku pyw a ł tow a ry  przem ysło­
we. W w yn iku  wzrostu cen w o l­
norynkow ych i rosnących spe- 
ku lanck ich  zysków mógł tych 
, owa rów  kupować coraz więcej.

0 ich ceny by ły  przez państwo

A  więc przy wyprowadzaniu 
systemu bonowego spekulacja 
a taku je  coraz to nowe a rty k u ­
ły  i  system bonowy trzeba by 
wciąż rozszerzać, a w ięc potęgo­
wać wszystkie jego ujemne 
skutk i.

3) Sprzedaż bonowa powodu­
je  szereg codziennych, uc iąż li­
w ych k łopo tów  dla każdej ro ­
dziny pracowniczej. Przede 
wszystkim  sprzedaż bonowa 
wymaga najróżnie jszych fo r ­
malności, zaświadczeń itd . W y­
kup ić trzeba mięso czy tłuszcz 
w oznaczonym dniu i  w  ozna­
czonej ilości, podczas gdy w y­
godniej byłoby kupować je czę­
ściej, w m niejszych ilościach i 
W'edług własnego w yboru, a nie 
„ to  co da ją“ . Każda gospodyni 
w ie dobrze, ja k ie  to pociąga nie­
raz kom p likac je  w  prowadzeniu 
gospodarstwa, ułożeniu jad ło ­
spisu, rozłożeniu w yda tków  itd.
Sprzedaż bonowa w  sposób 
sztuczny ogranicza spożycie — 
pracow nik może kup ić  ty le  np. 
mięsa ile  mu przypada na bony, 
a nie ty le j na ile  go byłoby stać 
według jego zarobków.

4) W prowadzenie sprzedaży 
bonowej obciąża aparat handlo­
w y i  adm in is tracy jny  w ie lką 
ilością bezproduktywnych, b iu ­
rokra tycznych czynności i fo r ­
malności. Praca sklepów jest Przcd dwudziestu la ty, 7 sty- 
u trudniona. Personel p rzyzw y- 1 czma 1933 r - na połączonym 
czaja się do lekceważenia żądań i P'enym  KC i C K K  Kom unisty- 
k lien ta , uzależnionego od p rzy- ' czr‘ei P a rtii Zw iązku Radziec- 
działów na bony. („n ie  podoba i ^ e§° Józef S ta lin  w ystąp ił z h i- 
się? — nie b ierzcie !“ ). Koniecz- i storycznym referatem  o w yn i- 
ne jest wprowadzenie stałej, i kack pierwszej p ięcio latki. Wódz 
szczegółowej kon tro li, a każde 
je j niedociągnięcie stwarza pole 
do nadużyć, kradzieży, kum o­
terstwa.

daje perspektywy trw a le j i sy­
stematycznej poprawy je j sytua­
c ji m ateria lnej. System bonowy 
ogranicza swobodne nabywanie 
tow arów  przez pracow ników  i 
tym  samym zmniejsza bodźce 
ekonomiczne wzrostu wydajno­
ści pracy, przez co "hamuje 
wzrost p rodukcji przemysłowej 
i wzrost poziomu życiowego lud­
ności pracującej. System bono­
w y powoduje m arnotraw stw o i 
przerosty biurokratyczne, sprzy­
ja  nadużyciom w  handlu oraz 
zwiększa koszty obrotu...“

Od chw ili, gdy w prow adzili­
śmy przejściowo system bonowy, 
sytuacja zm ieniła się o tyle, że 
rozbudowany został i  wzmocnio­
ny system dostaw obowiązko­
wych, kon traktac ja  płodów ro l­
niczych, wzrosło pogłowie trzo­
dy chlewnej. Państwo dysponuje 
odpowiednim i rezerwam i pod­
stawowych a rtyku łów  rolniczych 
i jest w  stanie zapewnić zaopa­
trzenie ludności m ie jskie j. W 
te j sytuacji m ożliwe było znie­
sienie systemu bonowego, to  zaś 
wym agało uregulowania cen na 
nowym poziomie, zgodnie z pra­
wam i ekonomicznymi, dzia ła ją­
cym i w  obrocie między wsią i 
miastem, zabezpieczając stałość 
cen. Dlatego zniesione zostało 
zaopatrzenie bonowe, ustalono 
nowy poziom cen, ogólną pod­
wyżkę płac i zniesienie ogran i­
czeń w  handlu nadwyżkanąi pro­
duktów  rolniczych po wykona­
niu obowiązkowych dostaw.

Uw aln iam y się przez to od 
wszystkich ujemnych stron sy­
stemu bonowego, usuwamy te 
przyczyny, które zakłócały sy­
tuację na rynku , wytrącam y 
grunt spod nóg spekulacji i 
stwarzamy w a runk i dla podnie­
sienia produkc ji rolniczej oraz 
dla szybkiego wzrostu w ydajno­
ści pracy, a tym  samym dla roz­
w o ju  gospodarki narodowej, za 
którą pójdzie wzrost stopy ży­
ciowej mas pracujących.

kową wynosi: 4 kg żyta, 3 kg 
pszenicy, 1,5 kg jęczmienia oraz 
13.68 zl w gotówce.

Wszyscy członkowie uzyska­
li  poważne dochody. M a łżeń ­
stwo Jan i M aria  W ilkowscy 
wypracowali np. łącznie po­
nad 394 dn iów ki obrachunko­
we, otrzym ując przy podziale 
15.75 q żyta, 11.82 q pszenicy. 
5,91 q jęczmienia orąz 5.389,92 
zł w  gotówce. Wysoki dochód 
otrzym ał oborńwy Jan Nowak, 
k tó ry  osiągnął 359,5 dn ió w k i o- 
brachunkowej, zawiózł do do­
mu 14,38 q żyta, 10,79 q psze­
nicy, 5,39 q jęczmienia i otrzy­
m ał 4.918 złotych w  gotówce.

(PAP)

Ohrhoriy tradycyjnych 
choinek noworocznych 

dla dzieci
(f) Tysiące dzieci i  m łodzieży 

radośnie spędza czas na obcho­
dach tradycy jnych  choinek no­
worocznych, k tó re  organizowa­
ne są w zakładach pracy, szko­
łach, domach k u ltu ry .

Ponad 2 tys. dzieci dziennie 
wesoło baw i się na obchodach 
cho ink i w  salach nowej szkoły 
TPD na M uranow ie w  Warsza­
wie.

Serdecznie i  radośnie przyj-, 
m ują  m łodzi uczestnicy zaba­
w y po jaw ienie się „Dziadka 
M roza“ , k tó ry  opowiada im  p ięk­
ne ba jk i.

Dla m łodych przodowników  
nauk i woj. bydgoskiego bogato 
urozmaicone obchody nowo­
rocznych choinek zorganizowa­
no w' Bydgoszczy, Grudziądzu i 
W łocławku. W  imprezach tych 
bierze udzia ł ponad 17 tys. 
dzieci.

N a jlep ie j uczące się dzieci 
Lub lina  i woj. lubelskiego m ile 
spędzają czas na noworocznych 
zabawach choinkowych, k tóre 
odbyw ają się w salach Liceum 
Pedagogicznego w Lublin ie .

(PAPi

1) równe z mężczyzną prawo 
do pracy i wynagrodzenia we­
dług zasady „rów na płaca za 
równą pracę“ , prawo do w y­
poczynku, do ubezpieczenia 
społecznego, do nauki, do god­
ności i odznaczeń, do zajmowa­
nia stanowisk publicznych.

2) opieka nad matką i dziec­
kiem, ochrona kobiety ciężar­
nej, p łatny urlop w okresie 
przed porodem i po porodzie, 
rozbudowa sieci zakładów po­
łożniczych. żłobków' i przed­
szkoli, rozwój sieci zakładów

kach. D w ukro tn ie  w stosunku tac ji budżetowej 
do okresu przedwojennego zwię­
kszyła sie liczba łóżek położni­
czych

Oto rezu ltaty: śmiertelność 
z powodu zakażeń połogowych

ła 35.9 procent. Co czwarta mat- ! spad!a do 7’9 proc °. f  proc
ka chorująca na gorączkę po­
łogową um ierała. Pod tym  
względem zajm owaliśm y w Eu­
ropie hańbiące trzecie miejsce, 
gdyż „wyprzedzała“  nas ty lko  
Grecja i L itw a .

A ja k i był los starszych dzie­
ci? M ilion  z nich pozostawało 
poza szkołą. Jeśli które z nich 
dostało się nawet do szkoły, ja ­
k i los czekał je  po je j ukończe-

us»ugowych i żywienia zbioro- j niu? ,,W k ra ju  istn ie je  — pisał
organ kap ita lis tów  i obszarni­
ków  „Nasza przyszłość“  — oko­
ło 50 tysięcy niedorosłej m ło­
dzieży zatrudnionej w  przem y­
śle oraz około 100 tysięcy dzie­
ci i młodzieży zatrudnionej w 
rzemiosłach“  CI b y li jeszcze 
najszczęśliwsi — m ie li lichą, 
głodową, ale zawsze pracę. A

wego“ .
*

„Przypom inam  sobie zimę ro­
ku 1931 — pisała w wydanych 
przed wojną przez Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych „Pa­
m iętn ikach lekarzy“  lekarka z 
Poznania. — Przy drodze stoi 
chata, przed nią kałuża gno­
jó w k i na wpół zamarzniętej. 
Na dworze świeci słońce. W 
chacie ciemno. Maleńkie szybki 
w  oknach pokryte soplami io- 
du. W izbie siedzi kobieta opar­
ta o ty lną  ścianę komina w

będą m ogły 
tanio kalkulować posiłki. Nie 
zostaną również podniesione 
opłaty w przedszkolach. M a ł­
żeństwa niżej uposażone mają 
prawo do bezpłatnej w yp raw k i 
niemowlęcej.

Nie oznacza to. że osiągnięte 
w y n ik i uważamy za dostatecz­
ne. że zadowalamy się is tn ie -

spadły zgony niem owląt w po­
rów naniu do stanu przedwojen­
nego 9 -kro tn ie  m niej dzieci
umiera na odrę, 10-krotnie i ją c y m . stanem rzeczy. Wciąż 
m niej na krztusiec, dziewięeio- j jeszc/e za mało jest na wsi izb 
kro tn ie  m niej na płonicę. Liczba 1 porodowych, za dużo porodów 
zakażeń porodowych spadła do 1 pozbawionych jest fachowej 
0,5 proc. W okresie ostatnich opieki, wciąż jeszcze wiele ma- 
4 la t m ie liśm y przyrost natu- j tek pracujących nie może zna- 
ra lny. k tó ry  osiągnął poziom lez<̂  w żłobkach miejsca dla 
nienot.owany w okresie m iędzy- ; swoich dzieci. W roku 1953 wal- 
wo jennym ! jeżyć będziemy o podniesienie

' , . , . , poziomu fachowego pracowni-
Oto rezu lta ty : co piąte dziecko | k6w sj użby zdrowia, kłaść bę- 

w mieście znajduje miejsce w j dziemy główny nacisk na ochro- 
przedszkolu, an i jedno nie pozo- nę zdrowia kobiet pracujących 
staje poza szkolą. M ilion  dzieci j na rozszerzenie opieki nad 
korzysta co roku z ko lon ii le t- matką \ dzieckiem na wsi. 
nich. w warunkach, o ja k ic h ; Trzeba w m ożliw ie kró tk im  
n ik t nie m arzył przed wojną. ; czasie doprowadzić do zapew- 
Na każdych dwóch uczniów nienia kw a lifikow ane j pomocy 
szkół zawodowych — jeden jest położniczej- . . .  100 procentom po­

m n i. Innych — ja k  pisała le- państwowym  stypendystą. I lo ś ć ! rodów na wsi, z likw idować za* 
karka — „w ychow yw a ło “  m ia- j stypendystów na wyższych - cofane i zaniedbane w dziedzi- 
sto, in n i by li balastem przelud- \ uczelniach »przekracza liczbę i nie służby zdrowia te reny w ie j- 

i monej wsi. M alarz, zamieszkały | wszystkich studentów przed skie. nasilić oświatę sanitarną 
iw  Łodzi, tak pisał w  „P am ię tn i- woiną. Pięć m ilionów  złotych na wsi. P ilnym  zadaniem je *t 
; kach bezrobotnych . „S ta ję  się : w yda tku je  sie rocznie na bez- i zwiększenie ilości łóżek położ-

kuchni.." N ie widać ani ‘ śladu czyI1!8 .zbytecznym we własnej
gotowanego posiłku lub jak ich - ! rodzip se- Mam la t dziew iętna- 
ko lw iek przygotowań do przy- i 8Cie 1 jasno określam swą rolę 
rządzenia najnędzniejszej stra- uarm oziada...“
wy. Kobieta karm i dziecko 
piersią, a raczej jak im ś żółta- 
w y n i w orkiem  ze skóry ludz­
kiej. Dziecko jest sine i oczka 
ma zamknięte. Chyba śpi. Ko­
bieta mówi jakoś niewyraźnie, 
że ją  głowa boli, że ją  m dli, że 
ją  „żga“ ...

Tak było na wsi.
Inny  fragm ent: „Kobieta, z 

zawodu roznosicielka gazet, le­
ży w stanie praw ie beznadziej­
nym. Zwyrodnienie mięśnia 
sercowego, obrzęki ogromne. 
Jeszcze tydzień temu zgłaszała

darmozjada...
Z roku na rok rodziły  się, ro ­

sły i um ierały, dziesiątkowane 
przez głód i  gruźlicę; tysiące 
tak ich  „zbytecznych“  ludzi.

płatne wczasy akadem ick ie ,: niczych w  szpitalach m ie jskich 
45.000 studentów korzysta ze oraz >zb porodowych na wsi, 
stołówek. 35.000 mieszka w do- ; objęcie opieką pro filaktyczną 
mach akademickich. wszystkich dzieci, zorganizowa-

_ , . „  . , nie w każdym powiecie oddzia-
Powstał pierwszy Państwowy ; lu dziecięcego, rozbudowanie 

In s ty tu t M a tk i i Dziecka, po- sieci oddziałów dla wcześnia- 
ważna placówka naukowo-ba- j ków i zwiększenie liczby m iejsc 
dawcza. okazująca pomoc całej | w  żłobkach. Dążyć musimy do 
służbie zdrowia, powstały Domy ; tego, aby pod koniec planu 

„M am  10 dzieci. Przed wojną j M atk i i Domy Małego Dziecka, sześcioletniego jeden lekarz 
to chyba z głodu byśmy pom ar- : k tóre otaczają opieką matkę sa- przypadał na tysiąc mieszkań- 
li,  albo na żebry trzeba byłoby ■ motną i dziecko. Nie ma iuż w ców.

Polsce dzieci bezdomnych ani [
porzuconych: państwo udziela I "  dniu. kiedy w Sopocie roz-
matce wszechstronnej opieki, ! b °^z>nai swoje obrady ogólno-

iść. A  teraz chociaż mam ty le  
dzieci, to i n ie napracuję się 
tyle, co kiedyś. Najdrobniejsze 
dzieci — najm łodszy syn ma 
teraz 7 miesięcy — są w  żłob­
ku, przez cały dzień m ają tu

Się po odbiór gazet do redakcji. | ° piek<?- J ™ * «  w ięksf  chodzą ■ J ! do przedszkola, a starsze do
szkoły. 19 le tn ia córka wyszła 
za mąż. Wcale bym  się nie

troszczy się o je j

— Ja panią przekażę do szpi­
tala. Pani nie może tu leżeć — 
mówię.

Chora się nie zgadza. Mogą 
ją zwolnić z pracy.

— Przecież pani. i tak nie 
pracuje — odpowiadam.

— Tak, ale oni o tym  nie w ie­
dzą. Dzieci roznoszą za mnie 
gazety.

— No, to niech dalej rozno­
szą. a pani niech się leczy,

— K iedy dzieci nie m ają pra­
wa roznoszenia gazet. Redakcja 
daje ty lko  starszym

Co było rob’ ć. Do szpitala nie 
poszła. Po ośmiu dniach zmar­
ła. Dzieci m iała tro je “ .

Tak było w mieśrje.

zm artw iła  gdyby m i przyszło 
na św iat jedenaste dziecko. Na 
pewno wyszłoby na człow ieka“

To słowa M arii Lamot, człon­
ka spółdzielni p rodukcyjne j, 
chłopki z Dębnicy pow. Człu­
chów. To słowra w ie lu  tysię­
cy matek w  Polsce Ludow e j; 
W nowej, ludow ej ojczyźnie 
zm ieni! się los m atk i, los dziec­
ka.

Oto liczby: w ro-ku 1951 m ie­
liśm y już 1209 poradni dla ko­
biet oraz 2900 punktów' położ­
niczych na wsi Przekroczyliś­
my plan organizac ji izb porodo­
wych ponad 55 procent poro-

.... „  zdrowie, o zj af d Pediatrów-, k tó ry
zdrowie i przyszłość je j dziecka. . m ia ' debatować nad dalszą po- 
Nie straci pracy matka ciężarna. p r?wą zdrowotności naszych 

, W podróży, w' mieście, na wsi I , f CI' ogłoszony został program 
j — wszędzie strzegą je j trosk li- , ^ rvP°rczy Frontu Narodowego, 
i we ręce. wszędzie ma zapew- Kr â ram łen o p o w ia d a ł: ..Roz- 
! nioną poradę, pomoc, wszędzie : Pu .Jemy na w ie lką  skalę urzą- 
! czuje troskę i opiekę. 1 dz®nLa zdrowotne, szpitale i sa-
! Opieka nad matką i dzieckiem i am bulato^a.
— to jedna z najw iększych zdo- | 0 kI zdrowia i izby porodo- 

| byczy socjalnych naszego naro- " e '
du. To jeden z najw iększych ; Program ten nakreśli! przed 
sukcesów' Polskie j Rzeczypospo- | każdą matką, przed każdym 
lite j Ludowej. | dzieckiem w Polsce Ludowej

szczęśliwa przyszłość.
*  Dzięki w ie lk im  dotacjom, dzię-

Rozumieja to dobrze wszyscy ’• tr^y,g?,,!,„°1§rj mnernu w >'siłko- 
obywatele naszego państwa. Ro- „ „  .  ”  owe8° zn ik ły  raz
zumieją, gdyż widzą na każdvm jat ' i  • L  £ ^ nUle 'YsP°m n icnia
k ro ta  .  « t o w *  i s a y ni
bro najmłodszego pokolenia bu- ! w iekie łn  g)odu . nędzy lruU ' °
downiczych socjalizmu.

Uchwała Rady M inistrów ' z L. G.

W 20-Iecie referatu Józefa Sial i na o wynikach pierwszej pięciolatki

5) Wobec tego, że ceny wolno­
rynkowe szły w górę, za tę sa­
mą ilość zboża, masła czy in ­
nych a rtyku łów  ro lnych można

p a rtii dal głęboką analizę nau­
kową olbrzym ich sukcesów, o- 
siągniętych przez naród radziec­
k i w' życiu politycznym , gospo­
darczym i ku ltu ra lnym  k ra ju  w 
latach pierwszej p ięcio la tk i 
(1928 — 1932).

Po zakończeniu w  r. 1926 od­
budowy gospodarki narodowej

by ło  kupić coraz to więcej a r- | zniszczonej w latach pierwszej 
tyku łów  przemysłowych. Po w  o- i w o jny św iatowej przez in te r- 
dowało to , n iespraw iedliw e i wencję zagraniczną i wojnę do- 
zm iany w  podziale dochodu na- I mową, Związek Radziecki przy- 
rodowego między m iasto i wieś. s tąp ił do socjalistycznego uprze- 
bogaciło przede wszystkim  ku- 1/iystow 'ienia kra ju . Podstawowe 
łaka i  spekulanta, a poza tyrpffzadanie pięcio la tk i, wskazywał 
hamowało wzrost produkcji ro i- ! tow .S ta lin , polegało na tym , by 
niczej: bo skoro siła nabywcza ! przekształcić Związek Radziecki 
chłopa rosła przy te j samej ilości i z k ra ju  rolniczego ! zacofanego
dostarczonych produktów, nie 
był on zainteresowany w / po­
większaniu hodowli, podnosze­
niu urodzaju itd.

6) Sprzedaż bonowa, w  m iarę 
rozszerzania je j na now'e a rty ­
ku ły , stałaby się hamulcem 
wzrostu wwdajn-ości pracy także 
i w  przemyśle. Skoro robotn ik 
o trzym yw a łby ilość produktów

Remonty zim ow e w POM -aeh
We Wsz-ystkich POM-ach 

c w a ią  ol:,ecnie intensywne pra- 
_• zim owych remontach
ciągników  i maszyn rolniczych.

Duży w p ły w  na sprawny prze- 
isg m m ontów  ma szeroki roz- 

w o t  współzawodnictwa pracy.
ro  ° dp° ; y edzi na apel p racow ni­
ków  POM w  Pucku, k tó rzy  zo- 
bowiązali się zakończyć rem on- 
ty  do 15 lutego 1953 r ., do 
współzawodnictwa o ja k  n a j­
lepsze i przedterm inowe w yko -

nowe wykonanie napraw  ciągni­
ków ■ i maszyn ro ln iczych cenne 
zobowiązania podję ły ostatnio 
załogi PO M -ów  woj. rzeszow­
skiego. M. in. załoga P O M 1 w 
Boguchwale postanowiła zakoń­
czyć rem onty do 20 lutego b r„  
a pracownicy POM w  Przem y­
ślu na 13 dn i przed term inem .

Z by t słabo natom iast prze­
biegają jeszcze rem onty zimowe 
w n iektórych PO M -ach woj. 
poznańskiego, m. in. w  POM

pod względem techniczno - eko­
nomicznym w przemysłowy i po­
tężny kra j. „ca łkow ic ie  samo­
dzielny i niezależny od kapry­
sów kap ita lizm u światowego".

Trzeba było w  K ra ju  Rad 
stworzyć tak potężny przemysł, 
k tó ry  by mógł uzbroić w  nowe 
urządzenia techniczne i zreorga­
nizować na bazie socjalizmu nie 
ty lko  przemysł, lecz również 
transport i ro ln ic tw o  oraz zape­
w n ić maksymalne podniesienie 
zdolności obronnej ZSRR.

Przystępując do wykonania 
planu pierwszej pięcio la tk i, k ra j 
radziecki podejmował pierwszy

cka in te ligenc ji! swą bohater­
ską pracą zapewnili to histo­
ryczne zwycięstwo. W latach 
tych rozw inęło się masowe 
współzawodnictwo socjalistycz­
ne, które stało się kom unistycz­
ną metodą budownictw a socja­
lizmu.

Pomyślne wykonanie pięciola­
tk i m iało decydujące znaczenie 
nie ty lko  dla budownictw a so­
cja lizm u w  ZSRR i umocnienia 
potęgi radzieckiego państwa so­
cjalistycznego. M ia ło  ono ogrom­
ne międzynarodowe znaczenie. 
„Sukcesy p ięc io la tk i — wska­
zywał towarzysz S talin — mo­
b ilizu ją  rew olucyjne s iły  klasy 
robotniczej wszystkich kra jów  
przeciwko kap ita lizm ow i — oto 
fa k t niezaprzeczalny“ .

Jeśli m iędzynarodowa burżu- 
azja ustosunkowała się do 
pierwszej p ięcio la tk i szyderczo

ii. Om ciaron a Pomyślne W3’konanie

U kra in ie  — z którą radziliśm y 
sobie z trudem  — m ów ił w  swo­
im  referacie tov,'arzysz Stalin. 
— Osiągnęliśmy to, że nie ty l­
ko rozw inęliśm y tę bazę, lecz 
stworzyliśm y jeszcze nową bazę 
węglowo-m etalurgiczną — na 
wschodzie, bazę stanowiącą 
chlubę naszego k ra ju “ . Powsta­
w a ły nowe bazy przemysłu w łó ­
kienniczego w  A z ji Środkowej 
i zachodniej Syberii. Rozwinę­
ło się budownictw o krarnator- 
skich i gorkowskich zakładów- 
gigantów. M agnitogorskich Za­
kładów  M etalurgicznych, zakła­
dów Urałmasz. dn ieprow skie j 
e lek trow n i wodnej.

Pod koniec 1932 r. produkcja 
przemysłowa ZSRR wzrosła do 
219 procent w  porównaniu z 
poziomem 1928 roku. Ten nie-

. . . , . . . .  plerw_ ln ianych i obuwia znacznie w ię-
szej p ięc io la tk i s ta linow skie j cej niż A ng lia  i Francja razem 

I doda o nowych sił narodow i ra- wzięte. ZSRR produkuie cukru
buraczanego o wiele więcej niż
Stany Zjednoczone. Francja i 
A ng lia  razem wzięte; pszenicy 
ZSRR produkuje więcej niż ta­
cy w ie lcy producenci jak  Stany 
Zjednoczone. Kanada i A rgen ty-

i ze złością i  większość pisma- | byw ały rozwój przemysłu ZSRR 
ków  burżuazyjnych przepowia- i odbywał się w, latach, gdy w

Stworzono także  ̂około 5 ty -  i dzieckiemu w walce o rozw in ię- 
sięcy sowchozow zbożowych i  j cie budow nictw a socjalistycz- 
hodowlanych, wyposażonych w  I nego, stało się podstawą jeszcze 
przodującą technikę rolną. N a jpotężnie jszego, dalszego rozwoju 
bazie powszechnej ko lek tyw iza - : gospodarczego i ku ltu ra lnego 
c ji z likw idow ano ostatnią klasę | życia k ra ju  radzieckiego.
kap ita lis tyczna w  k ra ju  — k u - i w  latach d rug ie j p ięc io la tk i i na. W ZSRR z rokü 'na  "rok nod- 
lactwo. Korzenie kap ita lizm u ; sta linow skie j w  ZSRR zbudowa- j nosi się poziom dobrobytu i k u i-  
na wsi zostały ostatecznie p o d - , no społeczeństwo socja listyczne.: tu ry  narodu -radzieckiego Sta- 
cięte. W ciągu 4 la t obszar za- ¡ Związek Radziecki stal się po- ły  rozwój p rodukc ji soHa.icH- 
siewow w  ZSRR zwiększył się o ¡ tężnym państwem przemysłowo- 1 cznej w  7SRR określa sie "nod 
21 m ilionów  hektarów  podczas j ł o z o w y m .  W trzecie j p i *  " a  v o ^ m  m L fm  'lL n L T c t 
gdy w  kra jach  kap ita lis tycz- clolatce k ra j radziecki zaka n -. nym  socjalizmu, którego i«dotnv 
nych w tymże czasie n ieuchron- : czał budownictw o socjalizmu i m i cechami i wymogami ie<t 
nie pogiębiai się proces zm nie j- w stąp ił na drogę stopniow ego' „zapewnienie m aksym alnem  za- 
szema obszaru zasiewów i spa- przejścia dc kom unizm u. Zdra- spokojenia stale rosn acvh  rún­
dala ogolna produkcja ro ln i-  dziecki napad Niem iec h itle ro w - t e ria l nych i ku ltu ra lnych  po- 
ctwa. skich na Związek Radziecki trzeb całego .pofeczeństwa w

Na wsi radzieckiej ostatecz- przerw ał pokojową pracę tw ó r- drodze niepr-erwaneao w -rostu  
nie z likw idow ano nędzę i pau- czą narodu radzieckiego. W : ¿ doskonalenia produkc ji 'socia- 
peryzację. Sukces p ięc io la tk i W ie lk ie j W ojn ie  Narodowej u ^ ycznej  na bozie najwyższej

techn ik i“ .sta linow skie j stał się w ydarzę- j Zw iązku Radzieckiego przeciw- 
niem  o św iatowo - h istorycz- I ko zaborcom h itle row sk im  i  ja-
nym znaczeniu. „W wyniku rea- pońskim  imperialistom u jaw ni-! W oparciu o sukcesy budo- 

dala je j fiasko, to klasa robotni- i krajach kapitalistycznych na- litacji pięciolatki w dziedzinie la się w całej mocy decydująca i wnictwa socjalistycznego, wiel-
cza krajów kapita listycznych z i nastał ko le jny kryzys ekono- przemysłu, rolnictwa i handlu— przewaga socjalistycznego ustro- j ka partia Lenina - Stalina po-
zachwytem przyjm owała każdy miczny. W Stanach Zjednoczo- . w skazywał w  swoim referacie Uu społecznego i państwowego stawiła przed narodem radziec- 
sukces narodu radzieckiego w  \ nych rozm iary produkcji prze- j towarzysz Stalin — utwierdzili- nad ustrojem kapitalistycznym .; kim  praktyczne zadanie zbudo-
wykonaniu planu pięcioletniego. | m yślowej zm niejszyły się w i §my we wszystkich sferach go- Naród radziecki, pod kierów- : wania komunizmu. Olbrzymie
w budow nictw ie fundam entów | tym  samym okresie do 56 pro- j spodarki narodowej zasadę so- nictwem wielkiego Stalina, od -1 znaczenie w  realizacji tego h i-
ekonomiki socjalistycznej. : cent, w  A n g lii — do 80 pro- cjaiizmu, wypędziwszy stamtąd ' niósł historyczne o światowym | sferycznego zadania posiada ge-

Do Zw iązku Radzieckiego -' cent> f  Niemczech — do 55j elementy kapitalistyczne“. ; znaczeniu zwycięstwo nad agre- j nialna praca towarzysza Stalina
W  w y n ik u  tego zwycięstwa j sorami faszystowskim i i u ra to- 1 „Ekonomiczne problem y socja-

nastą-piła w ZSRR "likw idacja  ! T al narody świata od fas2ystow- ! W?™ w  ZSRR“ i uchwały X IX
wyzysku człowieka przez czło- 1 skiefio jarzm a. .Z jazdu Kom unistycznej P a rtii
w ieka. W ie lka  nauka Lenina - 
S ta lina o m ożliwości zwycię­
stwa socjalizm u w  jednym  k ra -

spieszyły liczne delegacje robot- i P1Dcent. Radziecki system prze- 
n ików  z zagranicy. Poznawały ! wykazał swą ogromną

1..... ~ ~~ systemem kapi-one nowe budownictw o radziec- ; w >zszose nad 
kie, nową technikę wprowadza- | ra1'stycznym, 
ną w  fabrykach i zakładach, no- I W Zw iązku Radzieckim w 
we mieszkania dla robotn ików  | latach tych z likw idow ano bez-

nanie rem ontów zim owych p rzy-*1 Leszno i ’Września, gdzie nie o- 
stąp iły  zaiogi większości PO M - ' 
ów  w  kra ju .

Dzięki dobrej organ izacji p ra ­
cy sprawnie przebiegają rem on­
ty  m. in. w  licznych POM -ach 
w o j. wrocławskiego i gdańskie­
go.

W łączając się do współzawod­
n ic tw a  o dokładne i  p rzedterm i-

praeowano dotychczas harm ono­
gram ów prac rem ontowych, w 
POM -ach woj. lubelskiego, gdzie 
nie w ykazu je  dostatecznej in i­
c ja tyw y k ie row n ic tw o  ekspozy­
tu ry , POM oraz w  n iektórych 
POM-ach w  w oj. koszalińskim , 
gdzie nie sporządzono spisu m a-

zdecydowany krok  w rea lizacji . . . , .., . „ „  „  W latach pierwszel pięciolat hasła partu —• dogonić i prze- , . , . , . , . . ", • .
ścignąć pod względem technicz- k l k ra -’ radzieck, zm ienił się nie 
no - ekonomicznym przodujące dn P ™ > a- W  przemyśle suk- 
kra ie  kapitalistyczne. j cesy by ły  większe ..mz mogli

„Przesiąść sic z w ynędznia łe j I »«e ldw ać na jw ięks i zapaleńcy 
chłopskiej szkapy na konia w ie l- w  naszej p a r iil “  wska'  
kiego przemysłu maszynowego

skiego jarzm a. I Z jazdu Kom unistycznej P a rtii
W okresie powojenn5rm . na- j Zw iązku Radzieckiego. D yrekty- 

ród radziecki szybko za leczy!; w v Z jazdu w  spraw ie piątego 
rany zadane przez wojnę, po- ; pięcioletniego planu sta linow -

i  z radością w ita ły  sukcesy n a - j robocie, podczas gdy w  kralach | ju  w  w arunkach otoczenia ka - m y^ n*e * przedterm inowo w y- j skiego określa ją dalszy rozwój 
rodu radzieckiego. | kap italistycznych liczba bezro- j p italistycznego "została w s p a - jkonał plan czwarte< Pięcio latki k ra ju  radzieckiego na drodze

osiągnęła wówczas j n ia le  wcielona w  życie. W yn ik i

— oto cel, do którego zmierza­
ła  partia, opracowując plan pię­
cio le tn i i walcząc o jego urze­
czyw istn ien ie“  — wskazywał w 
swoim referacie Józef Stalin.

Naród radziecki pomyślnie 
zrealizował plan pierwszej pię­
c io la tk i, w ykonu jąc ją przed­
term inowo — w  ciągu 4 la t i 
3 miesięcy'. W tym  stosunkowo 
k ró tk im  czasie w  ZSRR stwo- 
r  one zostały podw aliny socja­
listycznej ekonom iki. Pod k ie -

w  naszej pa rtii'
zywał w  swoim referacie 
towarzysz Stalin. Stworzona zo­
stała m etalurg ia żelaza, prze­
mysł trak to row y, samochodowy, 
przemysł budowy obrabiarek, 
budowy maszyn rolniczych, 
chemiczny i lotniczy. W  dzie­
dzinie w ytw arzan ia  energii 
e lektrycznej, p roduktów  na fto­
wych i węgla k ra j radziecki z 
ostatniego miejsca na świecie 
wysunął się na jedno z p ierw ­
szych miejsc w  produkc ji św ia­
towej.

szyn om łotowych, przeznaczo- row nictw em  p a rtii Lenina-S ta- „M ieHśtny ty lko  jedną jedyną 
nych do rem ontu. (P A P ).' I lina, robotnicy,^ chłopi i radzie- I bazę węglowo-hutniczą — na

botnych
30—40 m ilionów  ludzi.

Sukcesy w  dziedzinie uprze­
m ysłow ienia stworzyły w arun­
k i niezbędne dla socjalistycz­
nej przebudowy ro ln ic tw a  k ra ­
ju. Zadanie pierwszej pięcio­
la tk i w  dziedzinie ro ln ic tw a 
polegało na tym . by przekształ­
cić Związek Radziecki z kra ju  
drobno-chlopskiego i zacofane­
go „w  k ra j w ie lk ie j gospodarki 
ro lne j, zorganizowanej na bazie 
ko lektyw ne j pracy i dającej 
m aksym alną towarowość“ .

W  miejsce dawnych dziesiąt­
ków  m ilionów  rozproszonych i 
drobnych gospodarstw chłop­
skich, do końca p ięc io la tk i w 
ZSRR stw or zon o ponad 200 ty ­
sięcy kołchozów, k tó rym  pań­
stwo dostarczało wszelki nowo­
czesny sprzęt ro ln iczy.

p ięc io la tk i w ykazały, ze system 
kap ita lis tyczny jest n ie trw a ły , j 
że b lisk i jest kresu swego is t­
nienia i musi ustąpić miejsca 
innemu, wyższemu, radzieckie­
mu, socjalistycznemu systemo­
w i. Doświadczenie narodu ra - | 
dzieckiego w ykazało 

m yt
zbudowania

sta linow skie j. Już do roku 1951 ¡do kom unizm u — na drodze 
k ra j radziecki znacznie przekro-1 wskazanej przez w ielkiego Sta­
czy! poziom rozwoju przedwo- lina  w jego genialnej pracy, 
jennego. 1940 roku. P ro d u k c ja ! Nakreśla jąc now y potężny roz- 
przem ysłowa ZSRR wzrosła w I w ój wszystkich gałęzi gospodar- 
1951 r. w porównaniu z pozio- k i narodowej, dalszy poważny 
mem przedwojennym  ponad: wzrost dobrobytu i k u ltu ry , 
dw ukro tn ie , a w  porów naniu z I piąta p ięcio latka wykazuje 

, . 1929 rokiem  — p ław ie  13-krot- orzed całym światem  w ie lka si-
. . .  dobitnie, n je_ w  tymże okresie w  k r a - ; łę życiodajną socjalizm u. Na-
. g owmymi w arunk iem  p o m yś l-| j ach kap ita lis tycznych prze- ród radziecki z entuzjazmem 

zj>pdowai?ia socjalizmu . mvsj  w  ciągu ostatnich dziesię- rea lizu je obecnie wspaniały sta- 
jest dykta tu ra  _ k lasy rob o tn i- i cj0leci drepcze na jednym  m ie j- i linow sk i plan przeobrażenia 
czej, k ie row anej przez kon turu- , scu> obecnie poziom p ro d u k c ji! p rzyrody, wznosi gigantyczne 
s.yczmą partię, ze społeczen- 'przem ysłow ej ZSRR znacznie1 budowle kom unizmu, walczy o ' 
stwo socjalistyczne buduje  ̂ się ¡przewyższa poziom produkc jiIpom yś lne  wykonan e zadań no- 
w  w arunkach ostrej w a lk i k ia -  i europejskich k ra jó w  k a p ite l i- , wej pięcio la tk i. Pod n iezw ydę- 
sowej, gdy klasa _ robotnicza | stycznych. Związek R adz ieck i: żonym sztandarem Lenina - 
skupia jąc wokół siebie w szyst- j w ytap ia w ięcej su rów ki i s ta li! S talina naród radziecki to ru je  
kie pracujące w a rs tw y lu dn o- ' niż Anglia, F rancja  i Belgia drogę do kom unizm u, w a lczy 'o  
sci łam ie opor w rogich nai odo- razem wzięte, wydobywa węgla umocnienie obozu dem okracji i  
w t klas wyzyskiwaczy, wspie- i w ytw arza energii e lek trycz-isoc ja lizm u stoi na straży po- 
ranych przez m iędzynarodową nej więcej niż A ng lia  i F rancja  i k o ju  i .  bezpieczeństwa wszvst» 
burzuazję im peria listyczną, I łącznie, w yrab ia  tka n in  bawel- 1 k ich  narodów.
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C zyte ln icy  i korespondenci piszą
kierownictwo„Zapobiegliwe

K ie row n ic tw o Zarządu Budo­
wlanego Nr. 1 Zjednoczenia 
Przemysłowego Budowy Nowej 
H u ty  — Kom binat zajm uje się 
magazynowaniem sprzętu bu­
dowlanego zamiast zwrócić go 
do Zarządu Bazy 

Na przykład w okresie od

życe mechaniczne nie mogą być 
wykorzystane ponieważ k ie ­
row nictwo ZB-1 nie wystąpiło 
do Zarządu Eksploatacji Terenu 
i Urządzeń o podłączenie prądu.

Wydaje m i się, że Zarząd Ba­
zy Sprzętu w ie lepiej od k ie rów - i

Kapitalistyczne prawo do bezdomności
Na u l. P u ła w s k ie j, na je d n e j 

*  l ic z n y c h  u lic  W arszaw y w  l i ­
s topadzie  ub. r .  oddano  do 
u ż y tk u  167 n o w y c h  izb  m lesz* 
k a ln y c h .

W  P a ryżu  w  c iągu  4 la t 1947— 
5o oddano do u ż y tk u  za ledw ie ... 
560 n o w y c h  m ieszkań . C zy li 
roczn ie ... 140.

Dwa fak ty  charakterystyczne

Włodzimierz Pajdzjński

l-g o  do 16-go grudnia 1952 beto- i nikdw  ZB” ' '  g ^ ie  należy maga- dla dwóch światów. Co pokazu-
n ia rka  Nr. 1345 pracowała za­
ledw ie dwa dni. Identyczny los 
spotkał przenośnik taśmowy 
oraz w ib ra to r, k tóre przez 2 ty -  1 
godnie leżały w magazynie. N o -;

z.ynować niepotrzebny sprzęt — j ją  te fakty? 
na pewno jednak nie w  Zarżą- : y  jednej strony wspaniały

rozwój budownictwa mieszka­
niowego w krajach obozu demo-

dzie Budow lanym  N r 1.
ZB IG N IE W  O P IELĄ 

Nowa Huta

Robotnicy Starachowic poinaqa|a wsi
Poważna część załogi Zakładów j Takich ku łaków  w gromadzie 

S tarachow ickich rek ru tu je  się z . Maruszów jest k ilku . Np. Jan 
okolicznych chłopów dojeżdża- Prędyś namawia po cichu lu - 
jącyeft codziennie do pracy dzi do niepłacenia podatków, 
Poprzez tych ludzi zakład nasz | do nie wy w iązywania się z obo- 
oddzia ływ uje wychowawczo na \ w iązkowych dostaw zboża i 
m ieszkańców pobliskich wsi. j tuczników. Podobnie postępuje 
Poza tym  nasze ekipy łączno- ku łak Stefan Kędziora, k tó ry  
ści miasta ze wsią u trzym ują ; fikcy jn ie  oddzielił część gruntu 
systematyczny kon takt z w y- dla syna mimo, że ten z niego 
znaczonymi im  gromadami. j nie korzysta, gdyż kształci się

k rac ji i socjalizmu, gdzie oddaje 
się do użytku ludzi pracy setki 
tysięcy jasnych, wygodnych mie-

m iast mieszkań budu je się ko­
szary, bazy wojenne, p roduku je  
się broń. A rm a ty , czołgi i  samo­
lo ty  zjada ją n ie  ty lk o  masło i  
chleb robotn ików , ale i  ich 
mieszkania. W yda tk i na budow­
nictw o mieszkaniowe i  budowę 
przedsiębiorstw użyteczności pu­
blicznej zredukowano w  USA 
do 0,75 procent ogółu w yda t­
ków  budżetowych.

I jeszcze jedna, najbardziej 
chyba wym owna liczba: w yda tk i 
na cele wojskowe w  obecnym

W ostatnim  okresie czasu I w  szkole teologicznej. Do te j
jedna z ekip składająca się z i ?aczki  kutakdw  należą również
siedmiu osób pod przewod- 

Władysława C i­
szewskiego, przodującego akty-

■Jan Przepierka i Jan Dwojak.

szkań, gdzie z każdym rokiem  i budżecie am erykańskim  prze­
buduje się coraz więcej. j wyższają p ięciokrotnie sumę po-

Z drug ie j strony ostry kryzys j trzebną dla zbudowania braku- 
m ieszkaniowy w świecie kap ita - j jącej ilości mieszkań, k tó ra  za- 
listycznym, gdzie setki fysięcy pewniłaby wszystkim  A m eryka- 
rodzin m ieszkają w  na wpół z ru j-  j nom dach nad głową, 
nowanych domach, lepiankach, I ~nn , , , .. . , ,
szałasach; gdzie tysiące ludzi nie j p o d a ń  l. . .  żadnej
m ają w  ogóle dachu nad głową: ! nadziei
gdzie wskutek całkowitego za- I A n j jedno miasto ani jeden 
stoju budownictwa pokojowego dom nie ucierp ia l w  stanach 
kryzys m ieszkaniowy wzrasta z j zjednoczonych w czasie w ojny,

a eqii , , ,  , . ¡podczas k tó re j hitlerowscy bar-
pizec aty, 1 r j  deryk j barzyńcy dokonali straszliwych

n ictw em  tow. Władysława C i- '  Kułacy n ie jednokrotn ie da li ¡Engels w  swych pracach o kwe- ;spustoszeń w  Poisce, w  Zwiąż
wyraz swej nienawiści do no- | stu m ieszkaniowej podkreślał, j ku Radzieckim ; w jnnych k ra .

w is ty  i  agitatora w ydzia łu i n - ! weg0’ k t° re zaczyna SIĘ ^ zlc u l  .  m -fz k a n io w y  , ja k i jach M im o to w  USA b }o w 
stalacyjnego i elektrycznego, i r. według o fic ja lnych da-

i k r° ta i? da li ° ni. do. zrozum ie- I obronnym wynikiem kapitalisty- : ^  i 0 müTonów S  ódczul 

Dzięk! : fa % z "L T s z u k a tw y M ^ s z o ^ iae; ! W ustroju k a p ^ a l is ty c ™  -  S J  _ C. °ią czego szukać w  Maruszowie. j W ustroju kapita listycznym  
I Pomimo w rogie j działalności | pisał Engels — „zawsze muszą 
| ku łaków  ekipa tow. Ciszew- I się zna,j'dowae lokatorzy dla na j-

pracy uśw iadam iającej naszej 
ekipy, w ie lu  gospodarzy zade­
k la row a ło  wstąpienie do Roi- . . .  . . . . . .  .
niczego Zespołu Spółdzielczego, i f kleg,° systematycznie i w y - j haniebniejszych nawet chle- 
Systematyczna praca dała do- ! t r 'Yale spedma SWOie ^szczy tne  wow. . I dalej Engels pisze, ze
datnie w yn ik i, chłopi zrozu- : zadame- ^,raśun!eu,ona przeko'  
m ie li wyższość ko lektvw nej go- nac wszystkich chłopow pracu- 
spodarki nad drobnotowarową. i ¿.ących Maruszowa o w ie lk ich  
Zrozum ieliby to znacznie wcze- I »»raysciach, P n ą c y c h  dla 
- - - - i mch z gospodarki ko lektyw nej.śniej, gdyby nie m iejscowi k u ­
łacy, którzy starają się pa ra li­
żować w ys iłek  naszych ekip.

M IECZYSŁAW  M AJ 
Starachowice

ttielkopańsłiie gesly Centrali Tekstylnej
' neli. Dość duże kaw a łk i flan e li 
| o ładnych i  żywych wzorach 
I z powodzeniem m ogłyby być

stosunki te powodują: „...o lbrzy­
m ią zwyżkę komornego, jesz­
cze bardzie j wzmożone s tło ­
czenie mieszkańców w  poszcze­
gólnych domach,

na jm n ie j 5 m ilionów  rodzin, za­
m ieszkujących rudery i  wpół 
rozwalone chałupy. Ponad pół­
tora m iliona osób w  USA m ie­
szka w  ruchom ych furgonach.

Dziennik „D a ily  Compass“  p i­
sał: „O d 1948 r. w p łynę ło 500 
tysięcy podań (o przydzia ł m ie-

a dla n iektó- !Szkań w  Nowym  Jorku “  
rych ludzi w ogóle niemożność ! ostatecznym rezultacie

1 te 500 tysięcy rodzin nadal

np. na uszycie dziecinnych u - 
: branek itp.

Do czyszczenia maszyn w  Za­
kładach Przemysłu Bawełnia­
nego im. Hanki Saw ickie j w 
Łodzi potrzebne są ścierki ba­
wełniane. Zapotrzebowanie na­
sze na ścierki, po załatw ieniu
wszelkich formalności, złożone ; W ydaje się, że tak ie  rozrzut- 
zostało w  Centra li Teksty lne j w | ne gospodarowanie m ateriałem  
Łodzi celem realizacji. przedstawiającym nadal wartość

W ubiegłym tygodniu otrzy- , powinno zostać ukrócone, 
znaliśmy przesyłkę, okazało się
jednak, że zamiast ścierek przy- BO LESŁAW  BEDNAREK 
słano nam 1000 m resztek fła - i Łódź

Zmarnowane urzasr

znalezienia sobie dachu nad 
głową“ .

Od czasu, kiedy F ryderyk En­
gels pisał te słowa, upłynęło 80 
lat, w  ciągu których kryzys m ie­
szkaniowy w  kra jach k a p ita li­
stycznych wzrastał z roku  na !

gnieździ się w  domach nazywa­
nych u nas slumsami, ponieważ 
nie m ają żadnej m ożliwości u - 
zyskania innych mieszkań...“

Nie ty lko  Nowy Jork, ale 
również Chicago, San Francisco,

wykorzystane w  innym  celu, j rok_ s ta ł sję on szczególnie dra-

W  pierwszej połow ie grudnia 
1952 r. do Lądku -Z d ro ju  przy­
by ła  grupa wczasowiczów skła­
dająca się z 126 osób. którym  
w  ramach wczasów pracow ni­
czych przyznano leczenie zdro­
jowe.

! obrusy na stołach brudne. M y ­
cie łyżek i w idelców w  jednym 
/. domów odbywa się w jada ln i 
w wanience z rzadko zm ienia­
ną wodą. Wszystko to ko lidu je  
z elem entarnym i zasadami h i­
gieny. O tym , ja k  k ie row n ic tw o

D etro it i  inne m iasta Stanów 
Zjednoczonych słyną z dużej 
ilości ruder. Rada Kongresu 
Przemysłowych Zw iązków Za­
wodowych (CIO) tak  charaktery­
zuje, w a run k i mieszkaniowe ro ­
botn ików  Los Angeles:

„Tu, w  Los Angeles, mamy 
według ostatnio opub likowa- 

Tragedię mieszkankrwą mas \nych przez B iuro Spisów da- 
pracującycb zaostrza jeszcze j nych w sprawie budownictwa

styczny w  okresie powszechnego 
kryzysu kap ita lizm u, stał się on 
szczególnie drastyczny zwłaszcza 
po drugie j w ojn ie św iatowej.

Wyścig zbrojeń — zastój 
budownictwa mieszkań

bardziej wyścig zbrojeń prowa­
dzony przez rządy kap ita listycz­
ne.

Pokojowe budownictwo w 
tych kra jach uległo praw ie cał­
kow item u zahamowaniu. Za-

mieszkaniowego 59 tysięcy na 
wpół rozwalonych standarto­
wych domów, z których 38,2 
proc. jest tak  zniszczonych i  za­
niedbanych i  tak dalece źle zbu­
dowanych, że domy te nie za­

pew nia ją  niezbędne) ochrony 
przed niepogodą i  zagrażają ży­
ciu  zamieszkujących je  ludz i“ ,

Szczególnie odstraszające w a­
ru n k i m ieszkaniowe m ają w  
Stanach Zjednoczonych M urzyn i 
i  in n i „ko lo ro w i“ . Ich  mieszkania 
— to nędzne chałupy i  szałasy, 
zbudowane z odpadków blachy, z 
kaw a łków  dyk ty  i  papy. I  
czynsz jest dla „ko lo row ych“ 
znacznie wyższy n iż dla białych.

Prasa amerykańska przyznaje, 
że zaostrzenie się kryzysu m ie­
szkaniowego jest w yn ik iem  p o li­
ty k i zbrojeń, prowadzonej przez 
W a ll Street. Burżuazyjne pismo 
„U n ited  States News and W orld 
Report“  donosiło, w  zw iązku z 
tym :

„L iczne p lany budownictwa  
mieszkaniowego trzeba było od­
łożyć, albo w  ogóle z n ich zre­
zygnować... Przede wszystkim  
ucierp ia ły  w skutek planu zbro­
jeń szkoły, szosy i  budownic­
two mieszkaniowe“ .

W krajach 
zachodniej Europy

W  W ie lk ie j B ry ta n ii kryzys 
m ieszkaniowy zaostrza się z 
dnia na dzień. W  samym ty lko  
okręgu londyńskim  jest około 
m ilion  bezdomnych. W  szkoc­
k im  mieście Ateerseek pod go­
łym  niebem wegetuje 18 tysięcy 
rodzin. Czynsz m ieszkaniowy 
w  A n g lii jest niesłychanie w y­
soki, nawet z mieszkańców lon­
dyńskich „s lum s‘ów“ , czyli ru ­
der, kam ienicznicy wyciąga­
ją  ty tu łe m  komornego praw ie 
połowę robotniczych zarobków. 
Jak podaje prasa b ry ty jska  — 
w  latach powojennych w  A n g lii 
budowano o połowę m nie j do­
mów rocznie niż w  okresie 
przedwojennym.

M in is te r skarbu B u tle r w  sty­
czniu ub. r. oświadczył w  pa r­
lamencie, iż  w  związku z o lbrzy­
m im i w ydatkam i na zbrojenia 
w  dalszym ciągu skurczą się 
wszystkie gałęzie budownictwa 
„n ie isto tne dla gospodarki naro­
dowej“  i  że „w ykonanie progra­
m u odbudowy m iast, które  
uc ierp ia ły  w sku tek bombardo­
w ania trzeba będzie odroczyć“ .

Kryzys m ieszkaniowy we 
F ranc ji pogłębiły zniszczenia 
wojenne, a następnie wyścig 
zbrojeń, k tó ry  zahamował w  o- 
statnich latach budownictwo 
pokojowe.

Dziennik „France Soir“  o b li­
cza, że dla z likw idow ania  k ry -

K ie row n ie tw o Funduszu : FWP tra k tu je  zarządzenia sa- 
Wczasów Pracowniczych rozio- ; n itarne mówi fa k t umieszczenia 
kow ało nas w czterech domach wczasowiczów w domu wypo- 
wypoczynkowych pod nazwą: I czynkowym  „N ysa“ , pomimo 
Hel, Polonia, "jutrzenka i Nysa. zakazu ko lum ny sanitarnej. .
Zaraz po przybvciu spotkała nas „  , __ __i
n iem iła  niespodzianka, gdyż o- ! Zdanlem naszym’ kierown!C- '

Hodowla bydła w Związku Radzieckim

kazało się, że domy nie były 
przygotowane na przyjęcie no­
wego turnusu. Pokoje zastaliś- j 
m y nieogrzane, i  nie posprząta- j 
ne, piece b y ły  zdewastowane, ; 
d rzw i i  okna nieszczelne.

Sale jadalne są nie lepsze: I 
Ściany od dawna nie odświeżone, 1

Zdaniem naszym, 
tw o  powinno samo zaintereso­
wać się stanem domów w ypo­
czynkowych, a nie czekać aż 
wczasowicze wskażą na różne 
niedociągnięcia.

Grupa wczasowiczów 
36 podpisów 

Lądek - Z dró j

Kropki nad
N A JW IĘ K S ZA  ZBRO DNIA

• i i

nieważ sw ym i m anipu lacjam i
_ . . .  finansowym i przyczyn ił sie doPo wypuszczeniu na w o lność ; M ■ m  *  s  d natom iast

zbrodniarz w ojenny H ja lm ar , ^ żfl> ^  schacht, nie ponosi
w iny „za nieudany ekspery­
ment".

Schacht o trzym ał zezwolenie nn 
założenie banku w  Duesselóor- 
fie. O trzym ał także zezwolenie 
na otwarcie banku w  H am bur­
gu, choć istn ie je na ten temat 
rozbieżność zdań między sena-

Schacht żyje więc w  niepo­
koju: co będzie jeś li mu udo­
wodnią, że w in ien jest klęski

tem Hamburga a sądem apela- \ H itlera? Za tę zbrodnię powę■ 
cyjnym . Senat uważa mian ow i- \ dru je niechybnie do więzienia 
cie, że Schacht „n ie  jest osobą : i — tym  razem — Am erykanie  
solidną i godną zaufania“ , po- i go nie wypuszczą! (u)

dk - isi ..Ijśbls  
i r i #  m m m m Ê è l ü i

W Zw iązku Radzieckim hodowla bydła, prowaazona przy pomocy najnowszych metod, zna j­
duje się na bardzo wysokim  poziomie. Na zdjęciu: wnętrze obory w sowchozie „Leśna po­

lana“  w obwodzie m oskiewskim  Foto  c a f

zysu mieszkaniowego F ranc ji 
należałoby zbudować natych­
m iast 5 m ilionów  izb.

Jak podaje czasopismo „N o­
tes et Etudes Economiques“  w  
czasie w o jn y  zostało zru jnow a­
nych 700 tys. lo k a li m ieszkal­
nych. W  ciągu 5 la t  po zakoń­
czeniu w o jn y  odbudowano 58 
tys, mieszkań. Władze francu ­
skie obliczają, że odbudowanie 
pozostałych 642 tys. mieszkań 
wymaga nakładu około 1.025 
m ild. fr. i  potrw a co na jm n ie j 
20 — 30 lat,

A  o fic ja lne  w yd a tk i na cele 
wojskowe w  jednym  ty lk o  roku 
1953 m ają wynieść — według 
in fo rm ac ji dziennika „F iga ro “ 
1.317 m ild . fr., czyli więcej niż 
potrzeba na odbudowanie 
wszystkich zniszczonych w  cza­
sie w o jny  mieszkań.

W  straszliwej nędzy mieszka­
niowej ży ją  robotnicy włoscy. 
W edług danych spisu miesz­
kaniowego z 1952 roku, prze­
szło 2,5 m iliona osób we 
Włoszech wegetuje w  ziem ian­
kach, grotach, barakach itp .

Obliczono, iż w  samym Rzy­
mie b rak jest 400 tys. izb m ie­
szkalnych, a władze m ie jskie — 
ja k  oświadczył w  lu ty m  1952 r. 
senator d 'O nofrio  — wybudo­
w a ły  w  ostatnich latach zaled­
w ie 1140 mieszkań. Rodziny ro ­
botnicze muszą płacić za kom or­
ne do 40 procent zarobków.

Zaś rząd De Gasperiego za­
miast budować nowe domy, w y ­
siedla setki rodzin robotniczych 
w  L ivorno, Neapolu, Augusta, 
F lo renc ji i  w  innych miastach 
oddając ich mieszkania oku­
pantom am erykańskim .

Na taką nędzę mieszkaniową 
skazuje kap ita lizm  masy pra­
cujące. Jednym z „p ra w “  przy­
sługujących robotn ikow i w  k ra ­
jach kapita lis tycznych jest 
„p raw o“  do bezdomności.

Masy pracujące coraz lepiej 
zdają sobie sprawę, że przyczy­
ną ich nędzy mieszkaniowej, 
tak ja k  przyczyną bezrobocia i 
spadku rea lnej wartości płac, 
jest ustró j kap ita lis tyczny. Że 
dodatkowym  czynnikiem , k tó ry  
jeszcze bardzie j pogłębia paupe­
ryzację coraz szerszych w arstw  
narodów w  kra jach  ka p ita li­
stycznych jest obłędny wyścig 
zbrojeń.

*
W  kra jach, k tó re  w yzw o liły  

się z pęt kap ita lizm u, budow­
nictw o m ieszkaniowe rozw ija  się 
na olbrzym ią skalę. T y lko  w  
ciągu okresu powojennego w 
Zw iązku Radzieckim, w  m ia­
stach i osiedlach robotniczych 
wybudowano domy mieszkalne 
o łącznej powierzchni 155 m iln. 
m. kw., a w  miejscowościach 
w ie jsk ich  3,2 m iln . domów m ie­
szkalnych. P ro jek t dyrek tyw  
5 planu pięcioletniego prze­
w idu je  dw ukro tny wzrost na­
kładów  inw estycyjnych na bu­
downictwo mieszkaniowe w  po­
równaniu z czwartą p ięcio la t­
ką.

W Polsce w planie 6-le tn im  
zostanie zbudowanych 723 tys. 
izb. Sama Warszawa otrzyma w 
ciągu planu 6-letniego 120 tys. 
izb.

Wysokościowce Moskwy, A le ­
ja S talina w  Berlin ie , piękne 
bloki M arszałkowskie j D zie ln i­
cy M ieszkaniowej, przeznaczo­
ne dla ludzi pracy, są wspania­
łym i symbolami pokojowego bu­
downictwa k ra jów  obozu poko­
ju  i socjalizmu

Tak jak  am erykańskie i an­
gielskie „s lum sy“ , w łoskie i hisz­
pańskie szałasy i lepianki, za­
mieszkałe przez robotników  — 
są sm utnym i symbolami k ra ­
jów , znajdujących się we w ła ­
dzy im peria listycznych podżega­
czy wojennych.

W S T O L I  C  Y

D ru g i, w ie lk i hotel 
dla robotn ików  M etrobudow y

Na budowie drugiego hotelu 
przy u licy  S talingradzkie j, p ro ­
wadzone są roboty wykończe­
niowe. Nowy budynek, przezna­
czony dla pracow ników  „M e tro ­
budowy“ , stoi nie opodal niedaw­
no wykończonego bloku. W  po­
kojach hotelowych wyposażo­
nych m. in. w  centralne ogrze­
wanie j bieżącą wodę zamieszka 
ok. 400 pracowników, którzy ko­
rzystać będą z p ra ln i, suszarni 
mechanicznych, kuchni, barów 
mlecznych, pokoju do podgrze­
wania śniadań. Urządzona zo­

stanie także kaw iarn ia , ogrom­
na św ie tlica -b ib lio feka ; ponad­
to cały budynek hotelu zosta­
nie zradiofonizowany.

Teren w okó ł hotelu zostanie 
zadrzewiony i  zazieleniony. 
P rzew iduje się zbudowanie boisk 
do sia tków ki, koszykówki i  p i ł­
k i nożnej.

Roboty przy budowie nowe­
go gmachu są już  poważnie 
zaawansowane. Całkow ite ich 
zakończenie przewidziane jest 
w  początkach kw ie tn ia  br. (js)

Reorganizacja
ko m ite tó w  b lo ko w ych  trw a

Na terenie wszystkich dziel­
nicowych rad narodowych 
przeprowadzana jest obecnie 
reorganizacja kom ite tów  bloko­
wych. Reorganizacja ta ma na 
celu skupienie terenu dz ia ła l­
ności kom itetów, wprowadzenie 
nowych ludzi w  skład kom ite­
tów, przede wszystkim  gospo­
dyń domowych oraz ożywienie 
kom itetów.

kom ite ty blokowe na tereni« 
osiedli i gromad przyłączonych 
w  roku ubiegłym  do Warszawy.

Najbardzie j zaawansowana 
jest reorganizacja kom ite tów  
w  dzielnicy Mokotów. Na te ­
renie śródmieścia zreorgani­
zowano 15 kom itetów , w  trakc is  
reorganizacji jest 38. 

j Zakończenie te j akc ji prze- 
j widziane jest pod koniec stycz-

Eównocześnie powoływane są I nia lub  do po łowy lutego br. (i)

Kary za marnotrawstwo elektryczności
K on tro le rzy  Zakładów Zbytu  ( Wobec stw ierdzenia tycK 

Energ ii i  kon tro le rzy  spo- j faktów , Zakłady Z bytu  Ener- 
łeczni podczas przeprowadza- j g ii zastosowały ka ry  i  niestosu- 
nych ostatnio^ ko n tro li ^stosowa- j jącym  się do przepisów lo ka to -

rom 2amknęły dop ływ  e lek-nia się mieszkańców1 do zarzą­
dzeń M in is terstw a Energetyki 
o w łaściw ym  poborze elek­
tryczności s tw ie rdz ili, że loka­
torzy 67 mieszkań nie stoso­
w a li się do tych zarządzeń i  w 
godzinach szczytu od 17 do 21 
w łączali żelazka elektryczne, 
kuchenki itp . aparaty energo­
chłonne.

tryczności n a -o k re s  od 3 do 
14 dni.

W  styczniu i  lu ty m  br. kon­
tro le rzy wzmogą swoją dz ia ła l­
ność i  w  wypadkach stwierdze­
nia nie stosowania się do zarzą­
dzeń M in is terstw a Energetyki 
będą stosować ostre kary. (w)

Nowa wytwórnia drogowych mas 
bitumicznych

W  tym  roku na Żeraniu roz­
pocznie się budowa w ie lk ie j 
w y tw ó rn i drogowych mas b itu ­
micznych.

Fabryka m ateria łów  drogo­
wych składająca się z 18 bu­
dynków, produkować będzie 
nowe rodzaje asfa ltu lanego i 
asfalto-betonu. Cały proces pro­
dukc ji, począwszy od w y ładun­
ku  z bocznicy ko le jow e j, a

skończywszy na transporc i* 
gotowych już p ły t asfaltowych, 
będzie całkow icie zmechanizo­
wany.

W  w y tw ó rn i pracować będzie 
także dział p re fabrykatów , w y ­
twarza jący nowy ty p  chodniko­
wych p ły t  asfalto-betonowych, 
opracowywanych przez P o li­
technikę Warszawską. (js)

Rozbudowa ośrodka wczasowego „Warszawa“
W  bieżącym roku  Zjednocze­

nie BW -3 (K A M ) przystąp i do 
odbudowy, dawnego pałacu K a - 
zanows-kich i  zabytkowej bu­
dow li Co-razziego p rzy  ul. K ra ­
kow skie Przedmieście 62.

B ud ynk i te przylegają do do­
m u FW P „W arszawa“  i  u rzą­

dzone w  n ich będą dalsze po­
mieszczenia dla wczasowiczów.

Po zakończeniu odbudowy 
pałacu Kazanowskich i  budo­
w li Corazziego w  ośrodku Fun­
duszu Wczasów Pracowniczych 
„W arszawa“  będzie mogło spę­
dzać u rlop  400 osób w  jednym  
turnusie. (kw)

Spada liczba zachorowań dzieci na choroby zakaźne
W przedszkolach i  żłobkach 

warszawskich dobiega końca 
akcja szczepień ochronnych 
dzieci przeciw  kokluszowi.

Szczepieniami S tac ji San ita r­
no-Epidemiologicznej zostało 
objętych około 10.000 dzieci. 
Dzięki przeprowadzonym szcze­
pieniom znacznie zmalała licz­
ba zachorowań dzieci na ko­
klusz.

Stacja Sanitarno-Epidem iolo­
giczna W ydzia łu Zdrow ia St.RN 
zaobserwowała także znaczny 
spadek liczby zachorowań na 
szkarlatynę. Od 1947 roku licz ­
ba zachorowań stale rosła. W  
październiku ub. r. zanotowano 
spadek zachorowań na szkarla­
tynę o 20 procent, w  listopadzie 
o 35 procent. W  grudn iu  nastą­
p ił dalszy spadek zachorowań.

(kw )

Nowe placówki WZG
Mieszkańcom sto licy przybę- cych potrzeb mieszkańców sto-

P ra co w n icy  k in  o film ach , 
sw o je j pyacy i  w idzach

W  dniach 28 i 29 grudnia od­
była się w Warszawie p ierw -

robotniczej jako na te ośrodki, f ry  f ilm ó w  w  coraz to doskonal- 
które  tciele mogą pomóc w pod- \ szej form ie.

społecznych iv terenie. Opieka 
ta jest często za słaba. C entra l­
ny Zarząd K in  pow in ien otoczyć 
pracujących w  ciężkich w a run ­
kach pracow ników  k in  rucho­
mych szczególną opieką".

Słusznie zwracano uwagę, d la­
czego nie wszystkie k ina ru ­
chome są zaępatrzone w tran

nam i i  upowszechnieniem sztu­
k i film ow ej.

S karży li się pracownicy k in  na 
słaby dop ływ  nowych film ów , 
m ów ili o tym , że k ina w iejskie, 
szczególnie objazdowe, o trzy ­
m ują k ilka k ro tn ie  te same 
stare ty tu ły  i nie mogą się 
doprosić o nowe. M ó w ili o złej

sza ogólnopolska narada przo- j noszeniu świadomości chłopów, \ w ie lu  uczestników dyskusji j  sport samochodowy. Na 205 k in  j często jakości kopii, szczególnie
dujących pracowników kin , po­
święcona podsumowaniu 6-m ie - 
sięcznego okresu współzawod­
nictwa, analizie dotychczaso­
wych osiągnięć i braków  w 
pracy k in  m ie jskich i w ie jskich 
W  naradzie wzięło udział ok 
300 osób z całego kra ju .

Posłuchajmy, co m ów ili pra­
cownicy k in  o film ach, o swo­
je j pracy i o widzach

Mocną nutą p rzew ija ło  się 
przez wszystkie wypowiedzi 
zrozumienie ro li postępowego 
film u  jako oręża w walce o 
pokój i socjalizm, jako po­
tężnego czynnika w walce o so­
cja listyczną świadomość mas 
Szczególnie dobitn ie podkreśla­
no tu znaczenie film u  radziec­
kiego

„F ilm y  radzieckie, polskie i 
f i lm y  kra jów  dem okracji lu ­
dowej — m ów ił k ie row n ik  
k ina  „P okó j“  w  Sanoku, Cze­
sław M alinow ski — pomaga­
ją  nam w  budowaniu pod­
staw socjalizm u w Polsce 
F ilm  pokazuje  i  uczy ja k  na­
leży żyć i  pracować“ .

„Przedtem  ani ja  ant m oi ro­
dzice — m ów ił St. Rozmus, k ie ­
row n ik  w iejskiego kina stałego '

w przebudowie w si". j zajęło się w  swoich w ypow ie- j ruchomych zaledwie 87 zaopa- j wąskotaśmowych. Zabierając
„W ie lu  jeszcze chłopów trze- jdziach sprawą zracjonalizowania \ trzonych jest w  samochody, re- j §}os, w dyskusji, dyrekto r Cen-

ba uczyć chodzić do kina  — i pracy, zagadnieniem trosk i -o j szta porusza się na pod wodach. | t,ra^  W ynajm u F ilm ów , tow.
m ów iła kie rowniczka kina w ie j-  i sprzęt i taśmę, sprawą realnego j Słusznie również upom inał się i ° y tko oświadczył, że plan w y- 
skiego w Łyszkowicach (okręg | planowania oraz sprawą szer- j dla pracowników k in  ruchomych i Puszczania nowych ty tu łó w  zwię 
łódzki), Stefania Budzałek. — j szego zatrudniania w k i-  j W ł. K u b ik  i in n i dyskutanci
Ja ja k  widzę, że przychodzi do [ nach kobiet, o czym m ów ił dy - o częstszą wym ianę m undu-
kina tak i starszy gospodarz, co 
to nigdy przedtem kina nie w i­
dział, sadzam go koło siebie i 
tłumaczę obraz za obrazem, o 
co chodzi w  film ie ".

Z tych i licznych innych w y ­
powiedzi widać było, ja k  sze­
regi pracow ników  k in  coraz 
pewniej fo rm ują  się w  poważ- j K in

rekto r O ZK we W rocław iu, Bo­
lesław M ichalewski

M ów iąc o swojej pracy, przo­
dujący pracownicy k in  skiero­
w a li sporo uwag krytycznych 
pod adresem Centralnego Urzę­
du K inem atogra fii, a w szcze-

row, które szybciej nisz­
czą się w  warunkach objaz­
dowej pracy (o czym CUK 
nie pomyślał), o zaopatrzenie 
w  płaszcze nieprzemakalne i 
kożuchy, o dostarczenie bre­
zentów dla pokrywania apa

kszony został na rok 1953 o 20 
proc. Wiadomość tę przy jm ą z 
zadowoleniem zapewne nie ty l-

wszystko to stwarza przyjem ną  
atmosferę dla widza i  p rzycią­
ga go do k ina".

Wiele uwagi poświęcono na 
naradzie 7 sprawie rozpowszech­
niania film ów  dokum entarnych, 
k tóra ciągle jeszcze stanowi pię­
tę achillesową pracy wszystkich 
niemal naszych kin , szczególnie 
m iejskich.

M ó w ili pracownicy k in  i o w i­
dzach. M ó w ili o tym , ja k  często 
nieodpowiedzialne i n ie k u ltu ra l­
ne zachowanie się w idzów u- 
trudn ia  im  pracę, powoduje 
niszczenie wyposażenia sali — 
dobra społecznego.

Narada, przynosząc spory ma-
kó kie row n icy k in , ale i w idzo- j te ria ł, k tó ry  pomoże w  uspraw-
wie. Tow. D ytko zapewnił jed 
nocześnie zebranych na naradzie 
przodujących pracow ników  kin , 
że CWF ze swej strony starać 
się będzie o poprawę opracowa-

gólności Centralnego Zarządu i ra tów  przewożonych podwoda- | nia film ó w  zagranicznych, o lep-
__ __ __  ! „  „U     a, . „ u  a „  z.. • „  t_   j  i 07 O ic ik n c n  Lrrwrui rv jmr707t» r\n_

ny aktyw  pracy społeczno-poli 
tycznej, ja k  w tej pracy rosną 
i pomagają rosnąć innym .

Z dumą przytaczali uczestni­
cy zjazdu liczby, ilustru jące 
wykonanie i  przekroczenie p la ­
nów przez swoje placówki. Go­
rąco oklaskiwano kolegów, k tó ­
rzy mogli się poszczycić wyso­
k im i osiągnięciami. Za każdą z 
tych liczb stoi bowiem nowy 
widz. stoją setki i  tysiące w i­
dzów. po któ rych  coraz szerzej 
sięga postępowa sztuka film o ­
wa.

Sporo miejsca zajęła zarówno
we Wiągu "(okręg bydgoski) -  : w referatach ja k  i w  dyskusji 
nie w idzie liśm y nigdy  kina sprawa szkolenia politycznego i 
Dziś po przejściu kursu w  Po- fachowego pracowników kin. 
znaniu jestem k ie row n ik iem  k i- , W ielokrotn ie wskazywano, że 
■na wiejskiego i  dum ny je s te m , ty lko  w  pełn i uświadomiony 
z m ojej pracy". . pracownik k ina spełnić po tra fi

K ie row n ik  k ina w iejskiego i spoczywające na n im  zadania, 
członek-założyciel spółdzielni 1 stać się propagandystą i  ag ita- 
p rodukcyjne j w  Żukowicach, j torem sztuki film ow e j, niosącej 
T w orkow ski, m ów ił o pracy k i-  idee postępu i socjalizmu. W ie- 
na: „Praca nasza w kinach lokrotn ie  wskazywano, że pra - 
m ie jsk ich  czy w ie jsk ich  jest I eownicy k in  pow inni stale pod- 
pracą społeczną i  polityczną, nosić swe k w a lifika c je  zawo- 
Szczególnie na pracę k in  w ie j-  dowe. aby móc przekazywać w i-  
skich zwrócone są oczy klasy 1 dzom ideowo-artystyczne w alo-

l Centra li W ynajm u F il-  i m i  j ochrony tych ostatnich przed 
! mów. I wilgocią. Okręgowe zarządy kin

S łu s z n a  h v ła  k r v t v k a  do tv rh - • nie fflwsze w Pe!ni w ykorzy- błuszna była k ry tyka  dotych stu1ą przyznane im  k redyty  na
svst.emn nrprmnwa- i j  •um undurowanie.

Spor.o gorzkich uwag padło 
na naradzie pod adresem nie­
któ rych  terenowych organizacji 
masowych, które  nie zawsze słu­
żą kinom  pomocą. M ów iła  o 
tym  m. in  .b ileterka k ina  w  
Iław ie, W ładysława Kęsicka. 
Często pracownicy k in  objaz­
dowych napotyka ją na obo­
jętność a nawet na u trudn ie­
nia ze strony rad narodowych, 
k tóre nie po tra fią  zapewnić im  
sali, opału, noclegu, nie trosz­
czą się o udzielenie pomocy w 
organizacji w idow ni. Nie zawsze 
na wysokości zadania stoi po

czasowego systemu premiowa' 
nia, uwzględniającego ty lko  
fa k t wykonania planu, a nie 
jego przekroczenie. „Nasz sy­
stem prem iow ania  — m ów iła 
Natalia B row arn ik , k ie row nicz­
ka kina „Oaza“  w  W ałbrzychu 
— nie jest ani słuszny, ani m o­
bilizu jący. Przekroczenie planu 
powinno być kw itowane nie ty l­
ko uznaniem, ale i  premią. D la­
czego nie o trzym ują p re rą ii po­
mocnicy operatorów?" W pod­
sumowaniu dyskusji wiceprezes 
CUK tow. W ojtyga przyznał, że 
istotn ie obecny system prem io­
wania pow inien ulec rew iz ji. 
Należy się więc spodziewać, że 
zostanie on zm ieniony ja k  n a j­
szybciej.

Słuszna była zwłaszcza k ry ty ­
ka zbyt m ałej trosk i w  stosun­
ku do k in  ruchom ych i  ich pra­
cowników, o czym m ów ił m. in. 
ob. K luczew ski z K rakow a pod­
kreślając w ie lk ie  zadania tych 
kin. „P racow nicy k in  ruchomych  

m ów ił on — muszą mieć o-

. szą jakość kop ii, o wyższy po­
ziom plakatu film owego i wszel­
k ich m ateria łów  propagandowo- 
reklamowych.

Przyznać trzeba, że w tej 
ostatn iej dziedzinie sporo już 
zrobiono, ale n iew ą tp liw ie  wiele 
jeszcze jest do zrobienia,

O propagandzie i  reklam ie 
mówiono dużo, i o te j złe j i o 
te j dobrej. D obrym i osiąg­
nięciam i w  tej dziedzinie może 
się poszczycić Zbigniew  Bogac­
k i, k ie row n ik  k ina w  Puszczy­
kow ie (okręg poznański). Oto 
ja k  organizuje on pracę swoje­
go kina.

„Nasza miejscowość Uczy — 
m ów i Zb. Bogacki — 1100 miesz­
kańców. Budynek leży na ubo­
czu. N iem nie j jednak osiągamy

piekę czynników po litycznych  i  I organizacji pa rty jnych  nad k i-

moc związków zawodowych. N ie 2800 w idzów miesięcznie. Trans- 
doceniają ro li k ina  i  n iektóre 
terenowe organizacje partyjne.
Tym  m ocniej podkreślić trzeba 
in ic ja tyw ę  egzekutywy K om ite ­
tu  W ojewódzkiego w  Bydgosz­
czy, (przytaczaną na naradzie 
przez pracownika okręgowego 
zarządu k in  w  Bydgoszczy tow.
Bukolta), która podjęła specjal­
ną uchwałę w  sprawie op ieki

m itow anie najciekawszych frag  
m entów film ó w  przez głośnik 
na zewnątrz, św ie tlny  in fo rm a­
to r przed kinem, częste zm iany 
dekoracji kina, dostosowanej do 
f ilm u , czystość sali, z likw id ow a . 
nie chuligańskich w yb ryków  
drogą upom inania n iekarnych  
widzów przez megafon, nadawa­
nie dobre j m uzyki przed i  po 
seansie, dobra w enty lac ja  —

nieniu dalszej pracy, nie była 
jednak pozbawiona pewnych 
braków. M ówiono głównie o 
najlepszych kinach i  okręgach, 
rzadko wspominając o tych, 
które pozostały daleko w  ty le  i 
równać pow inny do na jlep­
szych. Zwłaszcza za mało było 
akcentów sam okrytycznych w  
wypowiedziach uczestników, A 
w iem y przecież, że chociaż 
w iele zrobiono już  u nas w 
dziedzinie upowszechnienia f i l ­
mu, ja k  to obrazowo przed­
staw iły  interesujące plansze 
rozmieszczone przed salą o- 
brad. wiele jeszcze pozostaje do 
zrobienia, nawet ha tych odcin­
kach, k tóre przodują w  pracy.

Szkoda również, że nie było 
na naradzie nikogo spośród 
tw órców  film ow ych. A  przecież 
pracownicy k in  są właśnie ty ­
m i, którzy przekazują dzieło a r­
tysty  szerokim rzeszom jego od­
biorców. Nie przyszli nawet, ci 
nieliczni realizatorzy, którzy 
otrzym ali zaproszenia. K ilku , 
którzy pragnęli b y li przyjść, nie 
otrzym ało zaproszeń.

*
Pracownicy k in  stanowią dziś 

w  Polsce wielotysięczną arm ię 
ofia rnych pracow ników  sztuki i  
k u ltu ry . M ają oni swój udział w 
w ie lk ie j walce o wykonanie za­
dań budownictwa socjalistycz­
nego, k tó re  stoją przed naszym 
narodem. (im.)

dą jeszcze w  ciągu bieżącego 
miesiąca dalsze 33 zakłady ży­
w ienia zbiorowego. Nowe p la ­
ców ki o tw ie ra ją  stołeczne dy­
rekcje  W arszawskich Zakładów 
Gastronomicznych.

Poważną większość tych no­
wych zakładów stanowić będą 
bary samoobsługowe, nastawio­
ne na zaspokojenie w zrasta ją-

lic y  w  podstawowych posiłkach.
Północne re jony m iasta otrzy­

m ają 6 nowych placówek WZG, 
południowe — 20, dzielnice pra­
skie — 7. Nowe zakłady żyw ie­
nia zbiorowego otrzym ają rów ­
nież mieszkańcy Okęcia, dale­
kiego Grochowa i  Grabowa 
(dzielnica Mokotów).

(w j)

T E A T R Y
A te n e u m  — „S p ra w a  ro d z in n a “  — 

g. 19. P o ls k i — „ L a lk a "  — g. 19.30. 
K a m e ra ln y  — „ K r ó l  i  a k to r “  — g.
19. L u d o w y  — „ . . . I  k o ń  się p o tk n ie "
— g. 19. N ow y  — „K o n k u re n c i"  — 
g. 19. Pow szechny — „ Ig ra s z k i t ra fu  
i m iło ś c i"  — g. 19. S yrena  — „ W ie l­
k i  c y r k "  -  g. 19.15. N orve j W a r­
szaw y — „M ło d o ść  o jc ó w "  — g. 19. 
D om u W o jska  P o lsk iego  — „W assa 
Ż e lezn o w a" — g. 19. S a ty ry k ó w  — 
„ B iu r o  doc inków ’“  — g. 19.30. B a j — 
„ K r a m ik  z k u k ie łk a m i"  — g. 19.30.

K I N A
M o skw a  — „T a ra s  S zew ezenko" — 

g. 13.15, 15.30, 17.45, 20.00 P a lla d iu m
— „C h ło p c y  na p o z y c ji"  — g. 14, 
16, 18. 20. P ra ha  — „D a n k a "  — g. 14, 
16, 18, 20. Ś ląsk — „N a u c z y c ie l"  — 
g. 14, 16, 18, 20. A t la n t ic  — „Ś p ie w  
je s t p ię k n e m  ż y c ia "  — g. 14, 16, 18,
20, P o lo n ia  — „P ogoda  na J u tro " , 
„P rz y g o d y  b u m e la n ta " , „K ie ro w c y  
P K S "  -  g. 15, 18.30, „ C y r k "  — g. 
16.30. 20. S to lica  — „U  p ro g u  ż y c ia "  
g- 16, 18, 20. W —Z  — „N ie  ma po­
k o ju  pod o liw k a m i"  — g. 14, 16, 18, 
20. 1 M a j — „W  pogon i za s ła w ą " — 
g. 16, 18, 20. O cho ta  — „G ę s i B a b y  
J a g i"  — g. 16, 18, 20. S yrena  — „ ó  
6 -te j w ie czó r po  w o jn ie "  — g. 16, 
18. 20. Tęcza — „P rz e k lę ta  w y s p a "
— g. 16, 18, 20. L o tn ik  — „A d m ira ł
N a c h im o w "  — g. 17, 19. O lsz tyn
(W ło chy ) — „V o lp o n e “  — g. 17, 13.

P O R A N K I
S yre na  — „ S k a rb "  — g, 14. 
(U w aga: re p e r tu a r  k in  p od a jem y 

na pods taw ie  k o m u n ik a tu  O kręgo ­
wego Z a rzadu  K in , W arszaw a, u l. 
J a g ie llo ń ska  26 te l. (10) 44-54).

R A D I O
C Z W A R T E K  8 S T Y C Z N IA  

P ro g ra m  I  — na  fa l i  1322 m. 
P ro g ra m  dn ia  (5.06, 15.25, W iado-

śn i k o m p o z y to ró w  ro s y js k ic h  i  h i­
szpańsk ich  — śp iew a Z. M assalska, 
13.15 K o n c e r t ro z ry w k o w y  w  w y k . 
O rk . P. R. p .d  W ł. G ó rzyń sk ie g o , 
13.55 P rz e rw a , 15.30 A u d . d la  dz iec i, 
16.20 M u z y k a  lud o w a  w  w y k . K a p e li 
L u d o w e j R ozgł. Ś ląsk ie j P. R. o raz  
C hó ru  p.d. K . S try j i, 16.45 „O d z y ­
skane d z ie c iń s tw o “  — ode. opow . 
M . B ra nd ysa , 17.05 W szechnica  Ra­
d iow a  — k u rs  w s tę p n y , 17.20 „S ło ­
neczna d ro g a “  —- su ita  M a ka ro w a  w  
w y k . c h ó ru  i O rk . R ozgł. Ł ó d z k ie j 
P. R. p .d . H . D eb icha, 18.00 „ M i ­
k ro fo n e m  po k r a ju “ , 18.15 K o n c e r t 
so lis tó w , 18.45 A u d . d la  w s i, 19.00 
,,Na m łod z ieżo w e j a n te n ie “ , 19.30 
M u z y k a  ro z ry w k o w a , 20.26 W iad . 
sportow e , 20.30 M u z y k a  taneczna, 
20.45 Na fa l i  h u m o ru  i  s a ty ry , 21.00
I  aud. z c y k lu :  „A rc y d z ie ła  m u z y ­
k i ra d z ie c k ie j“  — aud. s ł.-m u z . w  
o p r. d r. Z. L issa /— p o e m a ty  chó­
ra ln e  D. S zostakow icza , 21.50 M u z y ­
ka  taneczna, 22 .05  M a rc e l R u b in  — 
K a n ta ta  ro b o tn icza  p .t. „G d y  ze­
chcem y — n ie  będzie w ię ce j w o jn y '*  
w  w y k . W ie lk ie j O rk . S y m f. i  c h ó ru  
ra d ia  w ie d e ńsk ie go  p.d. p ro f. G . 
K assow itza  oraz so lis tó w , 22.30 K a l-  
m an — w ią za n ka  m e lo d ii o p e re tk o ­
w ych , 22.43 I I I  aud. z c y k lu :  „S o n a ­
ty  d a w n ych  m is trz ó w “  (C o re llł, 
B o c re in i).

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m .
P ro g ra m  dn ia  7.50, 14.00, W iado ­

m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.
5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6.00 G im n a ­

s tyka , 6.10 K a le n d a rz  R a d io w y , 6.15 
M u z y k a  pora n n a , 6.50 M u z v k a  ro z ­
ry w k o w a , 8.00 P rz e rw a , 14.05 In fo r ­
m acje , 14.10 A u d . d la  k l.  I  i i i ,  14.30 
A ud . d la  k l .  V I, 14.50 „S w o js k ie  m e­
lo d ie “  — g ra  Zespó ł H a rm o n is tó w  p. 
d. T . W eso łow skiego , 15.10 A ud . l i t e ­
racka , 15.30 A u d . d la  d z iec i, 16.00 
W szechnica R ad iow a  — k u rs  I ,  16.20
I I  aud. z c y k lu :  K o m p o z y to r  T y g o ­
dn ia  — E. G rie g , 16.45 P ogadanka  
sportow a , 17.15 S ty liz o w a n e  ra dz ie c -

i k>e p ieśn i lud o w e , 17.30 Na w a r-
j szaw sk ie j fa l i  18.00 A u d . l ite ra c k a ,
: 13.10 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 18.30 O d­
p ow ie dz i fa l i  49, 18.42 R e c ita l s k rz y p -

m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, Jana  W a w rz y n ia k a , 19.02
------  1 A k o rd e o n  solo i  w  zespole, 19.10

R a d io w y  k u rs  ję z y k a  ro s y js k ie g o  
d la  zaaw ansow anych , 19.30 M u z y k a  
i  a k tu a ln o ś c i, 20.00 „ D la  każdego 
coś m iłe g o “ , 21.26 W iad. sp ortow e , 
21.30 M u z y k a  taneczna, 21.50 W ią ­
zanka m e lo d ii R ob e rta  S to lza , 22.00 
W szechnica R ad iow a  — k u rs  I I ,  22.20 
„P o ls k a  m u z y k a  k a m e ra ln a “  (P. 
P e rk o w s k i — k w a r te t sm yczko w y), 
22.45 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 23.00 I  
aud. z c y k lu :  „s y m fo n ie  C z a jk o w ­
sk iego “  — w  p ro g r. S ym fo n ia  N r . 1 
g -m o li — w y k . W ie lk a  O rk . S ym f.

20.00, 23.00.
5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6.10 A ud . 

d la  w s i, 6.20 W szechnica  R ad iow a 
k u rs  I, 6.40 M u z y k a  ro z ry w k o w a ,

6.50 G im n a s tyka , 7.20 M u z y k a  ro z ­
ry w k o w a , 7.50 K a le n d a rz  R ad iow y , 
8.00 K o n c e r t a r ty s tó w  ra d z ie ck ich ,
.55 W szechnica R ad iow a  — z c y k lu :  

„ X I X  Z ja z d  K P Z R “ . 9.15 M u zyka  
ro z ry w k o w a , 9.25 K o n c e r t so lis tów ,
9.50 P rze rw a , 10.55 A u d . d la  k l .  I I I ,  
11.15 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 11.45 
G łos m a ją  k o b ie ty . 12.15 Na sw o jską
n u tę , 12.45 A u d . d la  w s i, 13.00 P ie - K R I p .d. G o łow anow a .

W yd a w ca : K o m ite t C e n tra ln y  P o lsk ie j Z jednoczone j 
D z ia ł p a r ty jn y  7-34-30. D z ia ł za g ra n iczn y  8-82

iczone j P a r t i i  R ob o tn icze j. R edaguje K o m ite t. N ak ła d em  RS W  „Prasa". R edakcja: W arszaw a, Dom Słowa Polskiego, u l. M iedziana U . Te le fon y: R ed akto r N aczelny 8-22-68. Zastępca R ed a k to ra  N acze lnego 8-33-2» « te k re ta rr n a r ta tM . « 
-25. D z ia ł e ko n o m iczn y  7-34-10. D z ia ł ro ln y  8-84-78. D z ia ł k u ltu ra ln y  8-65-25. D zia ł listów  1 In te rw e n c ji 8-85-23. D zia ł m ie jsk i 8-71-82. C en tra la: T-OI-21, 7-01-22, 8-51-04, 8-57-62,  ̂ 8-82-28 T e le fo n y  SScne- L d a k t o J  n o c n v______________  _ _ .................................................  ....  ................................................. . _ D zia ł propagandy 8-08-80.

W a ru n k i p re n u m e ra ty : Z a m ó w ie n ia  i  w p ła ty  na p re n u m e ra tę  zleconą p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  u rz ę d y  pocztow e oraz lis tonosze . Z a m ó w ie n ia  z b io ro w e  na p r e n u m e r a tę 'zakładową p rz y jm u ją ’ "w szys tk ie  "m ie js c o w e “  o d S a V V D e fe g a t u r y  P P K ^ R u c h “ * — P in f n r r L e i r w 2a ^ a f , f ia t ^ r . ! f ,? ^ .n ic z n y  7: 0 ł' 21;
u dz ie la  P P K  „R u c h "  B iu ro  W yd . Z a g r., W arszawa, Koszykowa M , te l. 7 -02-«. A dm in istracja: W arszaw a, W iejska 18, te l. 7-52-50. Z a k ł. re f, l  W y d a w n . Dom Słowa Polskiego ”  In fo rm a c ji  w  s p ra w ie  p re n u m . z a g ra n iczne j
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B I U L E T Y N
Państiroiuej Kom isji Planoiuania Gospodarczego

Warszawa, 26 marca 1953 r. Nr 7 Poz 37- 41

T  R  E S C :

Z A R Z Ą D Z E N IA  P R ZE W O D N IC ZĄ C E G O  P A Ń S TW O W E J  
K O M IS J I P L A N O W A N IA  G OSPO DARCZEG O:

Poz. 37 —  N r 61 z dnia 6.III.53  r. w  sprawie czasowego za­
bezpieczania przed korozją maszyn i precyzyjnych  
w yrobów stalowych,

Poi. 38 —  N r 63 z dnia 27.XII.1952 r. zmieniające zarządze­
nie w  sprawie ustalenia jednostek gospodarczych 
obowiązanych do zaw ierania umów g ilnych  
w  zakresie obrotu towarowego o r  ■ „alenia

"f.S> t:

term inów  zaw ierania umów planowych w  takim  
obrocie na rok 1952,

Poz. 39 —  N r 64 z dnia 10.III.53 r. w  sprawie ograniczenia 
produkcji łączników z żeliw a ciągliwego,

Poz, 40 —  N r 65 z dnia 10.III.53 r. w  sprawie ograniczenia 
produkcji żeliwnych kształtek wodociągowych, 

Poz. 41 —  N r 66 z dnia 10.III.53r. w  sprawie zasad i  trybu  
sporządzania bilansów przyrządów Iaboratoryj- 
no-naukowych i pom iarowo-kontrolnych oraz 
m ierników  elektrycznych na 1954 r.,

i
Z A R Z Ą D Z E N IE  P R Z E W O D N I' 

P A Ń S TW O W E J K O M ; 
P L A N O W A N IA  GOSPOB

N r 61 z dnia 0 m arcr

0 (znak: TE—K i

vv sPrawie czasowego zabezpieczan 

i precyzyjnych wyrób

W  celu zapobieżenia stratom, j; 
darce narodowej w skutek stosow1 
tod czasowej konserw acji masz. 
° raz innych precyzyjnych w yrob i 
portu  i magazynowania, za rzą d /1

§ 1- Wszystkie jednostki gor 
Produkują, użytku ją  lub  za jm r 
ku  z tym  magazynują i transp 
>zyny, części zamienne do m 
roby stalowe pow inny stosc- 
w ym  zabezpieczaniu przeć1 
w yrobów  stalowych“ , zwa 
i stanowiącej załącznik ć

Tl-
X !  '

1 maszyn
4

ć w  gos- 
hych me- 

niennych 
. cas trans­

ie
nej, k tó re  

: w  zw iąz- 
>dzaju m a-

>:•. czyjne w y - 
j i  o czaso- 
-ecyzyjnych 

a ins trukc ją

§ 2 3- 1. M in is trow ie , k tó ' 
zakłady produkujące, u>. 
albo Precyzyjne w yroby „  . .. 
strzeganiem zaleceń in s tru kc ji prztu.

•dębiorstwa lub  
ynujące maszyny 

. ać będą nad prze- 
podległe jednostki.

2- Zainteresowani m in is trow ie  mogą w  m iarę potrzeby 
wydawać w  porozum ieniu z Przewodniczącym Państwowej 
K om is ji P lanowania Gospodarczego zarządzenia uzupełn ia ją­
ce ins trukc ję  i  norm ujące je j w ykonanie w  podległych jed ­
nostkach.

§ 3. Postanowienia in s tru k c ji posiadają moc obow iązują­
cą do czasu ukazania się odpowiednich norm  wydanych 
przez Polski K om ite t N orm alizacyjny.

PRZEW ODNICZĄCY PAŃSTW OW EJ K O M IS JI 
P LA N O W A N IA  GOSPODARCZEGO w  z. E. Szyr

Załącznik do zarządzenia Przewod­
niczącego PKPG  N r 61 z dn. 6 marca 

1953 r.

IN STR U KC JA

o czasowym zabezpieczeniu przed korozją maszyn i precy­
zyjnych wyrobów stalowych.

Postanowienia ogólne.

§ 1.1. Ins trukc ja  nin ie jsza dotyczy jedyn ie  czasowego za­
bezpieczania przed korozją, za pomocą o le jów  lub  smarów, 
zewnętrznych i  wewnętrznych m etalowych pow ierzchni ma­
szyn i  ich części zamiennych oraz innych  precyzyjnych w y ­
robów  w  okresie transportu  i  przechowywania w  magazy­
nach zamkniętych.

2. Ins trukc ja  zaw iera wytyczne, zmierzające do stworze­
nia na jbardzie j racjona lnych w arunków  niezbędnych do 
utrzym ania przechowywanych maszyn i  w yrobów  stalowych 
przez ja k  najdłuższy okres w  stanie używalności oraz ma 
za zadanie doprowadzić do m in im um  s tra ty  w yn ik łe  w sku­
tek ko roz ji w  czasie ich  transportu  i  magazynowania.

3. Ins trukc ja  nie obejm uje sposobów trw ałego zabezpiecze­
nia pow ierzchni stalowych przed korozją  za pomocą pasywo- 
w ania lub  za pomocą rozm aitych trw a łych  pow łok np. po­
w łok  galwanicznych, z fa rb  lub  lakierów , pow łok d y fu zy j­
nych, tlenkow ych ja k  również nie odnosi się do specjalnych 
w yrobów  stalowych np. łożysk tocznych itp .

Czynniki w pływ ające na dobrą konserwację.

§ 2. 1. W łaściwa konserwacja przedm iotów  sta low ych w y ­
maga spełnienia szeregu w arunków , k tó re  przyczyn ia ją  się 
do u trzym ania pow ierzchni m etalowej w  stanie czystym 
przez dostatecznie d ług i okres.

Do czynników, któ re  składają się na całokształt dobrej kon­
serw acji i  k tó rych  należy przestrzegać, zaliczym y:
a) dobór odpowiedniego środka konserwacyjnego,^-
b) um iejętne pokrycie  n im  pow ierzchni podlegającej zabez­

pieczeniu,
c) umieszczenie przedm iotu zakonserwowanego w  w a run ­

kach na jm n ie j sprzyja jących powstawaniu ko roz ji,
d) poddawanie w yrobów  zabezpieczonych przed korozją 

okresowym oględzinom oraz ponawianie zabiegów konser­
w acyjnych podczas dłuższego okresu przechowywania.

Środki konserwacyjne i zasady ich stosowania 
Sm ary konserwacyjne.

§ 3. 1. Smary konserwacyjne należą do najczęściej stoso­
wanych środków, służących do tymczasowego zabezpiecza­
nia przed korozją. Można je  nakładać na przedm ioty:

a) za pomocą suchego i czystego pędzla, rozsm arowując 
rowno grubą w arstw ą po pow ierzchni konserwowanej,

b) przez zanurzenie jednorazowe lu b  k ilka k ro tn e  konser­
wowanych przedm iotów do podgrzanego i  roztopionego
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smaru; po w y jęc iu  przedm iotu z roztopionego smaru na­
leży zaczekać aż smar ścieknie i  zastygnie na jego po­
w ierzchni i  dopiero w tedy kładzie się go lu b  ustawia na 
przeznaczonym do tego celu miejscu.

2. Przed każdorazowym użyciem (jeżeli smar przez d łuż­
szy okres n ie by ł używany) należy sprawdzić, czy do smaru 
nie dostała się woda.

W  tym  celu należy ogrzać próbkę smaru do tem peratury 
100°C. Jeżeli smar p ieni się lu b  pryska należy potrzebną do 
konserw acji ilość smaru ogrzać do 100°C. i  wygrzewać do­
póki nie przestanie pienić się. \

3. Do konserw acji części maszyn i  precyzyjnych w yrobów  
stalowych należy stosować wyłącznie smary obojętne i  bez­
wodne, odpowiadające szczegółowym w arunkom  technicz- 
nym, przew idzianym  dla danego w ytw oru .
Roztwory smarów w  rozpuszczalnikach.

§ 4. 1. Roztwory smarów w  rozpuszczalnikach stosuje się 
przeważnie do zabezpieczania przed korozją m ałych przed­
m iotów, k tó re  w  tym  celu układa się w  drucianych koszy­
kach i  zanurza do roztw oru  na pewien okres, po czym w y j­
m uje i  pozostawia do obcieknięcia oraz odparowania roz­
puszczalnika. Przy ta k im  sposobie nakładania sm arów prze­
ciw korozyjnych w  pomieszczeniu roboczym pow inny być 
stasowane w yciągi. Obowiązują również najostrzejsze prze­
p isy bezpieczeństwa przeciwpożarowego.

2. N iektóre specjalne mieszanki przeciwkorozyjne w  po­
staci roztw oru w  rozpuszczalnikach należy stosować do pew­
nych wewnętrznych części s iln ików  spalinowych (np. do cy­
lin d ró w  s iln ikó w  po pracy na paliw ach etylizowanych) w pro­
wadzając je  do w ew nątrz przez w trysk iw an ie  przy pomocy 
sprężonego powietrza, zgodnie z zaleceniami odpowiednich, 
obowiązujących już in s tru kc ji.
O leje mineralne.

§ 5. 1. Oleje m inera lne należy stosować do konserwacji 
wewnętrznych części maszyn, ja k  u k ła d y  paliwowe, układy 
chłodnicze, uk łady  wodne, uk łady olejowe, przewody, zb io r­
n ik i itp.

Przed zalaniem odpowiednich układów  (na p rzyk ład  pomp, 
zb io rn ików  itp.), należy sprawdzić czy są one całkowicie 
opróżnione i  suche; w  razie stw ierdzenia, że ta k  nie jest, 
należy je  w p ie rw  opróżnić i  wysuszyć, a następnie w ypełn ić 
olejem.

2. Jako zasadę należy przyjąć, że do konserw acji i  za­
bezpieczania przed korozją  wewnętrznych części maszyn sto­
sujemy ten sam rodzaj i- gatunek o le ju ja k i zalecany jest 
do o liw ien ia  maszyny podczas je j eksploatacji.
Sm ary typu towotu.

§ 6. Smary stałe typu  tow otu  lub  w ysokotopliw e smary 
na m ydłach sodowych i  potasowych służą do napełniania ło ­
żysk maszyn, k tó re  są przeznaczone do pracy na tych sma­
rach. N ie należy ich  zasadniczo stosować ja ko  smarów do 
konserw acji pow ierzchniowej maszyn i  ich części.
Pokosty I lak ie ry  nitrocelulozowe.

§ 7. 1. Pokosty i  la k ie ry  n itrocelulozowe należy stosować 
do zabezpieczania przed korozją części, k tó re  m ają być po 
montażu malowane.

Części tak ie , zamiast pokryw an ia  ich smarem, fha lu je  się 
pokostem lu b  lak ie rem  nitrocelu lozow ym . Po zaschnięciu 
pokost tw orzy pow łokę ochronną.

2. Lak ie ry  n itrocelulozowe mogą być nakładane za pomocą 
pędzla lub  też natryskowo.

Zabezpieczanie przed korozją  
Pierwsza konserwacja.

§ 8.1. W yrób opuszczający oddziął p rodukcy jny  w y tw ó rn i 
należy przed w ysyłką  do magazynu lub  do odbiorcy zakon­
serwować. Czynność tę nazywam y pierwszą konserwacją. 
Obowiązuje ona w ytw órn ię . Zespół w ykonu jący pokryw anie  
pow ierzchni w yrobu odpowiednim i sm aram i pow inien o trzy­
m ywać w yrób  czysty, bez zgorzelin lub  rdzy. Do obowiąz­
kó w  zespołu należy: przegląd, oczyszczanie, odtłuszczanie, 
pokrycie  środkiem  konserw ującym  oraz odpowiednie opa­
kow anie i  przygotowanie do transportu  bądź przekazanie po 
zakonserwowaniu do magazynu lub  ekspedycji towarowej.

2. Podczas przeglądu należy poddać oględzinom zarówno 
pow ierzchnię zewnątrzną ja k  i  części wewnętrzne maszyn 
i  w yrobów  stalowych. W nętrza zb io rn ików  należy prześwie­
tlać lampą, a w  celu ustalania stanu pow ierzchni w ew nętrz­
ne j ru r, należy przeciągać przez n ie b ia łe  szmaty. P rzy za­
uważeniu zgorzeliny lu b  większych p ła tów  rdzy, w yrób  po­
w in ien  zostać zwrócony oddziałow i p rodukcyjnem u w  celu 
usunięcia defektu.

3. N iew ie lk ie  ilości rdzy na częściach dostępnych pow in ­
ny być usuwane za pomocą papieru ściernego umoczonego 
w  ole ju w rzecionowym  lub  za pomocą drobnoziarnistych

4. Usuwanie rdzy z części odpolerowanych, dopasowanych 
i  w ym iarow anych jest niedopuszczalne. Część taka musi 
ulec kom isyjnem u w ybrakow aniu.

5. P okryw an iu  smarami podlegają niezabezpieczone części 
przedm iotów  stalowych, ponadto części cynowane, n ik low a ­
ne, chromowane i  oksydowane.

Nakładanie smarów należy w ykonyw ać zgodnie z posta­
now ien iam i § 3.

6. Przed pokryciem  smarem należy pow ierzchnię przed­
m io tu  oczyścić z kurzu  i odtłuścić za pomocą przecierania 
czystym i szmatami zw ilżonym i benzyną ekstrakcyjną lub  
też za pomocą przem ywania benzyną ekstrakcyjną (benzyna 
do przem ywania n ie pow inna być barwiona). Jeżeli w y tw ó r­
n ia  posiada odpowiednie urządzenia, może być stosowane 
odtłuszczanie na gorąco w  parach rozpuszczalnika (benzyna 
benzen). ’

7. P o  odtłuszczeniu pożądane jest odmuchanie pow ierzchni
gorącym powietrzem, w o lnym  od ku rzu  i  zanieczyszczeń 
oleistych Odmuchanie wskazane jest ze względu na koniecz­
ność osui nia pow ierzchni, na k tó re j p rzy  odparowywaniu 
rozpuszcz- ów może się skrop lić  para wodna. Przedmu­
chanie i  nie wnętrza ru r  i  zb io rn ików  jest konieczne.

Przygoto, i  transportu.
ione przed korozją maszyny lub  części 
do transportu  odpowiednio opakować, 
re mogą w  drodze odłączyć się, należ 

lakowanie stanow ią albo k la tk i drew - 
zynie drewniane z odpowiednim i prze- 
użącym i do umocowania oraz do w y - 

chw ytan ia  i  transportowania, 
rzyjąć, że drewno nie pow inno s ty - 
eży zatem m etal w  miejscach styku 

„a  pomocą papierów parafinow anych

maszyn wnętrza drewnianych 
:y w yb ić  obojętnym  w ojłok iem , f i l -  
iałem. Precyzyjne w yroby i  części 

pokryc iu  smarem należy owinąć 
lapakować w  pudełka para finow a- 
'.owane do skrzyń, należy w  m ie j- 
zed korozją za pomocą smarów, 
lanym  (papier pow inien być cał- 
ików  kwaśnych), skrzynie zaś na- 

ą (w ióram i) nasyconą odpowied-

isportu na o tw artych  wagonach 
yp ływ ów  atmosferycznych bre-

§ 9. 1. 2
p recyzyjn t 
Wszelkie c- 
opakować 
niane, alb. 
k ładkam i 
godnego i

2. Za zć 
kać się z . 
z drewnerr 
dwustronr.

D la p 
uchw ytów  
cem lub  r  
maszyn p 
w  papier p 
ne. Maszyr 
scach żabi 
okryć pap; 
kow icie  poz. 
leży w yp e łń ^  
n im  smarem.

Z zewnątr 
skrzynie zab' 
zentem.

Przegląd po
§ 10. Po pr 

ponowny prz i 
czynność okroi 
obowiązek mai 
transport doko 
ob iektów  i uzu 
został przypadk

Miejsca lub  o 
■myć ze smaru i 
żenią rdzy, należ, 
ści dopasowanych 
W przypadku s tw i. 
nych rdzą, należy spi 
do decyzji dostawcy,

ra konserwacja.
na miejsce pow inien nastąpić 
anie do magazynowania. Tę 
ej konserwacji; stanow i ona 
:elu magazyn p rzy jm ując 

przeglądu przyw iezionych 
w  miejscach, gdzie smar

one należy oczyścić, ob- 
•wować. W razie zauwa- 
-sób podany w  § 8. Czę- 
i n ie  należy odrdzewiać. 
i defektów  spowodowa-

....... - n i  p ro tokó ł i  postawić je
„ictaamiając go o tym .

Magazynowanie
Urządzenie magazynu.

§ 11. 1. Pomieszczenie magazynu pow inno posiadać w en­
ty lac ję  i  centralne ogrzewanie. W żadnym przypadku nie 
może posiadać przeciekających dachów.

2. W ilgotność magazynu pow inna być utrzym ana w  g ran i­
cach od 45 do 65% w ilgotności względnej, a tem peratura 
od 15 do 25°C. W  w ilgo tnym  magazynie, gdzie p rzy  sprzyja­
jących w arunkach może nastąpić skraplanie się pary wodnej 
na pow ierzchniach przechowywanych przedm iotów, środki 
konserwacyjne nie spełniają swego zadania. Magazyn pow i­
nien być zatem zaopatrzony w  hygrom etr i  term om etr i  wę- 
d ług wskazań tych  przyrządów, za pomocą odpowiedniego 
w ie trzen ia  i  ogrzewania, pow inna być regulowana w ilg o t­
ność i  tem peratura magazynu.
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3. Okna magazynu pow inny posiadać szyby matowe, aby 
zabezpieczyć m ate ria ł przechowywany przed bezpośrednim 
działaniem prom ien i słonecznych, k tó re  mogą powodować 
nadmierne ogrzewanie się zakonserwowanych powierzchni, 
w  w yn iku  czego nastąpiłoby ściekanie konserwującej w a r­
stw y smaru.

4. Podłogi magazynu pow inny być pokryte  pyłochłonem. 
Rozmieszczenie m ateria łu  w  magazynie.

§ 12. 1. Rozmieszczenie maszyn i  w yrobów  w  magazynie 
pow inno być takie, aby do każdego obiektu b y ł ła tw y  do­
stąp, co um ożliw ia  szybki i  wygodny przegląd zmagazyno­
wanych m ateria łów .

2. Maszyny pow inny być ustawione na podstawach d rew ­
n ianych i  nąkryte  pokrow cam i w  celu zabezpieczenia ich 
przed kurzem.

3. Części zapasowe i  inne w yroby  o mniejszych w ym ia ­
rach, o ile  m ają być przechowywane oddzielnie, należy u k ła - 
aac na półkach wyłożonych papierem parafinow anym . Po 
mozemu należy je  nakryć również papierem parafinowanym . 
W , “ ?ZąSCi pre,cyz- ine należy przechowywać w  pudeł-
le ż ?  ^  rinhr°WanyCh' PrZed w!ożeniem ich dc. pudełek na- 
w any d nasmarować i  zawinąć w  papier para fino-

Pudełka wskazane jest przechowywać w  zam kniętych sza-

S iŁ j r a f - f f i s s  *  — — * ™
Okresowa kontro la  ł  konserwacja w  magazynie

P 13- L .w  okresie magazynowania obsługa magazynu obo 
wiązana jest dokonywać raz na miesiąc p r z o d u  4 L y ń

zuDetafanymt ga^ n0Wan/ Ch- M  k tó rych  smar pow inR n być 
-■go została _ uszkodzona^’ gdZ1S lub  gdzie Warstwa

maszyn należy okresowo poruszać, ażeby 
miemac p o ł°zeme wałów , tłoków  i  innych ruchomych czę­

ści mechanizmu w  celu równomiernego smarowania ich 
pow ierzchni ze wszystkich stron.
nhiÓHrZyna^ T ’^  raz na rok należy przekonserwowywać 
n o w y ^  pizechowywane> t0 znaczy zmieniać smar sta ry  na

4. W y n ik i przeglądów pow inny być notowane w  przezna­
czonej do tego celu książce i  w  razie zauważenia n ieko- 
rzystnych  ̂w arunków  przechowywania należy niezwłocznie 
zawiadomić o tym  przełożonego.

. I n f o r m a c j e
L  p r° ? ai!zącc badania w  zakresie koroz

i  s iodków zapobiegawczych.
In s ty tu t Metaloznawstwa i A p a ra tu ry  Naukowo-Labc 
ra to ry jn e j. Warszawa, u l. Duchnicka 3.
In s ty tu t Chemii Ogólnej, Warszawa, ul. Łączności 
In s ty tu t M e ta lu rg ii, G liw ice, u l. K aro la  M ia rk i T>/1 
In s ty tu t N aftow y, K raków , ul. Lubicz i L  

I I .  Norm y,
I. Oznaczanie tem peratury krop ien ia  — PN/C-040? 
a Oznaczanie lepkości — PN/C-04014.

S e apkvc-96a500ia koordynu^ e g o  oleJów na me 

Oznaczanie liczby kwasowej — PN/C-04066. 
Oznaczanie odczynu wyciągu wodnego — PN/C-0406 
Oznaczanie zawartości wody — PN/C-04085.

I I I .  L ite ra tu ra .
J. Inst. Petrol, t. 36 (1950). Ś. 422— 547
’i^ . i« tody ispyten ija  n ie ftiep roduktow “ ----- Moskw;1950 r.
„Spraw ocznik po prim ien ien iu  i  norm am razchoda sma 
zocznych m ateria łów “  —  Moskwa, 1947 r.
Dostawcy o le jów  m inera lnych i  smarów.
Centrala P roduktów  N aftow ych, Warszawa — Rakc 
w iecka 39.

2.
3.

4.
5.
6.

IV

38.

Z A R Z Ą D Z E N IE  P R ZE W O D N IC ZĄ C E G O  
P A Ń S TW O W E J K O M IS J I 

P L A N O W A N IA  G OSPO DARCZEG O

N r 63 z dnia 27 grudnia  1952 r.
(znak: HA1N-02-1142)

zmieniające zarządzenie w  sprawie ustalenia jednostek gos­
podarczych obowiązanych do zaw ierania umów generalnych 
w  zakresie obrotu towarowego oraz ustalenia term inów  za­
w ierania umów planowych w  tak im  obrocie na rok 1952.

Na podstawie art. 3 ust. 2, art. 4 p k t 1) i  3) oraz art. 5 i  0 
Ust' 1 ustawy z dnia 19 kw ie tn ia  1950 r. o umowach plano­

wych w  gospodarce socjalistycznej zarządza się, co nastę­
pu je :

§ 1. W  załącznikach do zarządzenia Przewodniczącego 
Państwowej K o m is ji P lanowania Gospodarczego N r  151 
z dnia 19 kw ie tn ia  1952 r. w  spraw ie ustalenia lis ty  jednostek 
gospodarczych obowiązanych do zaw ierania um ów  general­
nych w  zakresie obrotu towarowego oraz ustalenia te rm i­
nów zawierania um ów planow ych w  ta k im  obrocie na rok 
1952 (B iu le tyn  PKPG N r 19, poz. 101), wprowadza się na­
stępujące zm iany:

ł. w  załączniku N r 2:

1) v/ poz. 47 w  ko lum nie: „Przedm iot um ow y“  tekst: „O bu­
w ie  skórzane teksty lne“  zastępuje się tekstem: „obuw ie 
skórzane i  teksty lne na tw arde j podeszwie“ ;

2) w  poz. 65 w  ko lum nie: „N abywca“  skreśla się „C Z P D T “ ;
3) w  poz. 78 w  ko lum nie: „P rzedm iot um ow y“  skreśla się 

w yrazy: „naczynia kuchenne emaliowane i  żeliwne ema­
liowane, m aszynki do mięsa“ ;

4) w  poz. 82 w  ko lum nie : „N abyw ca“  skreśla się: CRS _
Sam. Chłopska“ ;

5) w  poz. 85 w  ko lum nie: „N abywca“  skreśla się: „CRS _
Sam. Chłopska“ ;

6) w  poz. 95 w  ko lum nie: „N abyw ca“  skreśla się: „CRS _
Sam. Chłopska“ ;

7) skreśla się poz. 110;
8) w  poz. 114 w  ko lum nie : „Przedm iot um ow y“  skreśla się 

w yrazy: „nakryc ia  stołowe w  tym  nierdzewne“ ;
9) skreśla się poz. 116;

10) wprowadza się poz. 78a i  114a o następującym brzm ieniu:
a) Lp.. „78a“ , dostawca: „A rged “ , przedm iot umowy: 

„naczynia kuchenne emaliowane i  żeliwne emaliowa­
ne, m aszynki do mięsa“ , nabywca: „C Z M HD, CZ 
P D T, Związek Spółdzielni Spożywców, C entra lny Za­
rząd Zbytu  Przemysłu Maszynowego — B iu ro  Sieci 
D eta licznej";

b) Lp.: „114a“ , dostawca: „A rged “ , przedm iot um owy: 
„nakryc ia  stołowe w  tym  nierdzewne“ , nabywca: 
„CZ M HD, CZ PDT, Związek Spółdzielni Spożywców“ .

z. w  załączniku N r 3 l it .  A :

1) w  poz. 2 w  ko lum nie : „N abywca“  skreśla się wvrazv- 
„CZP Nieorganicznego“ ;

2) poz. 4 i  5 skreśla się;
3) w  poz. 10 w  ko lum nie: „N abywca“  skreśla się w yrazy: 

„CZP W łókien Sztucznych“  a dopisuje się: „C ZP Baweł­
nianego, CZP Wełnianego“ ;

4) poz. 12 skreśla się;
ó. w  załączniku N r  3 l it .  B :

W £ 0p n K  T k0l,Umnie: ” NabyWCa“  s k r« l a si,  w yrazy: 
„CZP O brabiarek i  Narzędzi“  i w p isu je  się na to rhiejsce: 

„CZ O dlew nictw a“ .
§ 2. Zarządzenie wchodzi w  życie w dniu podpisania z mo­

cą obowiązującą od dnia 16 m aja 1952 r. 
PRZEW ODNICZĄCY PAŃSTW OW EJ K O M IS J I 
P LA N O W A N IA  GOSPODARCZEGO w  z E< S ly r

39.

Z A R Z Ą D Z E N IE  P R ZE W O D N IC ZĄ C E G O  
P A Ń S TW O W E J K O M IS J I  

P L A N O W A N IA  G OSPO DARCZEG O
N r 64 z dnia 10 marca 1953 r.

(znak: B I 8-B-044-5)

w  sprawie ograniczenia produkcji łączników z żeliw a cią­
gi i wego.

Na podstawie art. 1 ust. 1 i  art. 3 ust. 1 p k t 1 dekretu 
z dnia 29 października 1952 r. o gospodarowaniu a rty k u ła ­
m i obrotu towarowego i  zaopatrzenia (Dz.U. N r 44, poz 301) 
zarządza się, co następuje: ’ ’
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§ 1. 1. Zakłady wytw arzające łączn ik i z żeliwa ciągliwego 
produkować mogą wyłącznie łączn ik i typów  ustalonych 
w  w ykazie stanowiącym załącznik do zarządzenia.

2. Łączn ik i innych typów  niż określono w  ust. 1 mogą być 
produkowane wyłącznie na zamówienia zatwierdzone przez 
jednostkę nadrzędną zamawiającego, o ile  zamówienie obej­
m uje oo na jm n ie j 1.000 szt. w  każdym sortymencie.

§ 2. Jednostki nadrzędne mogą zatwierdzać zamówienia 
(§ 1 ust. 2) wyłącznie na łączn ik i niezbędne do konserwacji 
istn ie jących urządzeń centralnego ogrzewania, wodociągo­
wych, gazowych i  w entylacyjnych.

§ 3. Do składania zamówień na łączn ik i określone w  § 1 
ust. 2 uprawnione są:
1) Przedsiębiorstwo Państwowe „M eta leksport“ ,
2) C entra lny Zarząd Przemysłu Taboru Kolejowego 

„T A S K O “ .
§ 4. B iu ra  pro jektow e przy opracowaniu dokum entacji 

technicznej przestrzegać będą postanowień § 1.
1 załącznik.

PRZEW ODNICZĄCY PAŃSTW OW EJ K O M IS J I 
P LA N O W A N IA  GOSPODARCZEGO w  z. E. Szyi-

i

Załącznik do zarządzenia Przewod­
niczącego PKPG  N r 64 z dnia 10 

marca 1953 r.

obejm ujący pełny
M u fy  N r 2

W y k a z
sortym ent produkowanych

3/8" 1/ 2 "

11/4"

łączników.
3/4"
11/ 2"

t " 21/2" 3"
i "

N r 6 i/8 " 1/2" 3/4"
1" 11/4" 11/2"
2" 21/2" 3"
4 "

red. N r 6 3 /4x l/2 " 1x3/4" 1x1/2"

N r 7 B/8" 1/2" 3/4"
i " 11/4" 11/2"
2"

N r 11

CO 1" 11/4"

N r 12 1/2" 3/4" 1"
11/4"

N r 13 11/4" 11/2" 2"

. N r 25 8/8" 1/2" 3/4"
1" 11/4" 11/2"
2" 21/2" 3"
4"

T ró jn ik i redukc. N r 25 l/2 x3 /8 x l/2 " 3 /4x l/2x l/2
3/4xl/2x3/4" ix l /2 x l
lx l/2 x 3 /4 "  lx 3 /4 x l"
lx3 /4x3 /4 " 11/4x1/2x11/4"
11/4x3/4x11/4" l l / 4 x  1 x l l / 4 '
11/2x3/4x11/2" 11/2x1x11/2"
11/2x11/4x11/2" 2x1x2"
2x11/4x2" 2x11/2x2"
21/2x2x21/2" 3x2x3"
4x3x4"

N ipie N r 38 3/8" 1/2"
3/4" 1"
11/4" 11/2"
2" 21/2"
3" 4"

P rzeciw nakrętk i 44 3/8" 1/2"
3/4" 1"
11/4" ,11/2"
2" 21/2"
3 " 4 "

N ipie red. N r 45 l/2x3 /8 "
3/4x3/8"
3 /4x l/2 "
f lx l/2 "
[x3 /4"
11/4x1/2"
11/4x3/4"
11/4x1"
11/2x1/2"
11/2x3/4"
11/2x1"
11/2x11/4"
2x3/4"
i x l "
2x1/4"
£ x ll/2 "
21/2x2" 3x2"
3x21/2" 4x2"
4x21/2" 4x3"

K o rk i N r 46 0/8" 1/2"
3/4" 1"
11/4" 11/2"
2" 21/2"
3 " 4 "

S rubunki N r 48 1/2" 3/4"
11/4"

S rubunki N r 54 1/2" 3/4"
r 11/4"

S rubunki N r 59 J/2" 3/4"
1" 11/4"

S rubunki N r 60 1/2" 3/4"
1" 11/4"

N ipie grze jn ik . N r 79 11/4" 11/2"

K o rk i g rze jn ik. N r 80
ślepe 11/4" 11/2"

K o rk i g rze jn ik. N r 80 11/4x1/2"
redukc. 11/4x3/4"

11/4x1"
11/2x1/2"
11/2x3/4"
11/2x1"
11/2x11/4"

•

40.

ZAR ZĄD ZEN IE  PRZEW ODNICZĄCEGO 
PAŃSTW OW EJ K O M IS J I 

P LA N O W A N IA  GOSPODARCZEGO
Krzyże N r 34 3/8" 1/2" 3/4"

1" 11/4" 
2 "

11/2"

Krzyże red. N r 34 3 /4x l/2x3 /4x l/2 " 
lx l/2 x 3 /4 x l/2 "  
lx l / 2 x lx l /2 "  
lx3 /4x  1x3/4" 
11/4x1/2x11/4x1/2"
11/4x3/4x1x3/4"
11/4x1/2x1x1/2"
11/4x3/4x11/4x3/4"
11/2x1/2x11/2x1/2"
11/2x3/4x11/2x3/4"
11/2x1x11/2x1"
2x3/4x2x3/4"

2x11/4x2x11/4"

«

N r 65 z dnia 10 marca 1953 r.

(znak: BI8-B-022-6)

w  sprawie ograniczenia p rodukc ji żeliwnych kszta łtek w o­
dociągowych.

Na podstawie art. ust. 1 i  art. 3 ust. 1 p k t 1 dekretu z dnia 
29 października 1950 r. o gospodarowaniu a rtyku ła m i obrotu 
towarowego i  zaopatrzenia (Dz. U. N r 44, poz. 301) zarządza 
się, co następuje:

§ 1. 1. Zakłady w ytw arzające żeliwne ksz ta łtk i wodocią­
gowe produkować mogą wyłącznie ksz ta łtk i typów  usta lo­
nych w  w ykazie  stanow iącym załącznik do zarządzenia.
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2. K sz ta łtk i innych typów, n iż określane w  ust. 1 mogą 
być produkowane wyłącznie na zamówienia zatwierdzone 
przez jednostkę nadrzędną zamawiającego.

§ 2. 1. Jednostki nadrzędne mogą zatwierdzać zamówie­
nia (§ 1 ust. 2) wyłącznie na ksz ta łtk i niezbędne do konser­
w a c ji istn ie jących urządzeń wodociągowych.

2. Zamówienia, o k tó rych  mowa w  § 1 ust. 2, w ykonyw a­

ne będą jako  odlewy indyw idualne, po cenach ka lku low a­
nych w  sposób przew idziany dla zamówień indyw idualnych.

§ 3. B iu ra  pro jektow e przy opracowywaniu dokum entacji 
technicznej pow inny przestrzegać postanowień § 1.
1 załącznik (21 tablic)

PRZEW ODNICZĄCY PAŃSTW OW EJ K O M IS JI 
P LA N O W A N IA  GOSPODARCZEGO . w  z. E. Szyr

Załącznik do zarządzenia Przewodniczącego 
PKPG N r 65 z dnia 10 marca 1953 r.

Tablica N r 1

W ykaz obejm ujący pełny sortyment produkowanych kształtek wodociągowych

K ształtka A  —  T ró jn ik  kiellchowo-kołnierzow y.

Średnica
mm

Średnica odgałęzienia w m ilim etrach
50 80 100 125 150 200 250 300 350 400

C i ę ż a r w k i 1 o g r 
za sztukę

a m a c Ł

50 18.5
80 28 31

100 33,5 36 37 »
125 48,5 51,5 52 55150 60 63 63,5 66,5 68,5zuu 88,5 89 92 94 99,5 .

117 118 120 124 129 135ouuQc:n 150 152 154 159 165 170
400 186 188 190 195 201 205 248

224 229 234 238 286 295

'

długość kszta łtek
o g łów nym  przelocie 50 do 100 m m  =  800 mm 

150 „ 400 „ =  100

Tablica N r 2

K ształtka B —  T ró jn ik  kielichowy
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Tablica N r 3

K ształtka BB —  Czw óm ik kielichowy

Średnica mm
Średnica odgałęzienia w m ilim etrach

50 80 100 125 150 200 250 300 350 400 500 600 OO O O 1000 1200
ciężar w kilogramach za sztukę

50 25
80 34,5 41,5

100 40 46,9 50
125 55 5 62,5 65 70
150 67’ 74 76,5 82 91,5
200 99 102 107 115 131
250 , 128 131 136 143 160 177
300 163 168 175 191 208 228
350 199 204 211 226 242 262 319
400 243 259 276 296 358 378
500 327 341 357 375 451 469 526
600 425 441 526 547 567 619 746
800 807 824 841 858 1020 1 069 1 475

1 000 1645 1662 1677 1 720 1 756 1 931 2469
1 200 2323 2 363 2 402 2 547 3209 3 506

Długość —  patrz tabelą N r 2 (kształtka B)

Tablica N r 4 Tablica N r 5

K ształtka E —  Kieliszek K ształtka F  —  Króciec jednokolnicrzowy

Średnica
mm

Waga sztuki 
w kg

50 10,5
80 17

100 20
125 26,5
150 33
200 47,5
250 64,5
300 80
350 101
400 124
500 171
600 221
800 475

1000 887
1200 1275

Średnica
mm

Waga sztuki 
w kg

50 10
80 16,5

100 19,5
125 25,5
150 32
200 45,5
250 61,5
300 76,5
350 97
400 117

• 500 199
600 253
800 430

1000 741
1200 1042

długość do 0 600 m m  =  300 mm długość: 0  50 — 400 m m  =  600 mm
9* 800 „ =  500 „ 0  500 — 800 „ =  800 „
0  1000 — 1200 „ =  800 „ 0  1000 — 1200 „ =  1000 „

Tablica N r 6

K ształtka F F —  Króciec dwukolnierzowy

Średnica mm
Długość użytkowa w m ilim etrach

......  ' -

100 200 300 400 500 600 700 800 900 1000 1500 2000

ciężar w kilogramach

50 7 8 9 11 12 13 14 15 16 17,5
80 10,5 12,5 15 17 19 21 23,5 25 27,5 29

100 12 14,5 17,5 19,5 22,5 24,5 27,5 /  30 33 35
125 16 19,5 23 26,5 29,5 33 36 39,5 43 46,5 63,5
150 19,5 24 28 32 36 41 45 49 53 57,5 78
200 27,5 34 39,5 46 52,5 58 64,5 70 76,5 82 113
250 37 45,5 53,5 61,5 70 78 86 94,5 103 111 152
300 53 63 74,5 84,5 95,5 106 117 128 138 191
350 69 83 96 109 123 136 149 162 176 243 309400 86 102 117 133 149 165 180 196 211 290 369500 114 136 157 178 200 222 244 265 286 394 503600 172 200 228 254 282 309 337 365 501. 640800 355 400 446 491 536 582 627 852 10781 000 517 , 582 646 711 755 839 904 1226 15481 200 733 822 913 1003 1092 1183 1273 1723 2174
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Tablica N r  7
K ształtka I  —  K rzyw ka  kielichowa

Średnica
mm

30° 45°

Waga szt. Długość Waga szt. Długość
kg mm kg mm

50 9,5 381 13 446
80 17 411 23 476

100 20,5 431 27,5 496
125 27 469 36 541
150 36,5 502 48 585200 58 583 75 675250 85.5 659 108 764300 119 735 148 853350 161 812 197 942400 203 888 246 1032

Tablica N r 8
K ształtka K  —  Łuk- kielichowy

Sre- u y 4° 15° 22V2° 30° 45°
d iu­
ca
mm

dłu­
gość
mm

cię-
żar
kg

d łu ­
gość
mm

cię­
żar
kg

d łu ­
gość
mm

cię­
żar
kg

d łu ­
gość
mm

cię­
żar
kg

d łu ­
gość
mm

cię­
żar
kg

50 295 8,5 262 8 393 10 393 10 393 1080 314 14 314 14 471 18 419 17 628 22
100 295 17 393 19,5 393 19,5 524 23,5 785 29,5125 369 24 327 23 491 28 655 34 982 45
150 294 27,5 393 31,5 589 40,5 785 49 589 40,5200 393 46 524 55 785 71 1047 88 785 71
250 491 71,5 655 85,5 982 113 1309 141 982 113
300 589 103 785 124 1178 168 785 124 1178 168
350 687 143 916 176 1374 239 916 176 1374 239
400 785 185 1047 229 785 185 1047 229 1571 314
500 982 303 1309 377 982 303 1309 377
600 1173 447 785 334 1178 447 1571 559
800 785 561 1047 684 1571 931

1000 1080 965 1309 1175
1200 1178 1531 1440 1816

Tablica N r  9
K ształtka M Q  —  Kolano kielichowe

Średnica
mm

Waga sztuki 
kg

Długość po łuku  
mm

50
80

100
125
150
200
250
300
350
400
500

12.5 
22
27.5 
30
47.5 
73

103
138
179
221
329

628
672
700
729
757
814
863
908
953

1001
1095

Stopień
krzyw iz­

ny
Średnica

mm
Promień
krzyw iz­

ny

l i 1/*0

50
80

100—125
150—600
800—1200

30 D 
20 ,, 
15 ,, 
10 „  
5 “

15°

50
80— 100 

125*— 500 
600— 1200

20 D 
15 ,,
10 „  

5 „

2214»

50
8 0 -1 0 0

100— 350
400—800

20 D 
15 „  
10 „  
5 „

30°
50

80—250
300—600

15 D 
10 „  
5 „

45°
50— 150

200-400
10 D 
5 „

D — średnica wewnętrzna 
łu ku

Tablica N r  10

50 
80 

100

125
150

200
250

300
350

400

500

600

800

1000

1200

Średnica

UtltKa K  ---  Z WC

ś r e d n i c a  p r z v
;żka kielichowa

k i e l i c h u  w  m i l i m e t r a c h
mm 40 50 80 | 100 | 125 | 150 200 | 250 | 300 350 | 400 ( 500 | 600 800 | 1000

w a g a w k i l o g r a m a c h  z a  s z t u k ę

9,5
13.5 
15

18
20.5

19

21.5 
24

50.5

24.5
26.5

56

30

60 68
80 | 94

108 126
141 159

174 195

209 244

330

688

756

długość =  od k ie licha  do końca ru ry  bosej 0  80 do 150 m m  *= 500 mm
0  200 i  wyżej =» 1000

1098
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Tablica N r 11
K ształtka FFR — Zwężka dwukolnierzowa

Średnica
ram

ś r e d n i c a p r z y k i e 1 i c h u w m i l i m e t r a c h
50 80 100 " 125 150 200 250 300 350 400 500

w a g a w k i l o g r a m a c k z a  s z u k ę

80 12,5
100 13 16
125 16 18,5 20
150 21 23,5 25
200 27,5 28 31 34
250 35 38 41 47
300 46 52 59
350 81 89 97
400 101 109 120
500 132 145 155 —

długość do 0  80 m m  =  300 m m  
pow yże j 300 „  =  500 „

Tablica N r 12
K szta łtka U  —  Nasuwka

Średnica
mm Waga sztuki Długość z kie licha­

m i mm

50 9,5 308 '
80 16 336

100 20 352
125 25,5 364
159 31 376
200 43,5 400
250 61 412
300 80,5 420
350 103 428
400 124 440
500 163 460
600 227 480
800 401 520

1000 608 560
1200 921 600

K ształtka U U  ■
Tablica N r 13

Nasuwka dwudzielna

Średnica mm Waga sztuki 
kg

Długości z k ie licha­
m i mm

50 19 308
80 28 336

100 35.5 352
125 40,5 364
150 50,5 376
200 66 400
250 89 412
300 111 420
350 136 428
400 159 440
500 217 460

Tablica N r  15
K ształtka X  —  K ołnierz ślepy

Tablica N r  14
K ształtka P  —  K orek

Średnica mm Waga sztuki 
kg

50 1,5 ■
80 3

100 4,5
125 6
150 8
200 13,5
250 20.5
300 28

Średnica mm Waga sztuki 
kg

50 9
80 16

100 19
125 27
150 35
200 54.5
250 80
300 106
350 147
400 192
500 294

Tablica N r  16
K szta łtka Q —  Kolana dwukołnierzowe

Średnica mm Waga sztuki 
kg

50 9
80 16

100 19
125 27
150 - 35
200 54,5
250 80
300 106
350 147
400 192
500 294

długość ram ienia —  średnica -4- 160 m m
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Tablica N r 17
K ształtka T  —  T ró jn ik  kołnierzowy

Średnica
mm

Średnie odgałęzienia w m ilim etrach
50 80 100 125 150 200 250 300 350

Oo
500

w a g a w lc g z a s z t u k ę

50 13
80 20,5 24

100 24 27 28
125 32 35 37 39
150 41 43 45 47 51
200 65 66 69 72 79
250 93 94 97 100 107 121

' 300 125 127 130 137 145 154
350 170 173 176 182 190 198 212
400 225 231 240 248 262 278
500 343 350 358 365 378 391 422

długość ksz ta łtk i — dw ie średnice 200 mm
., odgałęzienia —  pół średnicy głównego przelotu pół średnicy odgałęzienia ±  10

Tablica N r 18
K ształtka T T  —  Czw órnik kołnierzowy

Średnica g ł. przel. 
i  średnica odgał. Waga sztuki — kg

50 X  50 17
80 X  30 31

100 X  100 36
125 X  125 50
150 X  150 65
200 X  200 100
250 X  250 151
300 X  300 191
350 X  350 262
400 X  ■400, 341
500 X  500 513

długość — dw ie średnice -5- 200 mm

Tablica N r 20
Kształtka EN  —  Kolano kołnicrzowo-kielichowe ze stopką

Średnica mm Waga sztuki — kg

50 14
80 24

; 100 20,5
125 41
150 J 52,5

długość ram ienia: średnica 100 mm

41.

Z A R Z Ą D Z E N IE  P R ZE W O D N IC ZĄ C E G O  
P A Ń S TW O W E J K O M IS J I  

P L A N O W A N IA  G O SPO DA RCZEG O

N r 60 z dnia 10 marca 1953 r.

(znak: B M -8-L -3 )

w  sprawie zasad i trybu sporządzania bilansów przyrządów  
łaboratoryjno-naukow ych i pom iarowo-kontrolnych oraz 

m ierników  elektrycznych na 1954 r.

Na podstawie art. 1, art. 2 ust. 2, 3 i  4 oraz a rt. 3 ust. 1 
p k t 1 dekretu z dnia 29 października 1952 r. o gospodarowa­
n iu  a rtyku łam i obrotu towarowego i  zaopatrzenia (Dz. U. 

r  ^4, poz. 301) zarządza się, co następuje:

. Tablica N r 19
O dw adniali dwukielichowy, odgałęzienie kołnierzowe

Średnica 6 , . 
głównego Sredniea 
przelotu odgałęzienia

Długość
Waga 
sztuki 
w kg

od i do 
kielicha odgałęzienia

200/100 mm 500 mm 225 mm 73
250/150 „ 500 ,, 250 100
300/150 ,, 500 275 120
350/150 ,, 500 300 159
400/150- ,, 500 „ 325 190
500/150 ,. 800 425 329
600/200 „ 900 ,, 450 465 -
800/300 .. 1000 „ 575 828

1000/400 „ 1000 .. 700 '"1231
1200/400 .. 1000 „ 850 •• 1765

Tablica N r 21
K ształtka N  —  Kolano dwukołnierzowe ze stopką

Średnica mm Waga sztuki — kg

50 15
80 25

100 31
150 55

długość ram ien ia : średnica -4- 100 m m

§ 1. Zarządzanie dotyczy:

1) przyrządów łabora tory jno-naukow ych i  pom iarow o-kon­
tro lnych  w ym ien ionych w  wykazie, stanow iącym  za­
łącznik N r 1 do zarządzenia, zwanych w  dalszym ciągu 
przyrządam i,

2) m ie rn ików  elektrycznych, w ym ien ionych w  wykazie, sta­
now iącym  załącznik N r 2 do zarządzenia, zwanych w  da l­
szym ciągu m iern ikam i.

§ 2. 1. Jednostką b ilansującą przyrządy jest M in is te rstw o 
Przemysłu Maszynowego, C entra lny Zarząd Zbytu  B iu ro  
Obrotu Przyrządam i P om ia row o-K on tro lnym i (BOP), Poz­
nań, ul. A rm ii Czerwonej 76.

2. Jednostką b ilansującą m ie rn ik i jest "M inisterstwo Prze­
m ysłu Maszynowego B iu ro  Zbytu  Sprzętu Radiotechniczne­
go i  Lam p E lektrycznych, W arszawa, u l. Lw ow ska 9.
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§ 3. Bilanse pow inny być sporządzone: 
w  etapie wstępnym do dnia 15 czerwca 1953 r. 
w  etapie końcowym  do dnia 30 września 1953 r.

§ 4. 1. Strona przychodowa bilansu składa się z:
1) przyrządów i  m iern ików , k tó re  m ają być w yprodukow a­

ne w  k ra ju  w  1954 r.,
2) przyrządów i  m iern ików , któ re  m ają być im portowane 

w  1954 r.,
3) rem anentów przyrządów  i  m ie rn ików  przewidzianych 

przez jednostk i b ilansujące na dzień 31 grudn ia  1953 r.
2. Dane potrzebne do sporządzenia strony przychodowej 

bilansów (ust. 1 p k t 1 i  2) jednostki bilansujące o trzym ują 
od m in is te rs tw  sprawujących nadzór nad jednostkam i pro­
duku jącym i przyrządy i  m ie rn ik i oraz od w łaściwych cen­
tra l handlu zagranicznego.

2. W  te rm in ie  14-tu dn i od dnia zatwierdzenia bilansu 
końcowego jednostk i b ilansujące zawiadomią m inisterstwa 
i  centralne urzędy o przyznanych kontyngentach w g bilansu 
końcowego oraz centrale handlu zagranicznego o przyzna­
nych przydziałach — z podaniem term inarza dostaw.

PRZEW ODNICZĄCY PAŃSTW OW EJ K O M IS JI 
P LA N O W A N IA  GOSPODARCZEGO w  z. E. Szyr

Załącznik N r 1 do zarządzenia 
Przewodniczącego PKPG  N r 66 
z dnia 10 marca 1953 r.

W y k a z

przyrządów laboratoryjno-naukow ych  
i pom iarowo-kontrolnych.

3. Strona rozchodowa bilansu składa się z:
1) zapotrzebowań m in is te rs tw  i  urzędów centralnych dla 

podległych im  zakładów produkcyjnych, badawczych, na­
ukowych i  szkoleniowych,

2) zapotrzebowań centra l handlu  zagranicznego na potrzeby 
eksportu w  1954 r.

§ 5. 1. M in is te rstw a i  urzędy centralne składają wstępne 
zapotrzebowania zbiorcze do w łaściwych jednostek b ilansu­
jących w  te rm in ie  do dnia 15 m aja 1953 r. po przeanalizo­
w aniu  zapotrzebowań podległych im  inwestorów.

2. W  tym  samym te rm in ie  składają centrale handlu  zagra­
nicznego zapotrzebowania wstępne na przyrządy i  m ie rn i­
k i, przeznaczone na eksport.

§ 6. 1. Na podstawie danych, o k tó rych  mowa w  § 4 ust. 
2 i  przew idzianych rem anentów  oraz zapotrzebowań, o k tó ­
rych  mowa w  § 5, jednostk i bilansujące sporządzą bilans 
wstępny w  te rm in ie  do dnia 15 czerwca 53 r. i  przedstawią 
go Państwowej K o m is ji P lanowania Gospodarczego (Depar­
tam ent B ilansów Maszyn) do zatwierdzenia.

2. W  te rm in ie  14-tu dn i od dnia zatw ierdzenia bilansu 
wstępnego jednostk i b ilansujące zawiadomią zainteresowane 
m inisterstwa i  centralne urzędy o przyznanych kontyngen­
tach w edług b ilansu wstępnego oraz centrale handlu  zagra­
nicznego o przyznanych przydziałach.

§ 7. Na podstawie zatwierdzonego b ilansu wstępnego jed­
nostki bilansujące:
1) składają w  odpowiednim  te rm in ie  do w łaściwych central 

im portow ych zamówienia im portow e w  celu zawarcia 
kon trak tów  w  te rm in ie  do dnia 15 września 1953 r.,

2) składają zamówienia u producentów kra jow ych.
§ 8. K ontyngenty przyznane w edług b ilansu wstępnego 

stanowić będą podstawę do opracowania przez zaintereso­
wane m in isterstw a i  centralne urzędy p ro jek tów  p lanów  
zaopatrzenia w  przyrządy i  m ie rn ik i na 1954 r.

§ 9. 1. M in is te rstw a i centralne urzędy w  te rm in ie  do dnia 
31 sierpnia 1953 r. składają ostateczne zapotrzebowania 
zbiorcze sporządzone na podstawie kontyngentów  przyzna­
nych w  bilansie wstępnym  i  w  ramach p lanów  gospodar­
czych — do w łaściwych jednostek bilansujących.

2. W  tym  samym te rm in ie  i  na tych  samych* podstawach 
centrale hand lu  zagranicznego składają zapotrzebowania na 
przyrządy i  m ie rn ik i przeznaczone na eksport.

§ 10. 1. Jednostki b ilansujące sporządzają b ilans końcowy 
przyrządów .i m ie rn ików  na podstawie:.
1) zamówień potw ierdzonych przez producentów kra jow ych,
2) zamówień potw ierdzonych przez centrale handlu  zagra­

nicznego na podstawie zaw artych kontraktów ,
3) rem anentów przew idzianych na dzień 31 grudnia 1953 r.,
4) zgłoszonych zapotrzebowań ostatecznych
i  przedstawią go Państwowej K o m is ji P lanowania Gospodar­
czego (Departament B ilansów  Maszyn) w  te rm in ie  do dnia 
30 września 1953 r. do zatwierdzenia.

D z i a ł  I.

A para tu ra  labora to ry jna : pomiarowa, naukowa i  pomoc­
nicza.
Grupa I  — Przyrządy optyczne do badania długości:

Katetom etry,
K om paratory (do pom iarów  lin iow ych), 
O ptim etry  poziome,
O ptim etry  pionowe,
U ltraop lim e try ,
Długościomierze typu  Abbego.

Grupa I I  —  Przyrządy optyczne do badania kąta: 
Goniometry,
Głowice podziałowe.

Grupa I I I  —  Przyrządy do badania powierzchni:
Przyrządy do badania gładkości metodą 
optyczną,
Przyrządy do badania gładkości metoda­
m i innym i (p ro filog ra fy , p ro filom etry). 

Grupa IV  —  M ikroskopy i pro jektory warsztatowe:
M ikroskopy pom iarowe warsztatowe małe 
o powiększeniu do 30 X ,
M ikroskopy pom iarowe warsztatowe duże 
o powiększeniu do 45 X ,
M ikroskopy uniwersalne o powiększeniu 
powyżej 45 X ,
P ro jek to ry  pomiarowe,
Ewolwentom ierze optyczne.

Grupa V  —  Przyrządy do pom iaru masy:
W agi analityczne zwykłe,
W agi analityczne półautomatyczne,
Wagi analityczne automatyczne,
Wagi półm ikroanalityczne,
Wagi m ikroanalityczne,
W agi torsyjne.

Grupa V I  —  M aszyny i przyrządy do badania własności 
mechanicznych m etali:
a) Maszyny do badania przy obciążeniu 

statycznym:
Maszyny w ytrzym ałościowe un iw ersa l­
ne (na ściskanie, rozciąganie, zginanie) 
podać granicę obciążenia w  kg. 
Maszyny do badania w ytrzym ałości 
m e ta li w  tem peraturach podwyższo­
nych i  obniżonych (podać maksymalne 
obciążenie w  kg i  zakres tem peratur), 
Z ry w a rk i do m eta li (podać granicę ob­
ciążenia w  kg),
Z ry w a rk i do l in  i  łańcuchów (podać 
granicę obciążenia w  kg),
Maszyny do badania w ytrzym ałości 
na skręcanie (podać moment skręcający 
w  kGM),
Maszyny do badania sprężyn i  resorów, 

(podać maksym alne obciążenie w  kg), 
Pełzarki,
Twardościomierze B rine lla , 
Twardościomierze Rockwelła, 
Twardościomierze Vickersa, 
Twardościomierze uniwersalne 
M ło tk i Poldi,
M ikrotwardościom ierze jako  część do 
m ikroskopów ;

b) Maszyny do badania przy obciążeniu
v dynam icznym :
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Grupa V II

Grupa V I I I

Grupa IX

Maszyny do badania na zmęczenie przy 
rozciąganiu i  ściskaniu (pulsatory) — 
podać maksymalne obciążenie w  kg, 
Maszyny do badania na zmęczenie przy 
zginaniu,
Maszyny do badania na zmęczenie przy 
skręcaniu,
Maszyny do badania na zmęczenie przy 
zginaniu i  skręcaniu.
Maszyny do badania na zmęczenie gię- 
to-obrotowe,
Maszyny do badania na zmęczenie sprę­
żyn i resorów,
M ło ty  udarowe Charpy'ego (podać ma­
ksym alne obciążenie w  kG M );

c) Przyrządy do prób technologicznych: 
Przyrządy do badania pasków blachy 
i  d ru tu  na przeginanie,
Przyrządy do badania tłoczliwości 
blachy,
Przyrządy do badania ścieralności, 
P rzyrządy do badania na kowalność, 
Przyrządy do badania na skrawalność.

—  Przyrządy do badania własności mecha­
nicznych i  fizycznych gumy i mas p la­
stycznych:
Z ry w a rk i (podać maksymalne obciążenie 
w  kg),
Maszyny do badania gumy na rozciąga­
nie w  tem peraturach podwyższonych (po­
dać maksym alne obciążenie w  kg i  m aksy­
malną temperaturę),
Maszyny do badania gumy na rozciąga­
nie w  tem peraturach obniżonych (podać 
maksymalne obciążenie w  kg i  najniższą 
temperaturę),
Twardościomierze do gumy,
D efom etry (do badania plastyczności gu­
m y itp . m ateriałów),
Przyrządy do badania gumy na zmoczenie, 
P rzyrządy do badania udarowej spręży­
stości gumy (na zasadzie odskoku młota), 
M ło ty  udarowe do p lastyków  (podać 
m aksym alny zakres w  kGM),
Przyrządy do badania ścieralności gumy 
i plastyków,
Przyrządy do badania odkształceń przy 
zmianach term icznych systemu Martensa 
Przyrządy do badania odkształceń przy 
zmianach term icznych systemu Vicata, 
Przyrządy do badania odporności na ża­
rzenie.

M aszyny i przyrządy do badania własnoś­
ci m ateriałów  włókienniczych, papieru itp  
m ateriałów:
Z ry w a rk i do n ic i i  w łók ien  (podać m aksy­
m alny zakres w  kg),
Z ry w a rk i do tkan in , skóry itp . m ateria ­
łó w  (podać m aksym alny zakres w  kg), 
Z ry w a rk i do papieru, kartonu itp . (podać 
m aksym alny zakres w  kg),
Urządzenie do badania tkan in  na prze- 
puklenie  (podać m aksym alny zakres ciś­
nienia w  kg/cm 2),
Przyrządy do badania papieru itp . m ate­
r ia łó w  na przeginanie.

—  M aszyny i przyrządy do badania własnoś­
ci mechanicznych m ateria łów  budowla­
nych:

a) Brasy do ściskania betonu (podać 
m aksym alny zakres obciążenia w  to ­
nach),
Prasy do ściskania i  zginania betonu 
(podać m aksym alny zakres obciążenia 
w  tonach),
Prasy do badania na ściskanie, w ybo- 
czenie i  gięcie cementu, drewna, s łu ­
pów betonowych itp . (podać m aksym al­
ny zakres obciążenia w  tonach), 
Maszyny uniwersalne do prób w y trz y ­
małościowych drewna;
Przyrządy do badania naprężeń w  szkle 
(polaryskopy).

Grupa X

Grupa X I

Grupa X I I

Grupa X I I I

Grupa X IV

Grupa X V

Grupa X V I 

Grupa X V I I

Grupa X V I I I

Grupa X IX

Grupa X X

—  W yw ażarki i przyrządy do badań w ytrzy ­
małościowych na wstrząsy:
a) W yw ażarki do prób statycznych i dy ­

namicznych,
b) Przyrządy do badania w ytrzym ałości

na wstrząsy,
Przyrządy do badania w ytrzym ałości 
na drgania,
W ibrogra fy, tachografy, tors jografy, 
A para ty  uniwersalne Ceigera.

—  Przyrządy do pomiaru szybkości:
a) tachom etry,
b) stopery.

—  Przyrządy do badania struktury i wad  
m ateriałów:
a) M ikroskopy m etalograficzne poziome 

z kamerą (podać typ),
M ikroskopy m etalograficzne pionowe 
z kamerą (podać typ),
M ikroskopy kruszczowe,
M ikroskopy elektronowe,

b) A para ty  Roentgena m ik ro  do badania
« s tru k tu r,

c) Defektoskopy rentgenowskie, 
Defektoskopy u ltradźw iękow e, 
Defektoskopy elektromagnetyczne, 
Demagnetyzatory (podać typ).

—  Przyrządy do analizy spektralnej: 
Stiloskopy,
Spektrom etry,
Spektrografy,
M ikro fo tom etry ,
Spektropro jektory,
Generatory łuku,
Generatory iskry,
Monochrom atory,
Spektrofotom etry.

—  Przyrządy fotometryczne:
Fotom etry P u lfricha  (podać typ),
Fotom etry płomieniowe,
Leukom etry,
Nefelom etry,
K o lo rym e try  w g Dubosąua,
K o lo rym e try  fotoelektryczne.

—  Przyrządy do analiz refraktom etrycznych:
R efraktom etry zanurzeniowe, 
R efraktom etry wg P u lfricha , 
R efraktom etry w g  Abbego,
In te rfe rom etry  do gazów i  cieczy.
Przyrządy do analiz polarym etrycznych:
Polarym etry,
Sacharymetry.
Przyrządy do analiz elektrochemicznych:
E lektro lizery,
Polarografy,
A para ty  do elektroforezy, 
E lektrod ia liza tory, 
p -H m e try  (podać typ),
K onduktom etry  (solomierze itp.), 
Urządzenie do e lektrom iareczkowania (bez 
p -H m etru),

—  Przyrządy do badania lepkości:
W iskozym etry (z w y ją tk ie m  Englera) 
Konsystometry,
Penetrom etry (podać typ),
D uktilom e try .

—  K a l o r y m e t r y :
a) K a lo rym e try  do p a liw  stałych i  c iek- 

łych (bomby kalorym etryczne),
b) K a lo rym e try  do p a liw  gazowych (podać

Urządzenia labora tory jne :
Chłodnie poniżej -  5»C do pojemn. 500

Suszarki z term oregulacją pojemn. do

Piece oporowe powyżej 1000»C mocy gn 
nej do 25 K W : e
1) rurowe,
2) m uflow e i  kom orowe (podać w ym i 

kom ory),

\
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podać długość w  mm.

(podać 
łlo ić  
n lejąc, 
kolorów)

U ltra te rm  ostaty,
A u to k la w y  kwasoodporne o ciśnieniu po­
w yżej 10 atm. pojemność do 50 litró w . 
Pompy próżniowe rotacyjne o wydajności 
do 20 rńVh,
Pompy próżniowe dyfuzy jne  (podać typ), 
W iró w k i labora tory jne  od 3000 do 15000 
obr./m in .:
1) probówkowe,
2) bębnowe o pojemn. do 30 l i t r .  
U ltra w iró w k i powyżej 15000 obr./m in.

D Z I A Ł  I I .
Przemysłowe przyrządy 

pomiarowo-kontrolne
Grupa X X I  — Przyrządy do pomiaru temperatur:

Term opary do 800°C,
„  „  1100»C,
„  „  1200°C,
„  „  1600°C,

W skaźniki do term opar do 800°C.
„ „ „ „ noo°c.
„  „  „  „  1200°C.
„  „  „  „  16C0°C.

R ejestratory do term opar do 900°C
„ „ „ „ noo»c

„  1200°C 
„  1600°C

Regulatory do term opar do 800°C,
„ „ „ „ noo°c,

„  '  „  „  1200°C,
„  „  „  „  1600°C,

Term om etry oporowe do 250°C, 
Term om etry oporowe dó 550°C,
W skaźniki do term om etrów  oporowych 
do 250°C,
W skaźniki do term om etrów  oprowych do 
550°C,
R ejestratory do term om etrów  
do 250°C,
R ejestratory do term om etrów  
do 550°C,
R egulatory do term om etrów  
do 250°C,
R egulatory do term om etrów  
do 550°C,
P irom etry  radiacyjne,
P irom e try  optyczne.

Grupa X X I I  — Przyrządy do pomiarów przepływu:
a) Przepływomierze typ u  różnicowego: 
w agi pierścieniowej i  p ływakowego: wska­
zujące, wskazująco-sumujące, wskazujące - 
re j estru j  ące, wskazuj ąco-re jestru j ąco-su- 
mujące.

(Podać czy re jestracja na tarczy czy na 
taśmie)

b) Rotametry.
Grupa X X I I I  —  Analizatory gazów automatyczne:

A na liza to ry  o działaniu chemicznym 
(z w y ją tk ie m  aparatów Orsata), 
A na liza to ry  o dzia łaniu elektrycznym  
i magnetycznym.

Grupa X X IV  — Przyrządy do pomiaru ciśnienia:
M anom etry rejestrujące,
Ciągomierze rejestrujące membranowe, 
Vacuum e try  o zakresie poniżej 0,1 mm 
Hg,
In d yka to ry  mocy s iln ikó w  (p im etry itp.).

oporowych

oporowych

oporowych

oporowych

Z a łą czn ik  N r  2 do zarządzenia 
Przewodniczącego P K P G  

N r  66 z dn ia  10 m arca 1953 r.

W y k a z
m ierników  elektrycznych

G rupa  I  —  Elektryczne przyrządy tablicowe:
1) magnetoelektryczne am peromierze i 
woltomierze:

65 —  M  E 65 
85 —  M E  85,

0  100 —  M  E 100,
0  160 —  M E  160,
0  200 —  M  E 200,

160 X  160 M E  160 K ,
Z) kolum ny synchronizacyjne,
3) tablicowe fazomierze i okresomierze: 

fazom ierze, 
okresom ierze,

G rupa  I I  —  Elektryczne przyrządy warsztatowe i la ­
boratoryjne przenośne:
1) omomierze O M  E —  3,
2) m iern ik i kieszonkowe:

K M E ,
K M E  P-2,
K M E  P -3;

3) fazomierze,
4) dwu i trzysystemowe watomierze,
5) neonowe w skaźniki kolejności faz,
6) mostki do pomiaru oporności uziemień  

oraz mostki do w ykryw an ia  miejsc 
uszkodzeń kabli,

7) warsztatowe mostki do pomiaru opor­
ności:

m o s tk i W heatstone‘a, 
m o s tk i Thom son‘a. <

8) oporniki dekadowe,
9) induktorowe m iern ik i izolacji:

250 V  —  20 M  Ohm ,
500 V  —  50 M  Ohm,

1000 V  —  200 M  Ohm ,
10) kleszcze D ietz‘a i transform atorki 

prądowe do poszerzenia zakresu:
kleszcze D ie tz ‘a,

t ra n s fo rm a to rk i do poszerzania za­
kresu.
11) w a lizk i pomiarowe,
12) przyrządy uniwersalne typu,
13) galwanometry,
14) luksomierze,
15) sekundomierze,

G rupa  I I I  —  E le k tro n o w e  p rz y rz ą d y  w a rsz ta tow e  i  la ­
b o ra to ry jn e :

1) oscylografy katedowe (podać typ),
2) dodatkowe wyposażenie do oscylogra­

fów,
3) generatory akustyczne i sygnałowe:

akustyczne,
sygna łow e ;

4) falomierze,
5) ka lib ra to ry  kwarcowe,
6) woltomierze lampowe,
7) przyrządy do badania lam p elektrycz­

nych,
8) m iern ik i mocy przejściowej (output- 

m etry),
9) mostki do pom iaru zniekształceń n ie­

liniowych oraz wielkości,
10) szukacze trasy kabla,
11) stroboskopy błyskowe.
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